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Tow. min. Dąbrowski w wym 
przemówieniu radiowym ujawnił, 
że sumn dotychczasowych wpłat 
na Daninę Narodowa wyniosła na 
1 stycznia rb. około 7 miliardów 
złotych. Jak wynika z uzyskanych 
przez nas informacji na sumę po- 
wyższą złożyły się wpłaty z nastę- 
pujących województw (w milio- 
nach zł.): Białystok — 40, Byd- 
goszcz — 256, Gdańsk — 175, Ka- 
towice — 502, Kielce — 150, Kra- 
ków — 437, Lublin — 150, Łódź — 
609, Olsztyn — 30, Płock — 40, 
Poznań — 656, Rzeszów — 100, 
Szczecin — 50, Warszawa — 660 


domości z Hanoi snajperzy (wy-| ministra Kolonii Moutet w cza- 
borowi strzelcy) vietnamscy do- sie, gdy odwiedzał chorych w je- 


Naród bułgarski wierzy 


Nieudany zamach ma min. Moutet 


podczas jego pobytu w stolicy Indochin 


PARYŻ (SAP). — Wedle wia| konali zamachu na francuskiego dnym ze szpitali. Nikt nie został | Hanoi oraz 
lHo - Czi - Minha do gen. Le- 


trafiony. Francuski komendant 


przedsięwziął wszelkie środki o-, 
, strożności, aby zapewnić bezpie-| ją, że zostaną wkrótce nawiązane 


czeństwo ministra. 
Pomimo to jednak, gdy nieco 


. później Moutet zwiedzał miasto | mi francuskimi w Indochinach. 


i Wrocław — 250, 

Ponadto wpłacone centralnie w 
Warszawie z seklora państwowego 
2.913 milionów złotych. Razem — 
7.012.009.000 złolych. ` 

W powyższej sumie poszczególne 
sektory naszego życia gospodər- 
czego uczestniczyły, jak następuje: 

Sektor państwowy 3.548 mil. zł. 


m w 


Iniriatywa pryw. 2.730 „ w 
Chłopi 884 .„ w» 
Spółdzielezość M0 „Tia 
Śwłat Pracy RRG 


Razem 7.012 


Należy zaznaczyć, że suma wpłat 
świata pracy ohbeimuje dopiero 
jedną trzecią przewidzianej kwoty, 
gdyż Danina potracana jest od 
uposażeń w 3-ch sr miesięcz- 
"nych. 


* 
Państwowy Przemysł Spożywczy: 


w jedność narodów szowiańskie 


SOFIA (PAP). 
Roku tymczasowy prezydent Republi- 
ki Bułgarskiej, Kolarow į premier Dy. 
mitrow zwrócili się do narodu bułśar- 
skiego z orędziem, w którym stwier- 


Admirał Byrd 


udaje się 


na Antarktydę 


N. JORK (PAP). Admirał Byrd wy- 
ruszy ku Antarktydzie (ląd w okolicy 
bieguna południowego) w przyszły 
czwartek na pokłądzie lotniskowca 
„Philippine Sea”. W południowej stre- 
fie polarnej spotka on wielką ekspe- 


Z okazji Nowego 


dzają, że wcbec bliskiego podpisania 
przez aliantów: traktatu pokojowego z 
Bułgarią, nastąpi również wkrótce o- 
stateczne uregulowanie sytuacji mię- 
dzynarodowej tego kraju. Według pro- 
jektu traktatu granice Bulgarii pozo- 


| dowódca straży wojskowej, to- 
| warzyszącej ministrowi zahamo- 


: ponieważ — jak się okazało w 


odległości kilkuset metrów od|w grę wchodza tutaj interesy 
| auta ministra zabito dwóch żoć-| francuskich i zagranicznych po- 


i wał raptownie auto i zawrócił,i 


stają bez zmiany. Odszkodowania są | 
znacznie mniejsze, niż pierwotnie prze- ; 
widywamo. Kwestia Tracji zachodniej | 
pozostanie ma porządku dziernym, aż: 
do chwili słusznego jej rozstrzygnięcia. | czyžni noszą broń, 

Witamy Nowy Rok — mówi orędzie! nach mają opaski z napisem — 
~z głęboka wierą w umocnienie jed-| oddziały obrony. — Przemawia- 
ności narodów słowiańskich, jak rów-| 
nież z pragnienicm braterekiej współ- 
pracy ze wszystkimi narodami demo- 


Moutet. 


;francuskiego, minister Moutet 
kratycznymi miłującymi wolność. Na- | powiedział, iż obecnie naczelnym 
ród bułgarski jest stanowczo zdecydo- ! zadaniem jest zapewnienie bez- 
wany walczyć przeciwko podżeganiu | pieczeństwa obywatelom i WO|- 
do nowej wojny oraz przyczyniać się | sku francuskiemu, 


|nych, prowadzoną przez premie- 
Na ulicach Hanoi wszyscy meż!.ra Ho - Czi - Minha. 


a na ramio-; 


Marsz. Montgomery wyjechał do Moskwy 


liac do małego zgromadzenia | 


Zjednoczenia przemysłu: Fermen- || dycję, która wyjechała już z USA w| do ustanowienia trwałego pokoju i 


tacyjnego, Spożywczego i Konser- || ubiegłym miesiącu i stanie na jej współpracy międzynarodowej — gwa- 
wowego wpłaciły na Daninę Naro- || czele, rancji postopu i dobrobytu całej 
dową 200 mil. zł. „Film Polski“ ludzkości. 


wpłach ma Daninę Narodowy 29 
mil. zł, a SPB 10 mil. zł 
a 


W astainich dnizch grysiuia ub. 
r. przyhył do Polski transport re- Ñ 

iriantów z Francji. Vransport fj.. 

ładał stę ze 1153 jeńców wojen+ 
nych-Połaków. W czasie podróży 
repatrianci z własnej inicjatywy 
z wiezionych przez siebie dolarów 
i franków  nskładali milion zlo- 
tych, którą to sumę po przyjeździe 
przekazali naczelnemu pełnomoceni 
kowi do syraw repatriacji — min. 
Woiskiemu, 


== „= mw 
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Gios Polaków z Francji 
o /w.sprawie wyborów 


licznych wiecach Polaków we Fran. | sy na listę bloku stronnictw demo*; 
cji podjęta została uchwąła nastę- kratycznych , którego zwycięstwo; 
pującej treści: „Polacy we Francji | położy kres naszej tułaczce za chle- |! 
zwracają się z gorącym apelem do bem i pozwoli powrócić do ojczy- 
tych rodaków w kraju, którzy się zny, by wspólnie i spokojnie praco- 
jeszcze wahają, lub są na błędnej wać dla materialnego i kulturalne- 
drodze, by zdecydowanie w nadcho- go rozkwitu całego narodu“, 


z 


Spółdzielcy do wyborców 


Głosujcie na listę Nr 3! 


wszystkie osiągnięcia przedwojenne. 


Jeżeli Spółdzielezość mogła tego 
| wszystkiego dokonać, to tylko dzięki 


a 


„Społem“, Związek Gospodarczy | stkie ideały, które głosi i które, obra- 
Spółdzielni, Związek Zawodowy Pra- jea w ezyn od pierwszych dni wyzwo- 
cowników Spółdzielczych, Związek Re- | lenia Blok Demokratyczny. W tej pra 
wizyjny Spółdzielni, Bank mageri cy spółdzielczość dokonała ogremne- 
stwa Spółdzielczego i Społeczne Przed | go wysiłku. Stała się obok pańsiwa i 3 ji š 
e ie Budowlane ogłosiły wspól- | obok iniejatywy prywatnej podstawo kóz sg o Petea aiako tiea 
ną odezwę, w której m. in. czytamy: | wym odeinkiem nowej gospodarki pol | mi Zawodowymi, z demokratycznym 

Snółdzielczość jest ruchem społeez- | skiej, odbudowała tysiące fabryk, ma- ruchem kulturalnym. Nigdy w ustro- 
nym, który od swych początków wal- | gazynów i domów, odbudowała po- ż y 


| Ju szlachecko - kapitalistycznym spół- 
czył w życiu gospodarczym a te wszy- kacik wii Bmndowa, pasywa ik | wz nie aapa zdobyć FA 


a | Swoich członków, dla mas pracujg- 
cych miast i wsi więcej, niż już zdo- 
była, niż może zdobyé w najbliższej 
przyszłości w ustroju demokracji lu- 
| dowej. 


Hejnał z wieży 
starego ratusza 


O p o I a 


cołzennie obwieszcza świa- | 


SPÓŁDZIEŁCY! 


| Pracy I dzieła raz podjętego nie 
wolno nam przerywać! 


W wysiłku nie wolno ustaćł 


my w trwały okres pokoju. Nie stać 


Wybór jest prosty 1 jasny. Wehoćs! ji 


W TONKINIE WALKI 
TRWAJĄ 
HANOI (SAP). — Minister 


Moutet przybył do Hanoi, aby| — 


rozpatrzyć z przywódcami naro- 


-1 dowymi Viet - Namu móżliwo-| = ; 
ści pokojowego rozwiązania sy-|nie będzie kandydował 


-na prezydenta 


Otrzymaliśmy wiadomość, że na dzątych wyborach oddal! swe gło- |sterstwa spraw zagranicznych o-| ; N: JORK: (PAP). Agencja Reutera 


tuacii. ste GYBZE E 

Rzecznik francuskiego mini- 
Świadczył, że nie ma mowy o 
tym, aby min. Moutet podczas o- 
becnego pobytu w Indochinach 
wręczył rządowi Vietnamu pro- 
jekt układu pokojow2go:; dodał, 
że minister wróci do Francji 14 
stycznia, aby zdać sprawę ze swej 
misji przed rządem. 


Wojska Vietnamu gwałtownie | 


atakują Nam Dink. trzecie co do 
wielkości . miasto w prowincji 
Tonkinu położone w odległości 
ok. 60 km na południo - zachód 
od Hanoi. W samym Hanoi na- 
tomiast noc upłynęła spokojnie, 
tylko artyleria Vietnamu ostrze- 
liwała pozycje przeciwnika. 
LIST PREMIERA VIETNAMU 
DO GEN. LECLERCA 
PARYŻ (PAP). Premier Re- 
publiki Vietnamskiej, Ho-Czi- 
Miuh, wystosował do gen. Le- 
clerc pismo, w którym pisze: 
„Generale i Drog: Przyjac elu! 
Jesteś żołnierzem i wielkim pa 
triotą, Zwyciężyłeś najeźdźców 
'w swojej ojczyźnie i dłatego ca 
ły świat ; naród vietnamski pa- 
trzy. na Ciebie z szacunkiem i 
podziwem. 
baj więc walczymy o ten 
sam ideał, Zwycięstwo Twe, je- 
żeli zdołasz nas pokonać, stało- 
by sę plamą na Twej sławe i 
na Twej godności. Sprawiedli- 
wy pokój może jeszcze być mię 
dzy nami ustanowiony. Przema 


tu, że Polska wróciła na stary 
szlak piastowski, Dźwięki hej- | 
nalu jączą sę harmonijnie z co- 
raz żywszym tętnem pracy w | 


nas na rozproszenie energi i na poli-| wiam do Ciebie z głębi Serca, 
tyczne rozbicie. Nie stać nas na tole-| gdyż c erp ę bardzo, widząc, jak 
i rowanie wrogów jedności narodowej | młodzi Francuzi i młodzi Viet- 


i społecznego postępu — na tolerowa- nmamczycy, stanowiąc kwiat 
nie wstecznietwa i rodzimej reakcji. zt: rysa 


ochudowanych zakładach prze- 
mysłowych Z'em Odzyskanych 


W CZZYSZA 


| 
| 
| 


28 Film Polski 


Nie możemy pozwolić bandom pod- 
ziemnym na dalszy rabunek mienia 
spółdzielczego. W interesie Polski le- 
ży jak najszybsze przejście do rzą- 


sa. , dów, mających za sobą całą powagę 
, aktu prawnego, powszechnych wybo- 


j rów. 

| : 

| Trzeba nam spokoju 1 stabilizacji. 

| Skończenia z tymczasowością | walka 
mi wewnętrznymi, 


} 
| 
| SPÓŁDZIELCY? 


Wasze głosy w dniu wyborów do 
"Sejmu — dla zwycięstwa najlepszych 
sił polskiej demokracji ludowej! 

Wasze głosy — dla Bloku Stron- 


młodzieży obu narodów, zabija 
ją Się nawzajem”, 


ROKOWANIA ROZPOCZNĄ | 


SIE WKRÓTCE 
PARYŻ (PAP). — Postępo- 
wę dzienniki francuskie przyjęły 
z zadowoleniem wiadomość o 
|przybyciu ministra Moutet- do 


De Gasperi 
wyjechał do USA 


RZYM (PAP). Premier włoski de 
Gasperi udał się w podróż do Stanów 
Zjednoczonych. 

Dziennik „Rome Daily American“ u- 
zyskał na lotnisku wywiad, w którym 


alietw Demokratycznych — dla skupie | premier włoski oświadczył, że podróż 
uia wysiłku całego społeczeństwa wo- jego do St. Zjednoczonych ma trzy za- 
wół najważniejszych spraw Narodu, dania: 1) pertraktacje w sprawie po- 


Stórych los leży w zwycięstwie 
Bloku Demokratycznego, 


sił 


życzki amerykańskiej dla Włoch, 2) 
zapewnienie Włochom dostaw żywno 
ściowych, 3) zdobycie zaufanie Ame- 
rvki dla Włoce 


[Woroszyłow 
Kownie ZSRR 


MOSKWA (SAP). Marszałek Woro= 
|szyłow został mianowany wiceprze= 


|wodniczącym Rady Ministrów Związe 


o depeszy premiera ku Radzieckiego. 


Terror w Iranie 


MOSKWA (PAP). Irańska partia lu- 
dowa Tudeh wydała odezwę, w któe 


clerc'a. Dzienniki te przypuszcza 


bezpośrednie rokowania pomię- 
dzy rządem Vietnamu a władza- 


Natomiast wiadomości te wy- 
wołały żywe zaniepokojenie w 
kołach prawicowych 

Obserwatorzy stwierdzają, że 


rej oslro potępia kampanię oszezer= 
czą. rozpęlaną przez reakcję irańską. 
Kampania ta ma na celu odwrócenie 
uwagi społeczeństwa od 
terroru stosowanego przez bandy reak 


gwałtów i 


à > > z | cyjne. zw jerdza, iż celem tej 
| nierzy francuskich. Następnie na |tentatów finansowych oraz tru- | lae poszwa shea SR Ę. M 
| gle zapalił się dom w sasiedz-| stów kauczuku i ryżu. zamrożone prowokacji była możność zastosowa 
twie hotelu, w którym mieszkał! 


przez politykę reform pokryją Ba represji dla zdławienia ruchu de= 


mokratycznego. 


Polepszenie stosunków radziecko-hkrytyjskich 


LONDYN (PAP). — W dniu dzisiejszym szef sztabu ime 
perialnego, marsz. Montgomery opuszcza Londyn, udając się 
z wizytą do Moskwy. |» 
Pierwszy etap drogi do Berlina marsz. Montgomery odbę- 
dzie samolotem. W. poniedziałek marsz. Montgomery uda się 
w dalszą podróż do Moskwy specjalnym pociągiem, oddanym do 
jego dyspozycji przez władze radzieckie. d À 
LONDYN (PAP). Rząd brytyjski od- 
będzie w przyszłym tygodniu 2 posie- 
dzenia, poświęcone sprawozdaniu, zło 
żonemu przez Bevina o pracach Rady 
„| Ministrów Spraw zugranicznyel,. Qds 
| hytych ostatnio w N, Jarko ta 

Korespondent dyplomatyczny s żen- 
cji Reutera stwierdza, że rząd br 'tyj- 
ski uważa, iż osiągnięcia ONZ weszły 
ostatnie w fazę całkiem realną i wy- 


Eisenhower 


donosi z Miami na Florydzie, że prze- 
bywający tam szef sztabu armii ame- 
rykańskiej, gen. Dwight Eisenhower, 


zaprzeczył wiadomościom, które uka: kazują pomyślne postępy. W paria- 
zały się ostatnio w prasie amerykań- | mencie większość członków wyraża 
skiej, iż zamierza on jakoby wysunąć | uznanie da poiepszenia  stosun- 


swą kandydaturę podczas wyborów na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych w 
1948 roku, 


Czołowi kandydaci w wyborach 
do Najwyższej Federacji Rosyjskiej 


MOSKWA (PAP). W dniu 2 stycz- | ralissimusa Stalina, min Mołotowa, 
nia ludność Federacji Rosyjskiej roz- | wicepremiera. Berii, przewodniczącego. 
poczęła zgłaszanie kandydatów w wy- | moskiewskiej Rady Miejskiej — Popo- 
borach do Rady Najwyższej Federacji. | wa, wybitnej uczonej — Klujewej i 
Na licznych wiecach w Moskwie przy- | dyrektora moskiewskich zakładów me- 
jęto jednomyślnie kandydatury gene-' talurgicznych „Sierp i Młot“ — Iljina, 


Mobilizacja czlonków PPS 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socialistycz- 
nej zarządza: i 
PEŁNĄ MOBILIZACJE PARTII NA OKRES WYBORCZY, 
poczynając od dnia 6 stycznia b. r. Od godz. 9 rano tego dnia 
wszyscy członkowie PPS winni stanąć do dyspozycji swoich władz 
partyjnych, które skierują ich do współpracy w akcji wyborczej. 

Mobilizacja Partii na okres wyborczy ma na celu wypełnienie 
możliwych braków organizacyjnych w aparacie wyborczym i prze- 
prowadzenie wzmożonej akcji propagandowo - uświadamiającej. 

Od dnia 6 stycznia wszystkie wojewódzkie i powiatowe ko- 
mitety zorganizuja dyżury nocne dla umożliwienia kontaktu z ni- 
mi w ciagu całej doby. 

Komitety PPS zorganizują przedwyborcze ekipy propagan- 
dowe w składzie około 3 osób. Na każdy obwód wyborczy przy” 
padać winna jedna ekipa. Zadaniem ekip propagandowych jest. 
nadzór nad organizacją zgromadzeń wyborców, wieców, zebrań 
dyskusyjnych i t. p. À ; 

Komitety PPS w okresie przedwyborczym zapewnią sprawne 
działanie sieci kolportażu wydawrictw PPS oraz Bloku Stronnictw 
Demokratycznych i Związków Zawodowych. Broszury, pisma 4 
i prasa partyjna winna dotrzeć do każdego domu'i każdego wy- 
borcy. Komitety PPS zagwarantują bezpieczeństwo lokali par- 
tyjnych. 

Komitety PPS powołają zespoły kontrolujace z pełnomacni- 
kami na czele, które nadzorować będa wykonanie poleceń wiadz 
partyjnych. 

W wykonaniu rozlicznych zadań okresu przedwyltorczego 
wezmą udział wszyscy członkowie PPS, a także socjalistyczne of- 
ganizacje młodzieżowe OMTUR i ZNMS. 

PEŁNA MOBILIZACJA SIŁ I ŚRODKÓW, AKIMI ROZ- 
PORZĄDZA PPS, JEST NIEZBEDNYM WARUNKIEM 
ZWYCIĘSTWA BLOKU STRONNICTW DEMOKRATYCZ- 
NYCH I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


ków pomiędzy W. Bryianią a Zw. Ra- 
dzieckim. 


Warszawa, f stycznia. 


Anonim 


OW. PREMIER Osóbka-Morawski 

otrzymał przed kilku dniami ano- 
nimowy list z oryginalnym podpisem: 
„Ukrywający się student, były członek 
NSZ“, Nie mniej oryginalna jest treść 
tego listu, s którego nacytujemy kil- 
ka zdań: 


„Czy dzień ten (dzień wyborów — 
red.), dzień oddania władzy w po- 
wołane ręce przez cały naród, nie 
powiniem być dniem podania sobie 
bratnich rąk przes wszystkich sy- 
mów jednej Matki-Ojczyeny do wspól 
nej zgody? Czy nie drisiaj, po uchy- 
łeniu rąbka tajemnicy polityki przy- 
wódców AK i NSZ, należałoby prze- 
kreślić wsrystkie niefortunne może 
niekiedy, stojące w kolizji s wla- 


na roz- 


W dalsrym ciągu listu anonimowy 
autor pisze © tym, że „jest, tak dużo 
łudsi, którzy zrozumieli swój błąd, 
" y powrócić do normalnego ży- 


Żyd świadkiem 


RZED Najwyższym Trybunałem 
Narodowym, który rezpoznaje 
oprawą Fiechera, stnnął jako świadek 
Żyd u warmawskiego getta, który w- 
ratował się s kiiku obosów śmierci, 


oskarżonych, schwytanych i przekaza- 
mych polskiemu sądowi. Zeznania te 
były aktem oskarżenia przetiwko hi- 
fierynmowi, przeciwko fnszyzmowi, 
przeciwko temu reżimowi, który dopro 
wadzi? do gett | de „fabryk mierci“. 


Dobrze się stało, że polski Tryhunał 
przesłuchał jako świadka Żyda, który 
potrafił inteligentnie i przekonywują- 
20 przedstawić ogrom tragedii żydow- 
skiej podczas okupacji hitlerowskiej. 
Dobrze się stało, że właśnie świadek 
Żyd, mógł dołączyć swój głos do oskar 
żenia w imieniu 6 milionów wymor- 
dowanych. Któż bardziej od niego 
był powołany do rzucenia gromkim 


* glosem swego „Oskarżam*! pod adre- 


sem hitlerowskich morderców. 
| W stoga długotrwałej rezprawy No- 


rymberskiej względnie małe czasu i 


miejsca udzielone sprawie mordewa- 
mia Żydów, sprawie gett i żydowskich 
abozów śmierci. Trybunał polski mu- 
si ten błąd naprawić. Gdy większa 
część wymordowanych Żydów zginęła 
na ziemi polskiej, gdy wśród nieh zna 
lazło się ponad 3 miliony polskich Ży- 
dów, niech wśród oskarżycieli hitie- 
ryzmu nie zabraknie glosu żydowskie- 


go. 


Kto to pisze? 


ACZNIEMY od kilku cytat: „Hi- 
© lary Mine opuścił Stany Zjedno- 
czone bez uzyskania przyrzeczenia wy 
datnej pomocy dla Polski, ale z du- 
żym sukcesem politycznym. Wydanie 
Mincowt przez rząd amerykański zlo- 
ta Banku Polskiego wartości 27,5 mil. 
dolarów w złocie eraz odmrożenie na- 
leżności polskich w Ameryce w sumie 
ponad 10 mił. dolarów — nie będzie 
oczywiście powitane z uznaniem przez 
zainteresowanych przemysłowców a- 
merykańskich*. 


I dalej: „Lecz umowa ta w swych 
wyraźnych implikacjach politycznych 
równa się ponownemu uznaniu de fac- 
ło I de jure rządu polskiego jako su- 
werennego pana Polski, powołanego 
do dysponowania jej mieniem 1 do 
wprowadzania w życie ustawodaw- 
stwa, uchwalonego przez KRN. Suk- 
ces polityczny ministra Minca doszedł 
de skutku z wyraźnym pokrzywdze- 
niem interesów amerykańskich“, 


Kte to pisze? Kogo tak nurtują na- 
ape sukcesy polityczne? Kto ujmuje 
się krzywdy kapitalistów amerykań- 
skich? 

Trudno uwierzyć, lecz przytoczone 
powyżej zdania przepisaliśmy, dosłow- 
nie z andersowskiego „Dziennika Pol- 
skiego i Dziennika Żełnierza*, Napisał 


„je znany dziennikarz sanącyjny Be- 


sterman. 
Komentarze naprawdę zbyteczne. 


Walka o zniesienie lynch 


rozpoczęła obrady Kongresu w Ameryce 


Obrońcy rasizmu 


zapowiadaja: obstrukcje 


`; WASZYNGTON (SAP). — Kongres o większości republi- 
kańskiej, po raz pierwszy od 1931 r., zebrał się w piątek. Na po- 
rządku oþrad są sprawy podatkowe, ustawodawstwo pracy i` usu- 
nięcie senatora Bilbo, wybranego ponownie w Missisippi. 


Wymiana depesz 
noworocznych 


Komitet Ogólnosłowiański w Bel- 
gradzie nadesłał na ręce Premiera 
Rządu Jedności Narodowej następują- 
cą depeszę: 

„Ogółnosłowiański Komitet przesy- 
ła na ręce Pańskie, Panie Premierze, 
życzenia szczęścia 1 pomyślności oraz 
dalszych osiągnięć w wielkim dziele 
odbudowy nowej, silnej, saweremnej 
Rzeczypospolitej. 

(—) Maslaricz (—) Moczałow* 

Premier Rządu ARAB Narodowej, 
tow, Edward Osóbka-Morawski odpo- 
wiedzłał depeszą treści następującej: 

„Dziękując ra nadesłane mi życze- 
nia moworoczne, oedwzajemninm je, 
życząc pomyślności w pracy nad 
wzmocnieniem współpracy marodów 
słowiańskich. 

(2) Edward Osóbka-Morawski 

Premier Rządu Jedności Narodowej” 


Przed konferencja w Moskwie 


Joseph Martin, reprezentant partii 
republikańskiej ze stanu Massachusetta 
zosthł wybrany przewodniczącym Kom 
grem. Jest to pierwszy republikański 
przewodniczący od 1932 r. Za Marti- 
nem padło 244 głosów, przeciwko 182. 

Nowy przewodniczący wezwał wszy 
stkich obywateń Ameryki do współ- 
pracy z partią republikańską dla oca= 
lenia St. Zjednoczonych od ruiny i 
miszczenia gospodarczege. 

Tuż przed otwarciem Kongresu roz” | 
poczęła się wśród członków Kongresu 
kampania za wprowadzeniem ustawy 
federalnej zakazującej lynchn (samo- 
sądu). Í 

Przedstawiciele demokratów 1" po- | 
łudniowych stanów postanowili bronić | 
sen. Bilbo, głoszącego wyższość bła- | 
łego człowieka — przed atakami re- 
publikanów, którzy usiłowań go usm- 
nąć z senatu. 

Setki delegatów organizacj antyłyn- 
chowej nakłaniało członków Kongresu 
oraz senatorów do usunięcia Bilbo I 
jego zwolenników. Organizacji tej 
pod nazwą — „Krucjata amerykań= 


ska przeciw lynchowi” przewodzi zna- 
ny śpiewak murzyński Robesom. Bój 
rozpoczął się przy zapełnionych gale- 
riach. 

Przywódcy republikanów i demo- 
kratów nie osiągnęli porozumienia eo 
do procedury. Zwolennicy sem, Bilbo, 
południowi demokraci, są gotowi do 
rozpoczęcia kampanii sabotażu przez 
wygłaszanie długich mów przeciwsta- 
wiające się wnioskowi republikanów. 


uAkcja 


O Sir. 2 POZEW ZN Z 


przedwyborcza w Polsce 


Tow. Premier na wiecu w Gdańsku 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
hali montażowej Stoczni Nr 2 w Gdań 
sku wielki wiec wyborczy dla d- 
ności Gdańska i okolie. 

Przemawiać będą czołowi kandyda- 
ci listy Nr 8 Bloku Stronnictw Demo- 
kratycznych i Związków Zawodowych 
z terenu województwa gdańskiego: 
Premier tow, Edward Osóbka-Moraw- 
ski, przewodniczący CKW-PPS, inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski, delegat rządu 
dla spraw wybrzeża i Władysław Dwo 
rakowski, sekretarz Wojewódzki PPR. 

* 
istniejące w Polsce 


Wszystkie za- 


Wolno wwieżć do Polski 


równowartość 100 


Na podetawie rozporządzenia mini- 
stra skarbu z dnia 19 stycznia 1946 r. 
w eprawie zakazu sprowadzania zza 
granicy zagranicznych i krajowych 
pieniędzy papierowych — Komisja 

O ARORANAOOC OOZPEBEA 


G. B. Shaw 


nie zaimuje się polityką 


LONDYN (PAP). Sławny pisarz bry” 
tyjski, Bernard Shaw, który obchodził 
90-tą rocznicę urodzin, na prośbę © 
poparcie wniosku o amnestię dla ir- 
landzkich więźniów politycznych, 0” 
świadczył, iż nie zamierza Więcej brać 
udziału w życiu politycznym z powo- 
du podeszłego wieku. 


Austria domaga sie udziału 


LONDYN (PAP). — Kores-|cieli 


w czasie przygotowywania | 


pondent dyplomatyczny agencji traktatu pokojowego przez Za=| 


Reutera, omawiając zbliżające 
się spotkanie zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w 
Londynie stwierdza, że pierw- 
szym zagadnieniem bedzie spra- 
wa udziału przedstawicieli Au- 
strii w rokowaniach dla przygo- 
towania traktatu pokojowego. 
Dotychczas rozesłano zapro- 
szenia do 18 rządów państw So- 
juszniczych. Austria nie została 
zaproszona. Mimo to rząd au- 
striacki nie jest uważany przez so 
juszników za rzad państwa nie- 
przyjacielskiego. W deklaracji, 
ogłoszonej swego czasu przez 
rządy St. Zjednoczonych, ZSRR 
i W. Brytanii podkreślono, że so 
jusznicy dążą do odrodzenia nie- 
zależnego państwa austriackiego. 
W związku z tym Austria doma- 
ga się udziału swych przedstawi- 


Zilliacus 


stępców ministrów spraw zagra- | 
nicznych. 

WIEDEŃ (PAP). Z kół miarodaj- 
nych donoszą, że Austria przedłożyła 
Zw. Radzieckiemu konkretne propozy- 
cje, dotyczące warunków pokojowych, 
które mają być omawiane na konfe- 


we wstępnych obradach londyńskich 


rencji ministrów spraw zagraniez- 
nych w Moskwie. Jak twierdzą wspo- 
mniane koła Austria byłaby gotowa 
przeprowadzić rokowania ¢o do wła- 
sności około jednej trzeciej zakładów 
przemysłowych, przejętych przez Zw. 
Radziecki. Austria byłaby gotowa wy- 
kupić od Zw. Radzieckiego w ciągu 5 
lat mienie przejęte przez Zw. Radzie 
ki jako mienie poniemieckie. 


tys. zł. oraz złoto 


Dewziowa zezwala, aż do odwoła- 
nia na przywóz zza granicy w ruchu 
podróżnych repatriantów, zagranicz- 
nych pieniedzy papierowych, odpowia- 
dających równowartości 100.000 zł (sto 
tysięcy złotych) na jedną przyjeżdża- 
jącą do Polski osobę. 

Komisja Dewizowa zezwala jedno- 
cześnie na przywóz zza granicy złota 
we wszelkiej postaci — jeżeli wartość 
wwożonego złota nie przekracza rów- 
nowartości 100.000 zł na jedną osobę. 


rządy główne Związków Zawodowych 

zgłosiły swój formalny akces do Bio- 

ku Stronnictw Demokratycznych È, 

Związków Zawodowych. . 
A $ 

W dniu 3 stycznia br. odbyła się w 
KCZZ konferencja z przedstawicielamó 
Związków Zawodowych Artystycznych 
i Twórczych. 

KCZZ reprezentowali: tow.tow. pe 
seł Sokorski, sekretarz KCZZ, Mares— 
członek Wydziału Wykonawczego 
Wroński — kierownik Wydz. Związ* 
ków Twórczych w KCZZ. 

Na posiedzeniu ustalono tekst rezc= 
lucji wyborczej świata artystycznego, 
wypowiadającej się za Blokiem Wy- 
borezym Stronnictw Demokratycznych 
i Związków Zawodowych. 


Bunt żołnierzy 
w Afryce 


LONDYN (PAP), W Nairobi wye 
tuchł bunt żołnierzy wojsk kołonial= 
nych, którzy domagali się przyśpie* 
szenia demobilizacji. Po przybyciu od= 
działów brytyjskich doszło de wy- 
miany strzałów, podczas których sze- 
ściu żołnierzy tubylców  poniosłe 
śmierć, a 10-—iu zostało ciężko raa- 
nych. 


— 


Amerykańscy uczeni 


nie chca krzewicieli hitleryzmu 
w Stanach Zjednoczonych 


N. JORK (PAP). Przesz.e 40 uczo- tydemokratycznych, mogących podwa 


nych amerykańskich złożyło w mini- 
sterstwie spraw wojskowych protest 
przeciwko sprewadzamiu do St. Zje- 
dnoczonych Meznych uczonych nie- 
mieckich dla prowadzenia przez nich 
prac w dziedzinie wojskowej i prze- 
mysłowej. 
Protest podkreśla, że Niemcy są 
„niebezpieczni jako  krzewiciele nie- 
nawiści rasowej i religijnej" i doma- 
ga się przynajmniej, aby Niemcom nie 
przyznawano obywatelstwa amerykań- 
| skiego i aby wykluczona była możli- 
wość szerzenia przez nich doktryn an 


„Przygrywka” do konferencji Okrągłego Stolu 


Miotaczy ognia przeciw wozom pancernym 


użyli terroryści w walce z Anglikami w Palestynie 


JEROZOLIMA (PAP). — Żydowska organizacja terroty- 


styczna Irgum Zvi Leumi, 


przeciwko wojskom brytyjskim w Palestynie. W nocy z czw. 
na piątek w Kirayat Haim w pobliżu Haify 


zapowiedziała wszczęcie nowej akcji 


artku 
kilku uzbrojonych Ży- 


| wie wywoła represje, jednak represje 
| nie stanowią istotnego rozetrzygnięcia 
| sprawy. „News Chronicle“ twierdzi, że 
| dla zrealizowania projektu podziału 
| Palestyny, należy pozyskać wepółpra- 


dów ostrzeliwało z broni automatycznej i obrzuciło granatami £€- | cę St. Zjednoczonych i w razie ko- 


cznymi brytyjski obóz wojskowy. W Kurdami koło Kirayat Haim | nieczności należy zwrócić się o 
sk Bestie Ner ri 


ostrzega 


przed polityką antyradziecką 


LONDYN (SAP). Znany w Polsce 
parlamentarzysta brytyjski, Zilliacus, 
przemawiał na dorocznej konferencji 
studentów socjalistycznych. Zilliacus 
zacytował w swym przemówieniu arty- 
kuł ogłoszony w piśmie londyńskim 
„News Chronicle", dotyczący projektu 
połączenia anglo - amerykańskich sił 
zbrojnych. Zdaniem mówcy, posunięcie 


takie byłoby przyjęciem za fakt do- 
konany, iż nieprzyjacielem w przy- 
szłym konflikcie będzie ZSRR. Ozna- 
czałoby to, że państwa  anglo-easkie 
staczają się po równi pochyłej ku an- 
tyrosyjskiej koalicji, zgodnie z hasła- 
mi rzuconymi przez Churchilla w jego 
przemówieniu w Foulton. 


Pożegnanie belgijskich gości 


u Ministra tow. 


Dnia 2 bm. w godzinach wieczor- 
nych minister odbudowy tow, prof. Ka- 
czoroweki wydał na cześć gości bel- 
gijskich, z ministrem Tertve na czele, 
przyjęcie w salonach Stowarzyszenia 
Architektów R. P. w Warszawie. 

Udział w przyjęciu wzięli przedsta- 


Kaczorowskiego 


wiciele rządu, wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi, przedstawiciele partii politycz- 
nych, Zarządu Miejskiego t inni. 

Na serdeczny toast tow. min, Ka- 
czorowskiego, odpowiedział min. Terf- 
ve, ze wzruszeniem dziękując za przy- 
jęcie, jakiego doznał w Polsce. 


Okrety w polskich stoczniach 
chce budować zagranica 


W ostatnich tygodniach po- 
szczególne firmy maklerskie: an- 
gielskie, chińskie, norweskie oraz 
innych krajów zwrócił się do na- 


Polacy sadza niemieckich zbrodniarzy 


we francuskiej 


WARSZAWA (SAP). Dziś rozpo- 
czyna się w Garmstadt w Badenii (o- 
kupacja francuska) masowy proces 
przeciwko 700 funkcjonariuszom nie- 
mieckich obozów koncentracyjnych. W 
komplecie sądzącym zasiadają 
prócz sędziów francuskich — sędzio- 
wie belgijscy, luksemburscy i polscy. 
Polskie Ministerstwo Sprawiedliwości 
wydelegowało do Trybunały sędziego 
mjr. dr. Henryka Gelba, a na rzeczni- 
ka oskarżenia — wiceprokuratora waf- 


strefie Niemiec 


czawskiego eądu okręgowego, dr. Pław- 
skiego. 


szych stoczni z zapytaniem w 
sprawie skierowania zamówień 
na budowę nowych jednostek 
morskich w Polsce. Sfinansowa- 
nie tych zamówień odbyło by się 
na drodze międzynarodowego. 
clearingu. 


Jeśli zamówienia zagraniczne 
zostaną załatwione pomyślnie, 
przyczynią się do rozbudowy no- 
wego przemysłu okrętowego. 


Nowy 


ambasador Jugosławii 


przybył do Warszawy 


W dniu wczorajszym przybył 


r | Zagranicznych A. Gubrynowicza, 


Belgradu do Warszawy nowomiano- | basadora ZSRR w Warszawie p. W. Z. 
wany ambasador Federacyjnej Ludo- |Lebiediewa i charge d'affaires Jugo- 


wej Republiki Jugosławii w Polsce, 
dr Rade Pribicewic, powitany na 
dworcu przez dyrektora Protokółu 


Dyplomatycznego Ministerstwa Spraw 


sławii w Warszawie, p. M. Drogowicza, 
na czele członków ambasady Jugosło= 
wiańskiej. 


brytyjski samochód wojskowy 
najechał na minę. Jeden oficer 
brytyjski stracił życie, a 3 żołnie- 
rzy zostało rannych. W Haifie 
słyszano gwałtowną eksplozję. 
W. Jerozolimie wóz policyjny, zo- 
stał zaatakowany miotaczami o- 
gnia produkcji palestyńskiej. W 
Tel Avivie terroryści żydowscy 
zaatakowali brytyjską kwaterę 
wojskową „strzelając z broni au- 
tomatycznej z dachów przeciw- 
ległych domów. 

Przedstawiciele władz brytyj- 
skich podkreślają, że ofensywa 
terrorystyczna, w której po raz 
pierwszy użyto miotaczy ognia, 
nie spowodowała większych o- 
fiar w ludziach. 


ZABICI I RANNI 

Według urzędowych obliczeń straty 
eą następujące: 1 olicer zabity, ran- 
nych 6 żołnierzy brytyjskich, 2 poli- 
cjantów brytyjskich, 2 policjantów a- 
rabskich, 1 osoba cywilna. Również 
wśród Żydów są ranni, 

W pobliżu stacji kolejowej w Tel- 
Avivie wybuchła mina i został rzucony 
granat ręczny do parku samochodowe- 
go wojsk brytyjekich.- Szosy dookoła 
Tel-Avivu zostały podminowane. 


„NIE ZABIJAJ!” 

Według dalszych wiadomości w no- 
cy z czwartku na piątek, w Haifie wy- 
buchta bomba. W pobliżu Hadera wy- 
leciały w powietrze 2 samochody woj- 
skowe, które najechały na minę o sza- 
palniku elektrycznym. Terroryści ra- 
atakowali wojskową stację straży po- 
żarnej przy brytyjskim obozie wojsko- 
wym w Hadera. W kilka godzin po 
atakach terrorystów żydowskich na 
murach Tel-Avivu ukazały się napisy 
po hebrajsku: „Nie zabijaj”. Pod na- 
pisami figurował podpis antyterrory- 
stycznej organizacji żydowskiej. Orga 
nizacja wzywa lu ność żydowską do 
pomagania w walce z akcją terrory 
styczną, 

PODZIAŁ POD EGIDA ONZ 

LONDYN (PAP). Liberalna prasa 
brytyjska stoj na stanowisku, że jedy- 
nym możliwym rozwiązaniem jest po- 


dział Palestyny ewent. pod egidą 
O N.Z 
„News Chrenicle* podkreśla, że 


działalność terrorystyczna niewątpli- 


popar- 
| cie do O. N. Z. . 

„Manchester Guardian* również uwa 
ża podział Palestyny za rozwiązanie 
najełuszniejsze i najwłaściwsze, zaleca 
jąc jednak uprzednie przedłożenie 
sprawy O. Z 

Konserwatywny „Verkshire Post“ nie 
traci nadziej na osiągnięcie rozwiąza- 
nia kompromisowego na terenie Pale- 
styny. 

„Daily Werker* sądzi, że zagad- 
nienie Palestyny dlatego tylko zosta- 
ło tak bardzo zaognione, ponieważ do- 
tychczas podchodzono do niego jedy- 
nię z punktu widzenia interesów stra- 
tegicznych Imperium Brytyjskiego, 

DYMISJA WYS, KOMISARZA 
JEROZOLIMA (SAŁj, Rozeszły się 
pogłoski, że wysoki komisarz dla Pa- 
| lestyny, Cunningham, miałby być za- 
stąpiony przez lorda Louis Mount- 
tŁottona. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że Wysoki Komisarz Palesty- 
ny Cunningham odbył natychmiast po 
przybyciu do Londynu konferencję z 
szefem brytyjskiego sztabu generalne- 
go, marsz. Montgomery. 


Buchenwaldzie stosowano 
gaz musztardowy 


NORYMBERGA (SAP). W procesie 
przeciwko zbrodniczym lekarzom hi- 
tlerowskim, prok.. Hardy wygłosił prze- 
mówienie na temat poufnej korespon- 
dencji pomiędzy Karolem Brandtem, o- 
sobistym lekarzem Hitlera a prof. Hir- 
tem z uniwersytetu w Strassburgu. Ko- 
respondencja dotyczyła eksperymen- 
tów z gazami duezącymi, dokonywa- 
nych na więźniach Buchenwaldu, w 
szczególności gazem  musztardowym, 
którego skutki są śmiertelne. 


LONDYN (PAP). W Salford, w po- 
bliżu Manchesteru, przedstawiciele o 
pieki społecznej dokonali niezwykłe- 
go odkrycia, gdy weszli do jednego z 
mieszkań w związku ze zgonem jego 
właścicielki W mieszkaniu zastano 6y- 
na zmarłej, mężczyznę w. wieku lat 
39, fizycznie zupełnie zdrowego, który 
nie opuszczał mieszkania od 30 lat i 
od dzieciństwa nie mówił z nikim o- 


0 lat zamknięty 


Ofiara chorobliwej miłości macierzyńskiej 


żyć jedność marodową w USA. Pod 


protestem figuruje m. in. podpis słym- 
nego fizyka Finsteina. 


Podziękowanie 
Tow. Premiera 
za życzenia 


Prezes opa, Praat tow. « Ed- 
ward Osóbka -Morawski składa aec 
deezne podziękowanie za nadesłane 
życzenia świąteczne i noworoczne wszy 
stkim urzędom, instytucjom, organi- 
zacjom, stowarzyszeniom, rwiąrkom I 
esohom prywatnym oraz życzy Ima 
wzajemnie pomyślnego | szczęśliwego 
nowego 1147 roku. 


—— 


Na failist wyborczy 
PPS 


Tow. wiceminister Żakowski wpłla- 
ca 5.000 zl 

Tow. Bauer Adolf z Londynu wpła” 
ca 5.0006 zł. 

Sekcja Centralna Nauczycieli PPS 
i wpłaca 50.000 zł. 

Koło PPS przy Dyr. Hotelt Miejskich 
wpłaca 2.410 zł. 

Prezes R. Tschakert, Dyrekeja i Ra- 
da Zakładowa „Fabryki Uszczelnień 
iR. Tschakert*, złożyła za pośredni 
etwem 'Dziclnicy „Wola“ 3000 zł. 

Tow. dr Wiktor Trojanowski wpła- 
cit 2000 zł. 


Tow. red. R. Lessel wpłacił 3000 zł. 
Spółdzielnia Kolporterów „Exprem* 
wpłaciła 10.000 zł. 


Tow. Ksawezy Świerkowskł wpłacił 
2.000 zł. | wzywa tow, dr J. Salcewi= 
eza t tow. dr H. Jabłońskiego. 


Tragiczna wycieczka 
na lodowiec 
w N. Zelandii 


TIMARO — Nowa Zelandia (PAP). 
1Grupa 14 studentów i studentek uni- 

wersytetu w Wellington, zapalonych 
alpinistów, zaalarmowała stacje ratow- 
nicze — za pomocą przenośnego ra- 
dia — wzywając pomocy. 

2 uczestników wycieczki zginęło, 6 
jest rannych, reszta znalazła się w baf- 
dzo ciężkim położeniu w okolicy lo- 
dowca na wysokości ok. 2.700 metrów; 
wśród głębokich śniegów. 


Natychmiast uruchomiono wyprawę 
ratowniczą, a niezależnie od tego sa- 
moloty krążą nad pozostałymi przy 
życiu turystami, zrzucając im żywność 
i środki lekarckie. Jednocześnie uru- 
chomiono pługi śnieżne, które mają o- 
czyścić trasę, wynoszącą około 25 km. 


w mieszkaniu 


prócz matki Zamknięty w mieszkaniu 
mężczyzna przeraził się widokiem nie- 
znanych osób. Nie był on w stanie u- 
brać się, ami jeść beż pomocy i mówił 
jak małe dziecko. 

Nieszczęśliwy człowiek był ofiarą 
ohorobliwej „miłości macierzyńskiej", 
gdyż matka, w przesadnej trosce o swe 
coraz etareze dziecko, nie pozwalała 
mu wychodzić z domu 


PRZEGLĄD PRASY 


NIE PRZ SPARZAĆ 
„ZŁEJ KRWI” 

W artykule wstepnym „Życie 
Warszawy” omawia zagadnienie 
biurokratyzmu w wielu z na- 
szych urzędów: 

„Listy i podania załegiją nieraz 


mamman 


Sir. 3 


INWESTYCJE: KA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


a Danina Narodowa 


Doświadczenia ostatnich lat|lat w ramach Narodowego Pla- tych, a mianowicie (w milion. 
i wykazáły, że ogniskiem zapal-| mu Gospodarczego, zł.) 


AA CET AEO E SD 


4 MARGINESIE 
„Pańska łaska" 


Z uczuciem zdumienia t niepokoju 
z 5 przeciętny Polak dowiaduje się s pra- 
To też Danina Narodowa spo- | sy codziennej e tym, jak te stara An- 
tkała się z powszechnym zrozu-, glia hotubi, przytula czule de rozmi- 


długimi miesłącami w teczkuch skt, | A 
ed których puchną biurka | szafy nym Europy sę Niemcy, 
właściwych referentów. A interesan- | stosują system podboju 

ef obijają się od wydziału do wy- | rozłożony na etapy wojen Wygra 
działa, od stołu do stołu, nie mogąc nych czy nawet przegranych. I 
mieras tralić nawet na Ślad awege |zawysze istnieje potencjalne nie- 
pisma. lie traci się na to „wyezeki-| bezpieczeństwo, że imperializm 
wanie“ czasu, tle przysparza to „złej | ; 7. w 3 zk 
kewl“ — wie tyłko ten, kto był kie- | HICP OCEE NITASE- DA NOWE 299z 
jecką wyprawę. 


dyś „patentem“, który ma od które- 

gokolwiek z urzędów otrzymać w| S% dwa sposoby skutecznego 
niewiadomej przyszłości odpowiedź. Zapobieżenia temu niebezpiecze 
przecież doprawdy wystarczyła Stwu. Pierwszy — to zgoda i czuj 
nieraz odróbina dobrej woli, by ność wszystkich narodów pokój 
od ręki lub co najwyżej w 
paru dni odpowtedzieć na list, 
lub podanie, tak jak to wwykły esy 
mić urzędy wszystkich krajów, w 
których panuje poszanowanie dla 
SONG dia jego cessou, sił | zdro 


A 
by 
ezęsto 
ciagu wienie państwa niemieckiego te- 
renów wysoko uprzemysłowio- 
nych, stwarzających militarny po- 
tencjał Niemiec. Tę zwarancię 


ski na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
raz oddzielenie od Rzeszy Zagł 
bia Saary i umiędzynarodowienie 
Zagłębia Ruhry. 

Nasze Ziemie Odzyskane w 
granicach Polski służyć bedą do- 
brobytowi i kulturze ludzkości. 
W granicach Niemiec — stały by 
się narzędziem nowej agresji. 


Potężna dźwignia 


Trwała poprawa warunków by 
tu społeczeństwa w Polsce w'4- 
że się nierozłącznie z odbudową 
li przebudową kraju. do czego 
podstawę stworzyły doniosłe re- 
„Głos Ludu” drukuje „wzór |formy społeczne wprowadzone w 
reklamacji”, dołączony do in-|życie w myśl Manifestu Lipcowe 
strukcii przedwyborczei Zarzadu | go P. K. W. N. Do dal-zej reali- 
Woj. P.S. L. w Krakowie. Wzór zacji powszechnego dobrobytu 
Nr. 3 przewiduje jak należy tłu-|potrzeba nam potężnej dźwigni 
maczyć się z zarzutu współdziała- | gospodarczej. I taką dźwignie 
mia z okupantem: mamy w postaci Ziem Odzyska” 
„Do Przewodniczącego Okręgowej nych. 
Komisji Wyborczej w... Jest to narzędzie gospodarcze 
Obwodowa Komisja Wyborcza w-- | wysokiej wartości, aczkolwiek po 
edmewnie załatwiła moją rekiama- |ważnie wyszczerbione w wyniku 
|działań wojennych. Te dźwignię 


Pismo zwraca również uwage 
ma nieprzestrzeganie godzin biu- 
towych przez urzędników, na 
konferencie i odprawy w godzi- 
nach przyjęć i zapytuje: 

Casmu tak się dzieje? Czy konferen 

eje | odprawy urzędników nie mo- 

głyby słę odbywać poza godidnami | 
przylęć? Czy pracownicy ule mo- | 
g'iby załatwiać służbowych spraw 
ma mieście poza godzinami przy- 
' fe? Czy godziny przyjęć nie powin- 
my być wyłącznie  narezerwewane 
dla interesantów? 


WZÓR Nr. 3 


wisłą skoda dla narodu polskiego. | 
- Barmi ten uważam na bezpedstaw- 
my 

Pewne transakcje s alektórymi żoł- 


kim kosztem. 
Zapewnienie Polsce Ziem Od- 
zyskanych jest dla nas kwestią 
„być albo nie być”. To zaś osią- 
gnąć możemy — przy utrzymy- 
rj słuszne| linii ae poli- 
ń tyki zagranicznej — tylko przez 
Niemcami, któ uzyskać prav'0j pełne zagospodarowanie tych 
głosowania, którego jest poz e i Ziem. To też nie możemy rozwle 
wiony na podstawie art. 2 ordv-| kač tego zadania na czas życia 
nacji wyborczej. i głosować OCZY- i pokolenia, Musimy dokonać go 


pacyjnej”.. 1 t£ d. | t d. 


„Wytłumaczony” w ten sposób 
człowiek, który współdziałał z 


miłujących. A drugi — to pozba- 


dają nam dzisiejsze granice Pol- | 
o 


rodowego Planu Gospodarczego, 
musi być w pełni wykorzystany. 


Opóźnienie Daniny o 2 miesiące | Widać więc, że: 
| zagospodarowanie 
kanych nie mogło by w pełni być 


spowodowałoby stratę tak cen- 
nych pierwszych trzech miesięcy 


nansowy polskiego 'społeczeń- 


stwa zbiega się z aktem powsze- | My, SZP c > 
chnego udziału obywateli w ak-|hach, liczne noleje — w części 
cie politycznym. jakim bvło gło-! tylko uruchomione. 


sowanie ludowe, a obecnie wybo- 
ry do Sejmu Ustawodawczego. 
Warto jest wspomnieć o wyni- 
kach Pożyczki Odbudowv Kraju, 
która dała niespełna 4% miliar- 
da złotych, umożliwiając przez to 
osiągnięcie poważnei kwoty 50 
miliardów złotych inwestycii z 
dotacji budżetowych i z kredy- 
tów banków państwowych w 
1946 r. Pożyczka Odbudowy Kra 
ju w całości użyta na cele tych in- 
westycji, przyczyniła się do peł- 
niejszej realizacji Państwowego 
Planu Inwestycyjnego W jeszcze 
większej mierze Danina Narodo” 
wa przyczyni się do realizacji za- 
mierzeń pierwszego roku Naro- 
dowego Planu Gospodarczego. 


35 miliardów 


Należy przypomnieć, że w ro- 
ku przyszłym trzeba bedzie zain- 


|westować na Ziemiach Odzyska- 
ych ponad 35 miliardów zło” 


e-|tego roku. Dlatego tak się skła-! realizowane. 
da, że drugi poważny wysiłek fi-| fabryki musiałyby pozostać nie- 
czynne liczne gospodarstwa, do- 


l 


pokryć ma około trzeciei części. 


które i Komunikację 6.890 ' mieniem społeczeństwa. Stanowi 
świata | Nadzwyczajne środki w tyn koleje _ 4.230 iom mie tylko poważny 
Nadzwyczajne zadania wyma” | drogi kołowe 900 wkład gospodarczy społeczeń- 
gają nadzwyczajnych środków. A | łączność 560 stwa w odbudowę kraju. Stano- 
takim środkiem iest Danina Na-| drogi wodne 1.000 wi zarazem spokojną lecz bardzo 
rodowa na zagospodarowanie Zegluge 3.150 |wymowną odpowiedź wszystkim 
Ziem Odzyskanych. Konieczność | Przemysł 8.480 | nieprzyjaciołom Polski i nieprzy 
daniny jest niesporna. W prowa”! Budownictwo 4.500 | jaciołom pokoju | cg 
dzenie jej w okresie przedwybor- | Rolnictwo 9.900 wszystkim pomocnikom rewizjo- 
czym stwierdza, że Rząd w peł- | Leśnictwo 990 |nizmu niemieckiego, którzy 
ni poczucia odpowiedzialności | Spółdzielczość 600 | chcieliby kwestionować przyna- 
ża przyszłość kraju wybrał drogę | Zdrowie i Opieka Społ. 700 | leżność naszych Ziem Zachod- 
trudniejszą, lecz jedynie właści- | Szkolnictwo 400 | nich. ; 
wą. Rok 1947, pierwszy rok Na- | KOzne 240|) Z przebiegu dotychczasowej 


Z tej sumy Danina Narodowa akcji widzimy jasno, że cały na- 
ród wpłacając powszechnie Dani 
nę Narodową daje wyraz niczło- 
mnej woli zapewnienia Polsce 
Ziem Zachodnich po wszystkie 


czasy. 


że bez tego środka 
Ziem Odzys- 


Bez Daniny liczne 


Wiktor Kościński 


Pełnomocnik Rządu 
do spraw Daniny Narodowej 


szpitale i szkoły — w rui- 


Czego chce PPS? 


W czwartek dnia 9 stycznia r. b. o godzinie 
16-tej, w sali K. R.N. [Roma) odbędzie się 


WIEG POSELSKI 


na którym przemawiać będą kandydaci na 
Posłów do Sejmu Ustawodawczego z ramienia 
Polskiej Partii Socjalistycznej: 


tow. Stanisław Szwalbe 
taw. Henryk Jabłoński 
tow. Władysław Jagiełło 
tow. Piotr Gajewski 


Londyński „City-Observer" pisze: 


Polska będzie potęgą 


a 


przemysłową 


we Wschodniej Europie 


LONDYN. Angielski tygodnik finan- ; poddaje analizie polski plan odbude- rych rząd polski chce szybko stwo- nych, żałosnych baraków, rozsianych 


sowo-gospodarczy „City Observer“ w | wy gospodarczej. 


wiście... na P. S. L. w ciagu krótkiego okresu. w któ- artykule pod tytulem „Polski roz- 


Powiada przysłowie. że psie rym ważą się losy Europy. Musi- 


głosy nie idą pod niebiosy.... 


Imy dokonać go w czasie trzech 


mach eksportowy“ emawla wyniki 
subskrypcji Daniny Narodowej oraz 


Kandydaci Związków Zawodowych 


na liście Nr 3 


Nańępujący kand me posłów s ramienia Związków Zawodowych 
figurują na liście Bloku Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawo- 
genych W nawiasach podajemy okręg, w kiórym dany towarzysz kan- 

uje: 


itaszewski Kazimierz (Łódź-miasto), Przewodniezący KCZZ. 
Rusinek Kazimierz (Gdynia), Sekretarz Generalny KCZZ. 
Kuryłowies p (Katowice), Wiesprzewodniczący KCZZ i przewoda 
Zarz, Gł. ZZK. 
Becześnink Józef (Będzin), Wiceprzewodniczący KCZZ 1 przewodm, Zara. 
Gł. Cenir. Zw. Zaw. Górników. : 
Bekorski Włodzimierz (Wrocław), Sekretafz KCZZ, 
Motyka Lucjan (Chrzanów), Sekretarz KCZZ. 
Borsk! Aleksander (Piotrków), Czł. Prez. KCZZ i przewodm. Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Robot. i Prac. Przem,- Włókienniczego. ' 
Cseewiński Marian (Chrzanów), Czł. Prezydium KCZZ, 
Kwiatkowski Stanisław (Świebodzin), Czł. Prezydium KCZZ, 
Piotr (Warszawa), Czł. Prez. KCZZ i przew. Zarz. Gł, Zw. Zaw. 
Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Publ, 
Kieszezyński Józef (Gliwice), Przewodniczący Zarz, Gł. Zw. Zaw. Robotn 
i Prac. Przem Metalowego. 
Murzeła Gwidoń (Włocławek), Czł. KCZZ i przew. Zare. Gł. Zw. Zaw. Rob 
i Prac. Przem. Budowlanego, Ueramicznego i pokrewnych zawod. 


Bencerz Siefan (Lista Państwowa), Prz czący Zarz, Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Państw. 

Głowacki Czesław (Zgierz), Przew. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Poczt i Tele- 
komunikacji. 


De. Rutkiewicz Jan (Lista Państwowa), Przewodn. Zara. Gł. Zw. Zaw. Prac 
Służby Zdrowia. 

Wojas Paweł (Katowice), Sekretare Generalny Zarz. Gł. Central. Zw. Zaw. 
Górnictwa, 3 

Saoi wawa (Ostrowiec), Sekretarz Gen. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Rob 

rac. in. 

Pokora Wojciech (Poznań), Przewodniczący Wyda. Org. Zarz. Gł. Związku 
Nauczycielsiwa Polskiego. 

Jerzyk Emil (Gorlice), Czł. KCZZ, Sekretarz Gen. Zarz. Gł Zw. Zaw 
Przem. Naftowego. 

Żółkiewski Stefan (Lista Państwowe), Sekretarz Generalny Zarz. Gł. Zw 
Zaw Literatów. 

Cieślik Adolf (Będzin), Czł. KCZZ i wiceprzewodn. Zarz. Gł. ZZK. 

Orłowski Bolesław (Myślenice), Z-ca przewodn. Zarz. Gł. SNP. 

Kuroczke Eustachy (Lignica), Czł. Zarz. Gł ZNP. 

Ćwik Tadeusz (Pruszków), Wiceprzewodn. Zarz. Gł. Zw Zaw Prac. Państw 

Żukowski Wacław (Toruń), Czł. KCZZ i wiceprzewodn. Zarz. Gł. ZZK, 

Giowacki Lucjan (Zgierz), Wiceprzewodn. OKZZ-Łódź. 

Nieszporek Ryszard (Bielsko), Wiceprzew. Zarz. Gł. Centr. Zw Zaw. Górn 

Nałkowska Zofia (Kraków), Czł. Zarz. Główn. Zw. Zaw. Literatów. 

Rustecki Jan (Warszawa - miasto), Czł. KCZZ i przewodn. Wars». Rady 
Zw Zaw. 

Kołodziej Antoni (Gdynia), Przewodn OKZZ Gdańsk. 

Kowalczyk Stanisław (Myślenice), Czł. KCZZ i przewodn OKZZ Kraków 

Kubiak Julian (Białystok), Przewodniczący OKZZ — Białystok. 

` Domngała Zygmunt /Lublin), ppe OKZZ — Lublin. 
Przedmojski Wacław (Lublin). Czł. Zara. Gł. ZZK. 


Sadio Genowefa (Lublin), Czł. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 


Bień Józef (Lublin), Sekretarz OKZZ Lublin. 

Rak Jan (Szczecinek), Skarbnik Zarz. Gł. ZZK. 

yński Bronisław (Koźle), Czł. KCZZ i sekretarz ORZZ Katowice. 
KCZZ i przewodn. Zarz. Okr. ZZK — Kraków. ; będzie posiadała nadwyżkę gotowych 


Kupez 
Flacht Piotr (Chrzanów), Czł. 


Pismo zaznacza, 


rzyć najbardziej uprzemysłowieny re-| na nieżościnnym szkockim brzegu, 


łowanego serce wczorajszych nieprzy” 
taciół, młotających tak niedawno bom- 
by, czy mordercze pociski s daleko» 
nośnej broni na Londyn, Coventry czy 
Birmingham. Jak te każde rodzina 
angielska uważa za swój obowiązek 
przyjmowanie w okresie świąt choćby 
jednego, jedynego jeńca, napojenie go 


światowego,|i nakarmieńie do syia, jak cianęły się 


tłumy przed urzędami pocztowymi, 
aby móc wysłać świąteczne paczki do 
okupacyjnej streły brytyjskiej, jak 
bratano się w Nadrenii, czy Westfalii, 
jak wzruszające egłaszane amnestte, 
jak w tym szale fraternizacji sapom= 
niano newet e własnych, samotnych 
żołnierzach! Milość bywa zazwyczaj 
ślepa t sklonna do popełniania głupetw, 
ale doprawdy mie podejrzewaliśmy 
zimnokrwistych, !legmotycznych synów 
Albionu e takt besmior swoistej wesu- 
ciowości. 

Nie mam bynajmniej zamiaru obra- 
żania tak sacnej instytucji, jak Armia 
Zbawienia. Ale wydaje mi się, łe coż 
z jej driwacznych eposobów walki se 
złem, przejawia się obecnie w anglo- 
saskim germanofilstwie. Odurzyć Niem. 
ców miłością, nawrócić sa wszelką ce- 
nę, sbawić ich sbłąkane dusze, no Í 
pezy okazji drobiazg — wyzyskać oca 
laty potencjał przemysłowy w sachod- 
niej Rzeszy. Chyba niejedne etara 
panna ze Kanałem s rezczuleniem wt- 
te takiego nawróconege SS-Manne, 
który już ntgdy, alo te nigdy nie ko- 
pnie bezbronnego, nie powiesie do kre- 
matoryjnege pieca konającege s głodu 
więznia; który wyrzeka się uroczyście 
tępienia całych narodów gwoli rozaze- 


| rzenia niemieckiej przestrzeni tycio- 


wej. Takiego poskromłonego, tagod- 
nego Niemczyka, co to lekkomyślnie 
zaufał niedobremu Fuehrerowi. 

Mimo, te nie dążę bynajmniej do 
cał kowitego wytępienia narodu niemiec 
kiego, mimo, że nie pozwoliłbym sobie 
nigdy na skrzywdzenie niemieckiej ko- 
biety czy dziecka, przyznaję se waty- 
dem, że niklą mam wiarę w skutecz- 
ność tego gwałtownego nawracania i 
bardziej mnie przekonywują twarde 
słowa uczchwego, bez zastrzeżeń Niem- 
ce, prof. Foerstera s Genewy. Orzekł 
on juž dość dawne, bo jeszcze przed 
wybuchem wojny, że jeśli Niemcy nie 
zaznają na własnej skórze tego zła, 
które zadały innym narodom, póły 
nie ma mowy i ich radykolej, gruntow- 
nej poprawie. A Foerster, nieubloge- 
ny wróg pruskiego militarysma, bes- 
watpienia znał lepiej swoich rodaków 
od zacnych tdealłstów s mglistej An- 
glit. 

Zresztą, wolno Tomku w swoim 
domku. Ostatecznie moglibyśmy 


nie zajmować ową engielsko-niemiec- x 


ką sielanką, której ktoś kiedyś mołe 
gorzko żałować, gdyby... Gdyby mimo- 
woli myśl nasza nie biegła do samot- 


be- 


że główny wysiłek: jon w Środkowej | Wschodniej Euro-| raków, budzących ponoć widoczną 
Polski jest zwrócony ku szybkiej od-| pie, — być może bardziej jeszcze | niechęć wśród ludności miejscowej, 
budowie Ziem Odzyskanych, z któ-| uprzemystowiony, niż część cieszyń- | baraków, w których tkwią do dzisiaj 
—___| skiego, będąca obecnie czeską | strzępy dawnych, okrytych chwałą poł 
administracją, Gdy wszystkie fabryki | skich dywizyj, pułków, batalionów... 
na tamtejszych terenach zaczną pro-| Gdyby nie fos tych zapomnianych 


dukować — pisze tygodutk — Poi-| przez wczorajszego sprzymierzeńca żoł - 


ską stanie się czołowym państwem 
przemysłowym we Wschodniej Euro- 
pie przy dużych możliwościach eks- 
portu gotowych towarów ma równi s 
rolniczymi. 

Nawet jeśli Związek Radziecki zwię- 
kszy swoje zamówienia w Polsce — 
pisze tygodnik angielski — czego na- 
leży się spodziewać, to Polska jednak 


Sokół Bolesław (Kalisz), Czł. KCZZ i czł. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. i Prac.| towarów, dla których zechce znaleźć 


Rolnych. 
Dr. Zajączkowski Zdzisław (Wrocław II), Kier. Wydz. Wych. Fizycz. i Spor- 


tu 


Ślusarek Kazimierz (Toruń), Czł. Wydz. Wyk. Zarz. Gł. Zw. Zaw. Rob. 


i Prac. Rolnych. 


Zborowski Włodzimierz (Gdynia), Sekr. Oddz. Robotn. Portowych Zw. Zaw 


Transporiowców w Gdyni. 


rynki zbytu w Innych krajach zagra- 
nicznych. 

Te samo pismo w artykule, w któ- 
rym zajmuje słę stale zwiększającym 
się eksportem węgla z Polski, stwier- 
dza, że „Polska zajmuje obecnie przo- 


Pług-Pietowski Jerzy (Szczecinek), Działacz Zw. Zaw. Prac. Handlowych | dujące miejsce, jako eksporter węglo- 


i Biurowych. 


Turek Tadeusz (Opole), Czł. Zarz. Zw. Zaw. Rob. i Prac. Rolnych. 
Kazuro Stanisław (Warszawa), Czł. Zarz. GŁówn. Zw, Zaw. Muzyków. 
Lorentz Władysław (Tarnów). Przewodn. Pow. Rady Zw. Zaw. Tarnów. 


wy. Dalszy wzrost eksportu do wyso- 
kości 25 milionów ton oczekiwany jest 
w latach 1947 — 1948. Polska poii- 


Karaczewski Artur (Łódź m.), Przewodn. Zarz. Okr. Zw. Zaw. Dziennika- 


rzy w Łodzi. 
Glerszel Franciszek (Poznań), Przewodniczący Rady Zakładowej f-ki H'| państwach, 
Cegielski. wegiel, w 


tyka eksportu węgła zmierza do usta- 
nowienia placówek tmportowych w 
do których przekazuje się 
celu wzmocnienią pozycji 


Wójcicki Henryk (Ostrowiec), Przewodniczący Rady Zakładowej Zakładów | polskiej na tych rynkach. 


Os! rowieckich. 
Pietrzyk Władysław (Ostrowiec), Przew. Oddz. Zw. Zaw. Metalowców w 
Kielcach 
Kepczyński Wincenty (Płońsk). Sekr. Zw. Zaw. Transportowców w Płońsku. 
Nowakowski Antoni (Włocławek), Przewodn. Rady Zakł. f-ki „Celión" we 
Włocławku. 
Pieprzyk Józef (Kalisz), Przewodn. Zarz.. Okr. ZZK Poznań. 
Sarna Roman (Wrocław I), Przewodn. Rady Zakł, f-ki „Wodomierzy”, 
Kleczkowski Antoni (Lignica), Przew. Rady Zw. Zaw. w Świdnicy. 
Młynarski Józef (Bolesławiec), Przew Oddz. ZZK Jelenia Góra. 
Szymański Franciszek (Leszno), Sekr. Oddz. Zw. Zaw. Rob. i Prac Rol- 
nych w Poznaniu 


——-— 


- Mobilizacja sił roboczych 


nierzy, e których dzić tyle zgryźliwych 
uwag czytamy w angielskich dzienni- 
kach, 

| Pewnie, że powinni wracać, pewnie, 


że uczynili źle, ulegając emigracyjnej. 


agitacji. Wiemy e tym, aż za dobrze. 
Ale z drugiej strony, nawet wiedząc 
o tym, nie możemy I nie chcemy, jako 
naród, wyrzec się tych ludzi, wykreś- 
lić ich z naszej pamięci, zapomnieć, 
przestać interesować się ich losem. 
I dziwnie nam trochę, że ten, który 
walił w gruzy miasta brytyjskie, jest 
dziś w Wielkiej Brytenii większą ota- 
czany sympatią, niż ten, którego pierś 
zdobią nieraz brytyjskie odznacze 
bojowe. je 
Myśląc, zatroskani o tych sprawach, 
błogosławimy losowi, że oto jesteśmy 
w domu własnym, w domu może nie- 
zbyt luksusowo urządzonym, mocno 
przez burzę nadwyrężonym, ale przecie 
swoim... ] nie potrzebujemy się dopra- 
szać pańskiej, sytej łaski, co to na 
pstrym, jak wiadomo, jeździ koniu. 
ALFA 


w Czechosłowacji 


PRAGA. W związku z wprowa- 
dzeniem w życie 2-letniego planu 
odbudowy gospodarczej państwa, 
na terenie Czechosłowacji zostanie 
przeprowadzona mobilizacja sił ro- 


Pelezarski Wojciech (Gorlice), Przew. Zarz. Okr. Zw. Zaw. Prac. Państwo- |boczych w liczbie 400.000 osób. 


wych w Rzeszowie. 

Wierzba Jan (Chrzanów), Sekr. Pow Rady Zw Zaw. Chrzanów. 

Kupczak Antoni (Pabianice), Przew. Zarz. Okr. Zw. Zaw. Rob. i Prac 
Rolnych. 

Prawiński Józef (Wrocław (1), 
wych we Wrocławiu. 

Polkowski Wacław (Mińsk-Maz.), Działacz ZNP. 

Jezierski Stanisław (Warszawa m.), Działacz ZZK. 

Piwowarska Irena (Łódź), Sekr. Sekcji Dziewiarskiej Zw. Zaw. Rob. i Prac. 
Przem. Włókienniczego w Łodzi. 

Ziółkowski Maurycy (Piotrków), Przewodn. Rady Zakł, Huty „Hortensja“. 

Błałacki Jan (Radom), Działacz ZZK 

Gumiński Wacław (Biskupice), Działacz ZZE. 

Gunia Stefan (Katowice). Działacz Zw Zaw. Górnil ów. 

Tałodziccki Wacław (Warszawa - m.). Działacz ZNP. 

Niedzielski Ignacy (Świebodzin), Wiceprzewodniczący Zarz. Okr, Zw. Zaw 
Prac. Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu. 

Rozgorski Jan (Wrocław li), Działacz Zw. Zaw. D. cnnikarzy. 

Dewor Władysław (Poznań), Sekr. Odda. Zw. Zaw. Pree. Spółdz. w Po- 

- mearra 


Czł. Zarz. Oddz. Zw. Zaw. Prac. Skarbo 


Stypendium 
im. ign. Daszyńskiego 


Celem uczczenia pamięci Ignacego 


Dasz; askiego Rada Zakładu Ubezpie= 
czeń Społecznych postanowiła stwo- 
rzyć stupendium im Ignacego Daszyń* | 
skiego, niezależnie od stypendiów już 
istniejących. f 


Stypendium 


zł. miesięcznie otrzymywać będzie 


słuchacz Wyższej Szkoły Nauk Spo- 


łecznych w Krakowie. prowadzonej 
przez Zarząd Gł. TUR, na wniosek tej 
instytucji. 


to w wysokości 3.000 ; 


Z urzędów administracji publicz- 


nej przeniesionych zostanie do prze 


mysłu 60.000 pracowników, a 80.000 
kobiet obejmie w urzędach stano» 


wiska mężczyzn, zdolnych do pracy. 


—— 
RIPD dzięku e 

Zarząd Główny R. T. P. D dziękuje 
z okazji Nowego Roku Przyjaciołom, 


Ofiarodawcom | Prucownikom w ca- © 


tej Polsce za udziełoną pemoe | po- 
parcie dla pracy nad wychowaniem 
Newego Człowieka w Polsce. 


Na RIPD 


Zarząd Główny Zw- Zaw. Pracowni- 
ków Spółdzielczych składa na RTPD 
ZŁ. 5.000, 


| Benedykt Herts — sł. 500. 


E M. — sł, 60t. 
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Wrażenia z pobytu w ZSRR v 


Napisał Henryk Świątkowski 


Z.S. R. R. stanowi najlepszy wzór przyjaznego współżycie 
różnych narodów w jednym związku narodowych republik. i 

Wkrótce po Wielkiej Rosyjskiej Rewolucii Październikowej 
rząd radziecki obwieścił wszystkim narodom b. rosyjskiego impe- 
tium ich prawo do samookreślenia państwowego aż do oddziele- 
nia się włącznie. Ukraina, Białoruś i inne kraje b. cesarstwa ro" 
syjskiego uzyskały niezawisłość państwową, a, później dopiero 
weszły w skład Związku Socjalistycznych Radzieckich Republik, 
przy czym powstanie Z. S. R. R. nastąpiło z inicjatywy tyde wła- 
Śnie republik. 5 


NA DRODZE DO WOLNOŚCI 


Narody ukraiński i białoruski w ciągu jednego pokolenia 
dwukrotnie walczyły z orężem w ręku z napastnikami niemiecki- 
mi. W r. 1918 imperialiści niemieccy, wykorzystując trudności 
młodej władzy radzieckiej, okupowali terytorfum Ukrainy i Bia- 
łorusi. Walka ukraińskich i białoruskich patriotów ramię przy ra 
mieniu z innymi narodami Z.S.R.R. przeciwko najeźdzcom nie- 
mieckim stanowi piękną kartę dziejów walki o wolność i niepo- 
dległość. EAAS 

W ciągu 29 lat istnienia władzy radzieckiej powstałe na „kre- 
sach” b. imperium rosyjskiego republiki związkowe stały się do- 
skonale zorganizowanymi państwami, działającymi we własnym 
imieniu na arenie międzynarodowej. Jak wiadomo, dwa z tych 
państw — Ukraina i Białoruś — są członkami Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 

ROZWOJ UCISKANYCH DAWNIEJ NARODÓW 


Uciskane przez carat narody b. imperium rosyjskiego osiąg- 
nęły w krótkim czasie wysoki poziom rozwoju. Wyrosły narodo- 
we kadry klasy pracującej, inteligencji, pracowników aparatu 'pań- 
stwowego. Rząd radziecki położył największy nacisk na likwida- 
cję gospodarczego i kulturalnego zacofania tych narodów, na fak- 
tyczne urzeczywistnienie równouprawnienia narodów, poręczone- 
go przez konstytucję Z.S.R.R. 

Uwolnione od niewoli carskiej narody pracują aktywnie nad 
organizacją swoich narodowych republik i okręgów. 
Ogólnozwiązkowe organy władzy państwowej okazywaty 
i okazują im pomoc, prowadząc niezmiennie polityke przyjaźni 
i braterstwa między narodami Z.S$.R.R. Oto kilka liczb. Przemysł 
w Związku Radzieckim od 1913 do 1940 r. wzrósł prawie 11-kro- 
tnie, a np. w Kazachstanie 22-krotnie; w Gruzji 26-krotnie, w Kir- 
gizji 160-krotnie, w Tadżikistanie 240-krotnie. 


W DZIEDZINIE KULTURY 
Równie wydatnie powiększył się poziom w dziedzinie kultu- 


| ty. Od 1914/15 r. do 1938/39 roku szkolnego w średnich szkołach 


zawodowych, przygotowujących kadry średniej kwalifikacji, licz- 
ba uczni wzrosła: w R.S.F.Ś.R. 23-krotnie, w Białejrusi 45-krotnie, 
w Azerbejdżanie 54-krotnie, w Armenii 110-krotnie,, w Uzbeki- 
stanie 219-krotnie. Na „kresach”- Rosji do czasu Rewolucji Paź- 
dziernikowej nie było mowy o organizacji sieci szkół wyższych. 
Obecnie we wszystkich republikach związkowych istnieją uniwer- 
sytety i inne szkoły wyższe. W szeregu republik związkowych ist- 
nieją akademie nauk. Np. istnieje Akademia Nauk Kazachskiej 
S.R.R. w stolicy tej republiki Ałma-Ata. Prezydentem Akademii 
Nauk Kazachskiej S.R.R. jest K. I. Satpajew, członek — korespon- 
dent Akademii Nauk Z.S.R.R. Nie ma prawie dziedziny nauki, 
którą nie zajmowałyby się instytuty naukowe Akademii Nauk Ka- 
zachskiej S.R.R. (geologia, medycyna, technologia, metalurgia, 
nauki humanistyczne i t. d.). Akademia zebrała bogaty materiał - 
z zakresu kazachskiego folkloru. Opracowała “wiele słowników 
oraz podstawy naukowe gramatyki języka kazachskiego. Opraco- 
wała historię kazachskiej literatury. Przygotowuje wydanie dru- 
giego uzupełnionego wydania „Dziejów Kazachstanu od najdaw- 
niejszych czasów aż do czasów ostatnich”. Przygotowuje wiele 
utworów klasyków literatury kazachskiej, w tej liczbie jej pierw- 
szego twótcy — Abaja Kunanbajewa. Akademia stworzyła 16 in- 
stytutów naukowo - badawczych, wiele laboratoriów i filie w róż. 
nych miastach Kazachstanu. 

Te narody Z.S.R.R., które do czasu rewolucji nie miały na- 
wet własnego alfabetu, w czasie rządów radzieckich osiągnęły wy- 
soki poziom własnego piśmiennictwa. 


WZÓR PRZYJAZNEGO WSPÓŁŻYCIA NARODÓW 


Jest jasne, że w miarę gospodarczego i kulturalnego rozwoju 
narodów Z.S.R.R. zwiększa się ich potrzeba współpracy z innymi 
republikami, w szczególności z Rosyjską S$. R. R. Oczywiście, że 
w stosunkach zewnętrznych narody posługują sie językiem rosyj- 
skim, najbardziej rozpowszechnionym w Z.S.R.R. Wszystkie jed- 
nak języki w Z.S.R.R. są równouprawnione i każdy obywatel mo- 
że zwrócić się do każdego organu państwowego Związku Radzie- 
ckiego w języku ojczystym. W republikach związkowych i autono- 
micznych, okręgach i obwodach narodowych językiem urzędów 
i jezykiem nauczania w szkołach jest rodzimy język miejscowej lu- 

ności. 

Wszechstronny rozwój każdej narodowości z równoczesnym 
usunięciem zaściankowości oraz związanego z nią zacofania, umo- 
cnienie braterskiej współpracy między narodami, podciąganie ie- 
dnych narodów do osiągnięć innych narodów — stanowią wielka 
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Prof. Eduard Lipiński 


Czy istnieją prawa 


ekonomiczne? 


Na marginesie pewnych nieporozumien 


Na niedawno odbytym kongresie 
techników w Katowicach, poświęco- 
nym gospodarce planowej, rozwinęła 
się na sekcji ekonomicznej interesu- 
jąca i nie pozbawiona pikanierii dy- 
skusja o różnicy między gospodaro- 
waniem w ustroju kapitalistycznym a 
systemem gospodarowania w demokra 
cji ludowej, co doprowadziło do py- 
tania: ezy istnieją prawa ekonomiez- 
ne? 

Prawa ekonomiczne! Mieszczańska 
ekonomia wykryła długi szereg „spi- 
żowych“* praw, których zadaniem by- 
ło usprawiedliwienie nędzy mas pra- 
cujących oraz zbudowanie nieprzezwy 
ciężalnej tamy dla postępu społecz- 
nego. Spiżowe prawo płacy; prawo 
ludnościowe Malthusa; koncepcja TÓW 
nowagi, która miała dowodzić, że li- 
beralny kapitalizm zapewnia maksi- 
mum dobrobytu i najbardziej racjo- 
nalny rozdział sił wytwórczych; pra- 
wo, iż dostatecznie silne obniżenie 
płac robotniczych prowadzi w spo- 
sób nieunikniony do likwidacji bezro- 
bocia, podczas gdy „sztywne” płace 
powodują bezrobocie; prawo podaży i 
popytu, oddające w moe tych dwóch 
magicznych potęg sprawę rozmiaru 
produkcji i wysokości cen, a więc spra 
wę podziału dochodu społecznego. 
Oto niepełny katalog rzekomych 
„praw“, wobec których woła ludzka 
miała być calkowicie bezsilna. 

Dowodzono, iż planowe gospodar- 
stwo socjalistyczne jest ekonomiczną 
niemożliwością, gdyż w gospodarstwie 
socjalistycznym niemożliwy jest tak 
zwany „rachunek gospodarczy”, czyli 
racjonalne gospodarowanie (twierdze- 
nie, tak znakomicie obalone m. in. 
przez Oskara Langego), Pamiętamy 
wszyscy, jak to w początkach rewolu- 


Przemysł Zie 


| 
| 
| 


historyczną zasługę radzieckiego systemu budowy państwa i Otga- , Dzięki Dańlnie Nórodówćj ruiną ha 
1 zakłady, 


nizacji współżycia między narodami. 


waw 


| Grudniowe numery 
czasopism socjalistycznych 


swego artykułu do ogłoszonego przed 
kilku miesiącami (także na łamach 


W odróżnieniu od poprzedniego 
numeru „Przeglądu Socjalistycznego”, 


który miał ze względu na zbieg sze- 
regu rocznie w pewnej mierze charak 
ter okolicznościowy, ostatni, grudnio- 


wy numer tego teoretycznego organu 


CKW PPS zawiera szereg artykułów 
zasadniczych. 

Na pograniczu spraw  organizacyj- 
nych i politycznych znajdują się ar- 
tykuły tow. J. Łopińskiego „Na dro- 
dze do umowy o jedności działania” 
i tow. Wł. Reczka „Zagadnienia orga- 
nizacyjne”. Tow. Łopiński. przypomi- 
na przedwojenne losy współpracy, a 
właściwie braku współpracy obu od- 
łamów ruchu robotniczego (socjali- 
stów i komunistów). charakteryzuje 
następnie ewolucję poglądów obu par” 
tii w różnych krajach i dochodzi wre 
szcie do sedna sprawy: dlaczego mo- 
żliwa i potrzebna stała się umowa 0 
jedności działania między PPS i PPR. 


"Tow. Reczek w wydrukowanych frag- 


mentach referatu, wygłoszonego na 


„Przeglądu Socjalistycznego”) listu do 
Towarzysza z Labour Party, który 
miał wielki oddźwięk nie tylko w Pol- 
sce, ale i w Anglii. Tym razem autor 
poświęca swój „list* określonemu za 
gadnieniu: sprawie socjalistów nie- 
mieckich, a w szczególności stosun- 
kom Brytyjskiej Labour Party do par- 
tii Schumachera w związku z jego wi- 
zytą w Londynie i w związku z dy- 
skusją w sprawie socjalistów nie- 
mieckich na międzynarodowej konfe- 
rencji socjalistycznej w  Bournemo- 
uth, 

Tow. Hochfeld zapytuje, „czy partia 
Schumachera robi coś, by obudzić świa 
domość winy, spowodować wewnętrz- 
ny wstrząs moralny w narodzie nie- 
mieckim, wskazać mu na głębokie 
źródła, z których wyróść mógł nie 
faszyzm, ale potworny, masowy brak 
źdźbła uczuć ludzkich; by na tym tle 
podjąć wielką pracę przemiany psy- 


Radzie Naczelnej PPS w dniu 4 grud-} chiki narodu niemieckiego; by od ko- 


mia ub. r., przedstawia 10 zadań par- 


rzeni i z całą odwagą wyrywać nie- 


tyjnych, które stoją przed nami w naj |miecką megalomanię, niemiecką za- 


bliższej przyszłości. 


Tow. J. Hochfeld nawiązuje w tytule wania, niemiecką 


borczość, niemiecki kompleks pano- 


Odpowiedź na to pytanie, od któ” 
rego zależy nasz stosunek do socjal- 
demokracji niemieckiej, brzmi oczy” 
wiście: „Nie“. Tow. Hochfeld przypo” 
mina dotychczasowe doświadczenia 
Połaków z narodem niemieckim, wska 
zując na nasze straty i na ewentual- 
ne grożące nam niebezpieczeństwa „My 
sobie na luksus  eksperymentowania 
i lekkomyślności w stosunku do nie- 
mieckiego niebezpieczeństwa nie mo- 
żemy pozwolić“ pisze autor do 
przyjaciela w Anglii. 

Artykuł tow. Hochfelda powinien 
być — tak samo, jak poprzedni „list 
do towarzysza s Labour Party“ — 
przetłumaczony na angielski i francus 
ki i szeroko kolportowany wśród za- 
granicznych socjalistów. 

Z pozostałej bogatej treści ostatnie- 
go numeru „Przeglądu Socjalistyczne- 
go“ chcę zwrócić uwagę na tym miej- 
scu na dwa wyczerpuące, fachowe, 
a jednocześnie popularnie napisane ar 
tykuły: tow. Z. Sokołowskiego o dro- 
żyźnie i tow. A. Steinsberga o zagad- 
nieniach ustrojowych we Francji. 

W grudniowym numerze „Płomieni* 
organu Zwiąku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej (Z. N. M. S.), najcie- 
kawszy jest artykuł wstępny tow. Ja- 
na Strzeleckiego pt. „Mała i wielka 
historia”. Nie sposób w notatce ga- 
zetowej ani streścić, ani podjąć dy- 
skusji z tym artykułem, wykazują” 


„moral insanity“. |cym wielką samodzielność myślenia i 


cji w Rosji tak zwani genetycy twier- 
dzili, iż niemożliwy jest socjalizm w 
kraju rolniczym, lub później, że nie- 
możliwy jest ustrój socjalistyczny w 
jednym tylko państwie. 

Te i podobne „żelazne prawa“ i ko- 
nieczności ekonomiczne stopniowo lik 
widuje rozwój historyczny oraz rewo- 
lucyjna woła tej klasy społecznej, 
której zadaniem jest emancypacja 0- 
raz stworzenie nowego ustroju, będą- 
cego zaprzeczeniem kapitalizmu. 


CZY ISTNIEJĄ WIECZYSTE 
PRAWA GOSPODARCZE? 


Teoria- ekonomii wykrywa prawl- 
dłowości, zachodzące w badanym mo- 
delu, przy danych założeniach. Naj- 
bardziej ulubionym modelem było dla 
ekonomistów gospodarstwo „doskona- 
łe konkurencyjne". W takim modelu 
zysk nie istnieje, rozdział sił wytwór” 
czych jest najbardziej racjonalny, 
produkt społeczny maksymalny, docho 
dy jednostek największe, rozwój naj- 
szybszy, przy tym odbywający się 
przy najmniejszym stopniu marno- 
trawstwa. Nieznane przez żadną rze- 
czywistość historyczną założenie „dos- 
konałej konkurencji" niektórzy eko- 
nomiści biorą za rzeczywistość real- 
nie istniejącą. Wysnuwają oni z kon- 
cepcji ezysto teoretycznej wnioski na 
tury polityczno - gospodarczej, dowo- 
dząc tym, iż rozumieją oni swoje 
modele i założenia, lecz mie rozumie- 
Ją życia. Z własnej praktyki pedago- 
|gicznej pamiętam, jak pewien znany 
dziś teoretyk proponował dla zwalcze- 
nia bezrobocia obniżenie płac tak sil- 
ne, aby przedsiębiorcom opłaciło się 
zatrudnić wszystkich bezrobotnych! 
Trzeba było dopiero Keynesa, aby do- 
wiódł, że obniżenie płac prowadzi do 


Odzyskanych 


bmi ACT ORK RADNA POZEW S 


Ziemiach Odnyskanych dalsze fabryki 


ETO ANOA CZ Z EE CO EOT ze 


oryginalność koncepejł soejalistycz= 
nych, choć nie — marksistowskich lub 
nawet anty-marksistowskich. 

Autor, a razem z nim napewno zna 
czna część naszej myślącej młodzieży 
akademickiej męczy pytanie: „czy ci, 
którzy umieli tak porywczo oddawać 
się śmierci, jak eddawal się jej chło” 
pey i dziewczyny w sierpniu i wrze- 
Śniu 44 roku, zachowają po wojnie 
podobną postawę oddania, tylko zwró” 
cong ku wartościom  odbudowujące” 
go się tycia?“ Celem autora jest rwró- 
cenie uwagi na „świat małej historii” 
czyli na „przebieg dojrzewania i dria 
łań człowieka oddanego przerastają- 
cym jego indywidualne życie wartoś- 
ciom“. Ciekawy artykuł tow,  Strze- 
leckiego napewno wywoła dyskusję w 
prasie i środowisku akademickim. 

Grudniowy numer „Głosu Bundu“ za 
wiera prócz kilku artykułów okolicz- 
nościowych (z okazji 49-lecia „Bun- 
du“, rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej i t. d.), interesujący artykuł 
profesora uniwersytetu w Genewie 
tow. L. Herscha pt. „Odpowiedzial- 
ność i zaślepienie*, przedstawiający 
punkt widzenia „Bundu“ w polemice 
ze syjonistami. 

Dwie kolumny numeru są poświę- 
cone dziejom walki i męczeństwa 
warszawskiego getta i zawierający sze 
reg dotychczas nieogłoszonych mate- 
riałów i dokumentów. 
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obniżenia dochodów mas, a więc do 
zmniejszenia konsumcji, spadku pro- 
dukcji, zniżki cen, czyk do redukcji 
zatendmiemia, mie zaś do likwidacji bez 
robocia, Dla nauki socjalistycznej by- 
ły to od dawna prawdy dobrze sna- 
ne. 


PRAWO POPYTU I PODAŻY. 


Słynne prawo popytu i podaży we- 
dług którego cema tworzy się na prze- 
cięciu krzywych podaży i popytu ¢ j 
przy zrównaniu podaży i popytu — 
jest czystym nonsensem, gdyż popyt 
najczęściej stwarza sam sprzedawca 
przez politykę een oraz politykę sprze- 
daży (n. p. drogą reklamy), Popyt nie 
jest bynajmniej jakąś samodzielną si- 
łą, kształtującą jednoznacznie cenę to” 
waru. , 

Najwięcej właśnie nieporozumień 
istnieje wokół t. zw. „prawa popytu 
1 podaży”. Możnaby rzec po pierwsze, 
że mie ma ! nie było nigdy peawa po- 
pytu i podaży, a po drugie, że prawo 
to nigdy nie przestało í nie przestanie 
działać... (obawiam się, że apotka 
mnie zarzut iż mówię rzeczy sprzecz- 
ne ze sobą!). Jeżeli Zjednoczenie Prze- 
mysłu Cukierniczego sprzedaje np. cu- 
kierki wiosenne po 300 zł. za kilo- 
gram, to rocznie może tego rodzaju 
cukierków sprzedać, załóżmy, 100.000 
kg. Przy tej cenie bowiem, w granicach 
rozporządzalnych dochodów, publicz- 
ność pragnie kupić tylko 100.000 kg 
cukierków wiosennych. Gdyby Z. P, C.n 
wiedzione godną pochwały gorliwość” 
cią 4 pracowitością, zapragnęło prze- 
kroczyć plan trzykrotnie czyli produ- 


kg, to wóczas 200.000 kg. cukierków 
leżeć będzie bezużytecznie na skła 
dach, gdyż podaż przewyższy popęt 
Dopiero obniżenie ceny — ewentuael= 
nie do 200 zł, za kilogram — srówna 
podaż z popytem tak, że cała produk 
cja znajdzie zbyt. Oto jest wiecaysty 
sens... nie istniejącego prawa podaży 
i popytu. W każdej najbardziej plane 
wej gospodarce, jeżeli tylko pozostaw 
my wolność wyboru  konsumentowk 
musimy tak planować rozmiary pree 
dukcji i cenę, aby zaplanowana i wy 
produkowana podaż znalazła odpowie 
dni popyt. A jednocześnie wypływae 
ją stąd pewne konieczne prawie 
dłowości, związane s kosztami peoc 
dukeji, które wymagają  otwnernaya 
samodzielnego omówienia. 

Tak zwane prawa ekonomicane, 
przy bliższym na nie spojrzemiu, økte 
zują się albo prawidłowościami zacho 
dzącymi tylke w pewnej epoee hieste- 
rycznej, a więc znikającymi wraz 20 
zmianą epoki, albo spekulacjami, we 
sprawiedliwionymi jako narzędzia ae 
nalizy pewnych założonych sgóry t 
wymysłonych przez naukę „modeli“, 

To, ce powiedziałem powyżej, są 
to zagadnienia dość znane. Byłobę 
marnotrawieniem czasu, gdyby na to 
go rodzaju tematy rozpoczynać dyse 
kusję. A jednak przebieg obrad sek= 
cji ekonomicznej wspomnianego prze” 
ze mnie kongresu w Katowicach doe 
wodzi, iż nawet w tak prostych sprze 
wach możliwe sę poważne niepereo 
zumienia... 


> nie 100.000 kg, lecz 300.000 
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(Dokończenie nastąpi) 


Przegląd ustawodawstwa 


Higiena pracy 

W Dzienniku Ustaw nr. 62, ukaza- 
ło się Rozporządzenie Ministrów Pra- 
cy i Opieki Społecznej, Zdrowia, Prze- 
mysłu, Odbudowy, Administracji Pu- 
blicznej oraz Ziem Odzyskanych o 
ogólnych przepisach dotyczących hi- 
gieny pracy. Przepisy te obowiązują 
nie tylko pracodawców, ale i praco- 
wników. Ponieważ rozporządzenie prze 
widuje obowiązek zaprowadzenia sze- 
regu urządzeń, konieczne było, dla 
uniknięcia możliwych wątpliwości, wy 
raźne zastrzeżenie, że koszty związa- 
ne s zaprowadzeniem i utrzymaniem 
tych urządzeń obciążają pracodawcę. 
Kierownictwa zakładów pracy, jak ró- 
wnież kierownictwa poszczególnych 
działów zakładów pracy, zobowiązane 
są informować podległych pracowni- 
ków o treści rozporządzenia i dbać o 
to, żeby przepisy były pnzestrzegane. 
Z ramienia Państwa nadzór należy do 
inspektorów pracy, którym należy po” 
dawać do wiadomości nazwiska odpo- 
wiedzialnych za zachowanie przepi- 
sów kierowników zakładów i poszcze- 
gólnych działów. 

Najważniejsze przepisy roaporzędze 
nia są następujące: 

MIEJSCE PRACY 

a) przepisy dotyczące urządzemia i 
utrzymania budynków: wielkość po- 
mieszczeń, w których odbywa się pra- 
ca, powinna być w zasadzie taika, że- 
by na każdego pracującego wypadło 
conajmniej 10 m* pojemności, podło- 
gi winny być z materiału, który nie 
wytwarza pyłu i który jest złym prze- 
wodnikiem ciepła, ściany, stropy i da- 
chy budynku powinny należycie xe- 
bezpieczać od chłodu, gorąca, wiatrów 
i opadów. Jeżeli w zakładzie prowa- 
dzone są roboty, powodujące zanieczy- 
szczanie pomieszczenia przez znaczne 
ilości pyłu, albo jeżeli w związku z 
produkcją pomieszczenie może być za 
nieczyszczone materiałami trującymi, 
zakażonymi łub gnilnymi — ściany 
„winny być pokryte materiałem niena- 
isiąkliwym i nieulegającym uszkodze” 
niu przy oczyszczaniu na mokro. llość 
i wielkość okien powinna być taka, 
aby zapewnić należyte oświetlenie i że 
by można było lokal nałeżycie prze- 
wietrzać. Temperatura w pomieszcze- 
jniach, jeśli tylko pozwala na to ro- 
ora produkcji, nie może być niższa 
niż 10 stopni, przy czym dla umożli- 
| wienia stałej kontroli temperatury w 
| każdym pomieszczeniu winien być za- 
| wieszony termometr. s 
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ZAPOBIEGANIE WYPADKOM 


b) Przepisy dotyczące utrzymania i 
obsługi maszyn: dla orientacji praco- 
pików winny być wywieszone na wi 
docznych miejscach wyraźne przepisy 
przy wszelkich maszynach, turbinach, 
kotłach parowych, silnikach spalino- 
wych, elektrycznych oraz przy apara- 
tach chemicznych. Osłony, futerały, 
ogrodzenia i wszelkie inne urządzenia 
zabezpieczające maszyny winny być 
tak wykonane, żeby rzeczywiście za- 
pobiegały wypadkom, a więc albo z 
metal: albo z innego materiału, któ- 
ry jest conajmniej tak samo trwały. 
Osłony z drzewa dopuszczalne są tyl- 
ko w tych wypadkach, gdy osłony me 
talowe zagrożone byłyby uszkodze- 
niem przęz kwasy. Wszelkiego rodza- 


FABRYKA PASTY 
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do obuwia i podłóg „PALMA gów kole 


ju pasy, tiny, taśmy, koła napędowe I 
zębate, obracające się wały, o He u- 
mieszczone są na wysokości mniejszej 
niż dwa metry nad podłogą, winny 
być zabezpieczone trwałymi osłonami, 


OCHRONA OSOBISTA 


e) Przepisy dotyczące ochrony i hf 
gieny osobistej pracownikówg zakłady 
pracy mają. obowiązek zaopatrywać 
pracowników w środki ochrony oso- 
bistej (odzież, ochrony oczu, uszu, 
maski, rękawice), jeżeli wymaga tego 
rodzaj ich pracy. Spożywanie posił- 
ków w warsztatach jest zabronione. 
W zakładach pracy, które zatrudniają 
ponad 20 pracowników, kierownictwo 

winno urządzić specjalną jadalnię, 

W każdym zakładzie pracy winny być 

umywalki i kurki s wodą w takiej 

ilości, żeby na każdych 10 pracowni 
ków (a w zakładach gdzie praca jest 
szczególnie brwdząca, na każdych pię> 
ciu), wypada? przynajmniej jeden kt- 
rek. Zakłady zatrudniające ponad sta 
pracowników winny posiadać łakż© 
własne urządzenia kąpielowe, a w bra 
km takich urządzeń zapewniać swoim 
pracownikom raz na tydzień bezpłat- 
nı kąpiel pora zakładem. Przy wyke- 
mywaniu pracy mię wymagającej cta- 
łe pozycji stojącej należy zapewnić 
pracownikom możność siedzenia przy 

pracy ma odpowiednim sprzęcie, a 
przy wykonywaniu robót wymagają- 
cych pozycji stojącej lub ehodzącej 
należy ustawić siedzenia odpoczynko- 

we, umożliwiające wykorzystanie dla 
| odpoczynku krótkich przerw podczas 

pracy. 

Większość przepisów tego rozporzą 
dzenia weszła w życie z dniem 25 li- 
stopada 1946 r., jednakże szereg prze- 
pisów wejdzie w życie dopiero po u* 
pływie 6 miesięcy lub 2 lat od tej 
| daty. 


i 
Samorząd Zawodowy 

Na podstawie Dekretu z dnia 8.11. 
1946 r. (Dziennik Ustatw nr. 64) mo- 
gą być ustanowione na okres przej= 
ściowy w drodze nominacji organy 
Izb lekarskich, lekarsko - dentystycz= 
nych i aptekarskich. W szczególności 
ear być powołane przez nominację 


rady naczelne i okręgowe, zarządy, 
komisje rewizyjne i dyscyplinarne. 
Nominację wydaje Minister Zdrowia 
po wysłuchaniu opinii Komisji Zdro- 
wia Krajowej Rady Narodowej. Powe 
łame w ten sposób organy samorządu 
zawodowego będą pełniły swe czyn- 
ności do czasu przeprowadzenia wy- 
borów w trybie przewidzianym w stat 
tutach. Terminy przeprowadzenia wy- 
borów oznaczy zarządzeniem Minister 
Zdrowia. Wybory nie mogą odbyć się 
później niż 29.11.1948 r. 


Nacjonalizacja Przemysłu 
Włókienniczego 


Ustawa o nacjonalizacji z dn. 3.1. 
1946 r. przewiduje, że specjalne Roz- 
porządzenie Rady Ministrów określi, 
jakie przedsiębiorstwa przemysłu włó 
kienniczego, poligraficznego i drukar= 
skiego podlegają nacjonalizacji. Od- 
nośne Rozporządzenie Rady Ministrów 
dotyczące przemysłu włókienniczego 
ukazało się w Dzienniku Ustaw nr. 62. 
Rozporządzenie to szczegółowo okre- 
śla 14 kategorii przedsiębiorstw włó* 
kienniczych, podlegających nacjonali- 
zacji. 
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MEDYCYNA-PRZYRODA-TECHNIKA 


Walka z alkoholizmem 


Pić czy nie pić — oto jest pytanie 


HMamiletoweki dylemat mie stracił w 
aferze alkoholu na awej aktualności. 
Z jednej etrony abstynenci i prohibi- 
ejoniśoń rozmaitego autoramentu do-. 
magają się bezwzględnej walki z al- 
koholem, jako największym wrogiem 
ludzkości, Z drugiej etrony zwolenni- 
oy trunków przechodzą do porządku 
dziennego nad naukowymi argumenta- 
mi trseśwych, którzy powołują się na 
przysłowie angielskie: Imaorej myśli 
człowiek, który pije wino, a inaczej 
tem, który płje wodę i że trunek rwal- 
ora mdg i, Że: 

„Najlepiej płynę s met natencsoa 
słowa, 

Gdy stę sagrzeje mocnym trunkiem 
głowa”, 


Kło ma rację 


Kto tedy ma rację — śmmkowi, czy 
trześwi? Innymi ełowami — pić ory 
mie pić? W okresie świątecznym, gdy 
pod tym względem grzeszyli nie tylko 
trunicowi, ale nawet oficjalni pogrom- 
ey alkoholu, warto oddać się alkoho- 
lowym rozważaniom. 

Gdy przyjrzymy się pracownikom, 
grzepijającym w sobotę zarobek cało- 
tygodniowy, albo, gdy odwracamy się 
ze wstrętem od nałogowych pijaków, 
którzy w stanie opilstwa  zatracają 
kontrolę owych czynów £ myśli, wto- 
dy za Trembeckim wołamy do pija- 
ków: 3 
Precował ludzki rozem íi doszedł 

eposobu 
Ująć sobie żywota | przybliżyć grobu 
— albo za Klonowiczem w Roksolanii: 
Nie wiem sałote, kto w pierwszej 
oenowie 
Ognity napój wymyślił z gorzelnie, 
Kto jest ów zbrodniarz i jako stę 
; zowłe, 
By go ptiekleństwu oddać 
nieśmiertelnie. 

Kto jest alkoholikiem, oyli kto jest 
analogowym pijakiem ? 

Nauke starała się zdefiniować to 
pojęcie. Otóż wedle jednych: „atłtoho- 
likiem jest ten, kto pije mową dawkę 
alkoholu, kiedy nie znikło jeszcze 
działanie poprzednio użytej dawki,“ 
jest nałogowym pija- 


‘sobie i swojej rodzinie, przez używa- 
mie alkoholu i kto me chęci lub 
aiły woli do poprawienta się”. 


Co mówi stafystyka 

Jedna z oficjalnych statystyk kry- 
Gninalistycznych podaje, że 68 proc. 
manadów rabunkowych, 63 proc. prze- 
etępstw przeciw obyczajowości, 58 


proc. zobójstw a 46 proc. morderstw— 
popełniono w stanie opilstwa, względ- 
mie popełniają je nałogowi pijacy. 


AFISZ FRANCUSKIEJ 
LIGI PRZECIWALKOHOLOWEJ 


Sędzia: Dlaczego Pan rabit żonę i 
dzieci? 
Oskarżony: Nie wiem, Panie Sędzio. 


Byłem pijany. 


Jeśli przyjrzymy się statystyce spo- 
życia trunków alkoholowych, to okaże 
się, że Polska zajmuje jedno x ostat- 
mich miejsc. Pierwsze miejsce zajmuje 
Francja, na głowę przypada bowiem 
18 l. rocznie, dalsze — Włochy (131. 
rocznie), Szwajcaria (12 |, rocznie), a 
na Polskę przypada zaledwie dwa li- 
try trunków alkoholowych. A jednak 
mamy nałogowych pijaków w Polece 
więcej, aniżeli we Francji, czy Szwaj 
carii. Działanie bowiem alkoholu za 
leży nie tylko od ilości, ale i od stę- 
żenia, A jak wiemy, największe stę- 
żenie alkoholu stwierdzamy w wódce, 
mniejsze w winie, a najmniejsze w pi- 
wie. 

Z tych trzech trunków wykazuje 
największą konsumpcję w Polsce wód- 
ka i ona przede wszystkim jest przy- 
czyńą pijaństwa i ona też jest tym 
złem największym, które zwalczać na- 
leży. Ustrój zatruwają niekiedy nie 

„same trunki alkoholowe, ale ich za- 
mieczyszczenia, występujące w samo- 
gonie, czy w osławionym bimbrze. 


Jak działa gorzałka 


Wódka, zawierająca do 80 proc. al- 


hoholu — gorzałka, wywodzi się z ap- 


teki i jest zatem lekiem i jako lek 
posiada t. zw. dawkę toksyczną — 
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dawkę trującą. Ta dawka trująca al- |wiera ono bowiem zaledwie 3—53 proc. | czy, mapełniając trielfchy baczmy, by 
ikoholu dla dorosłego człowieka to alkoholu i zdanłem profesora Gądzi- | niosły one mdrowie i wesołość, a nie 


15—25 gr. aa dobę. 

Wódka, jak wiadomo, pah ! uszka- 
dza błonę śluzową ust i wang. Podo- 
bnie drażni błonę śluzową narządu tra- 
wienia, powodując tam procesy rapal- 
me. Najczęściej też rozwija się pod 
wpływem wódki choroba żołądka, da- 
jąca powód, do tak częstych u pija- 
ków, wymiotów słoną cieczą na czczo 
| prowadząca azybko do wyniszczenia 
ustroju Z żołądka i jelt dostaje się 
alkohol do krwioobiegu, a z krwio- 
obiegiem dostaje się do wszystkich 
narządów £ tkanek organizmu, Już w 
początkowym okresie zatrucia, wystę- 
poja zmiany w wątrobie, przejawia- 
jące się brakiem apetytu i lekką żół- 
taorką, prowadzącą czasem do oałko- 
wiiego znikzczemie wątroby (do t zw. 
marskości wętroby pijaków). Prawie 
u kabdego płjaka etwiendrić można 
zapalenie nerek, cechujące się obrzę- 
kiem pod oczami 4 w okolicy kostek. 


Zachrypnięty, „przepłty”" głos nało- 
gowego alkoholika jest powszechnie 
znany, Katar błony śluzowej krtani, 
posuwa się i zajmuje oskrzela, Pod 
wpływem alkoholu powstaje łatwo za- 
palenie mięśnia sercowego. Wczesne 
zwapnłemia tętnie 4 udary stoją w 
związku z nadmiernem pijaństwem. 


by przemiany meterii (dna, cukrzyca), 
oraz na gruźlicę. W stanie opilstwa 
łatwe zaraża się człowiek chorobą we- | 
neryczną, 


Najczęstsze choroby 


Najczęściej jednak występują zatru- 
cła u alkoholików w postaci choroby 
umysłowej, jak mania przedladowcza 
na fe zazdrości (dająca niejednokrot- 
nie powód do znęcania się ; zabójstw), 
obłęd opilcry (biała gorączka — deli- 
tim tremens), t zw. psychoza Korsa- 
kowa, cechująca elę licznymi zapale- 
niami nerwów i zaburzenłamł pamięci 
czucia ores otępienie umysłu alkoho- 
lików. 

Pijaństwo powoduje znaczne uszko 
dzenia uetrojowe do obłąkania włącz 
kanych stanowia alkoholicy 40 proc. 
obłąkańców. ` 

Jakkolwiek wiemy, fte ludzie, epo- 
żywający alkohol w małych dawkach, 
osiągają wiek późny, to jednak wiemy 
również, że alkohol działa i w małych 
dawkach sdszcząco, Alkohol działa 
podnłecająco t dlatego utrzymało się 
przez długi czas zapatrywanie, jakoby 
alkohol ueprawniał pracę fizyczną i 
umysłową. 

Badania erczegółowe wykazały jed- 
nak, że zapatrywanie to jest tylko po- 
zornię ałuezne, a w rzeczy samej myl- 


| Be, Pod wpływem alkoholu następuje 


wzmożenie pracy fizycznej przez 15— 
40 minut, potym jednak wydajność 
pracy maleje i afekt końcowy pracy, 
biczowsńej alkoholem, jest w zasadzie 
ujemny, Podobnie ma się rzecz ł z 
pracą umysłową, która pod wpływem 


(glkoholu jest wadliwa, niekrytyczna i 


powierzchowna. Ten brak samokrytyki 
ujawmia eię w rozlewności języka w 
myśl starej zasady łacińskiej: Quid- 
quid latebid per vinum patebid — in- 
nymi słowami: ce w sercu, to na ję- 
ryku. 


Wino zawiera znacznie mniej afko- 
holu, aniżekh wódka, bo zaledwie 8—13 
proc. i dlatego działanie jego jest 
mniej szkodliwie aniżeli wódki. Nie 
mniej działa podniecająco i dlatego 
wielu poetów wszystkich czasów za- 
chwalało ten trunek. I tak pieśnarz 
nasz Jan z Czarnolasu śpiewał: 


A nam wina przynoście, 
Z wina dobra myśl roście, 
+ A frasunek podlany, 
Taje, by śnieg sagrzany. 
Najmniej szkodliwe me wszystkich 
trunków alkoholowych jeet piwo, za- 


| Skrzynka 


Pani e wyjaśnienie na czym polega 
choroba „wąglik” i czy choroba ta 
przenosi się na człowieka z mięsem 
wieprzowym. Choroba ta przenosi 
się rzeczywiście najczęściej przez 
spożywanie surowej słoniny, czy 
źle zgotowanego mięsa wieprzowe- 
go, ale przenosi się z mięsem czy 
tłuszczem innych zwierząt, w szcze- 
gólności bydła rogatego, a nawet 
dziczyzny. Przed wojną ulegli zaka- 
żeniu wąglikiem bardzo wybitni kli 
nicyści niemieccy, których na kola- 
cji zjazdowej poczęstowano specjal- 
nym smakołykiem, a mianowicie 
szynką niedźwiedzią. Znany był 
przed wojną wypadek zakażenia 
wąglikiem rodziny znanego bakte- 
riologa polskiego — szynką, kupio- 
ną tanio na targu przez teściową 
owego profesora. Ustrzec się można 
przed tą przykrą chorobą, kupując 
mięso pewne, w znanych sklepach. 


kiewioza, używane w umiarkowanej 
ilości, nie wywiera ezkodliwego dzie- 
łania na ustrój. Piwo znane było w 
Polsce już w czasach Piastowskich. 
Leszek Biały w XIII wieku miał od- 
mówić swego udziału w wyprawie Krzy 
żowej do Palestyny, ponieważ tam mie 
produkoware w swych czasach piwe.. 


Zwalczać alkohol 
czy pijaństwo 


W walce z alkoholem zarysowują eię 
zaeadniero dwa kierunki, kierunek 
krańcowy, bezwzględnej abstynencji, 
która mnalazła swój wyraz w prohibi- 
cji w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
i kierunek umiarkowany, zwalczający 
nie alkohol a pijaństwo, jak np. w 
Szwecji, 

Alkohol zwalczać należy, afe jaki 
obrać kierunek, czy prohibicję amery- 
kańską, która zawiodła, ery kierunek 
szwedzki, który »dał życiowy egza- 
mim? 

Od roku odbywają się w Warszawie 
kursa walki z alkoholem. Ciekawe by- 
łoby zestawienie, ilu kursistów, a co 
więcej, ilu wykładowców przestrzega w 


AFISZ WĘGIERSKI 
ALKOHOL I PROSTYTUCJA 
TO MORDERCY. LUDZKOŚCI. 


życiu codziennym głoszone i wysłucha- 
me na kursach hasła bezwzględnej 
walki z alkoholem, 


Dyskusja ma temat metody walki r 
alkoholem i pijaństwem sięga czasów 
bardzo dawnych. W, dyskusji tej brał 
też udział najmądrzejszy człowiek eta 
rożytności, Arystoteles, a głosił on: 
Pierwsza szklanka wina służy dia zdro 
wia, druga dla wesołości, trzecia rodzi 
żal, a czwarta hańbę. 


Gdy tedy okres świąteczny się koń- wi, że polegają na unikaniu pewnych 


Lekarka holenderska 
o stosunkach zdrowotnych w Oświęcimie 


Życie w obozie — twiendzi le- 
karka holenderska, pracownica 
Instytutu Kocha w Berlinie — 
polegało na bezustannej walce 
o przeżycie i na chronieniu się 
przed brutalnością SS-manów i 
zdegenerowanych Kapo. Nad 
wszystkim górował strach przed 
zagazowan'em lub spaleniem. 

Wśród więźniów panowało 
zawszenie, świerzba i głód, Ofi- 
cjalna racja wynosiła 11, wod- 
nistej zupy i 250 g. chleba. 


Lekarze odznaczali się Nor 
wałą periidią. Wszystko było 
nastawione ma zachowanie po- 
zorów. Lekarze niemieccy le- 


zdrowia 


Aleksandra M. Pruszków. Brosi|Mięso takie bowiem jest badane 


przed oddaniem do sprzedaży przez 
lekarzy weterynaryjnych. 

Maria T. Żyrardów. Współczuje- 
my Pani i jej paznokciom, ale wi- 
nę ponosi Pani sama. Kiepski la- 
kier, a jeszcze gorszy zmywacz, zro 
biony zapewne ze szkodliwych wo- 
jennych octanów, zniszczył pazno- 
kcie. Zarzucić lakier i zmywacz, a 
wyzdrowieje Pani. 


Stanisław CZAYKA 


Marszałkowska 100. 


poleca: artykuły podróżne oraz 
1599 


obuwie ranne, 


| indyka, Rosjanin — kutię. 


2al t hańbę 


Walka z alkoholem toczy e od 
wieków, od biblijnego Noego po dzień 
dzisiejszy i jest problemem niezmier- 
nie ważnym, wymagającym rozwiąza- 


rozwiązania praktycznego, 
go, życiowego, byle nie wedle wskazań 
tego który pouczał owe 
owieczki, że pić nalaty wodę, podczas 
gdy sam pijał wino, 


ów. B. M. 


Następstwa głodu 


użytego jako broń biologiczna 

Profecec Temacuowski s Polsktego Wydziału Lekarskiego w Edyznbuegu 
(w Szkocji) cpicujo w piśmiennictwie fachowym skutki głodzenia ludnoćel. 
W minionej wojnie, poras pierwszy w historii, głód postał świadomie wóy- 
ty joke broń biełogiczna, celem wyniszczenia jak największej ilości ledno- 
bel. Broń te duialaia wolno ale okuteemnie. Skutki tej broni odczuwa tef- 
meść pełoka, a jej objawy stwierdzają lekarze. i 

Objawy należą ed tego, który ze składników pożywienia niegi wycner- 
ponia. Skutkiem głodu puika przede wszystkim tłuszcz | to najpierw ttozaca 
brzucha 1 tułowia, nostępmie kończyn, a ma samym końcu twarzy. Najmniej 
traci ma wadze głowa i dlntego wydaje się bardzo duża u zagłodronych. 

Utrata wagi moto dojść do 50 proe. Włosy tracą połysk i ciwieją, po 
umokcie opóźniają się wo wzroście, a ekóra staje mię sucha | wrażliwa ma 
ronmałie uskałenia Czyraczyca towarzyszy częste giodzonym w cosie 


wejny. 


Zwiękesa się pozatym Śmiertelność s powodu grypy, zapzień pive I gew 
fiiey. Gsasem występują obrzęki, człowiek staje się powolny, apatyczmy 
1 miedbały, łatwo stę męczy. U kobiet występuje brak miesiączki, a u de 


rastających dziewcząt opóźnia się © 


2 de 3 lat. Dzieci 6—14-letnie opóźnie- 


ją stę w ogólnym. rozwoju © rok do dwóch lat. 
Zagłodzeni mogę wrócić de normy, o ile nie stracili ponad 80—% pese 
wagi, a niemowięta ponad 35 proc. wagi. 


Sztuka racjonalnego odżywiania 


Okres świąteczny, to okres, kiedy 
— prócz choinki, śpiewania kolęd, wi- 
zyt — jedną z najważniejszych spraw 
jest sprawa jedzenia. Normalnie e je” 
dzenia mówimy i myślimy wtedy, kie 
dy go mie ma. W okresie świątecznym 
myślimy e nim i mówimy e nim wte- 
dy, gdy jest. 

Każda rodzina ma swoje tradycyj- 
ne potrawy świąteczne, w każdej ro- 
dzinie są partie sa i przeciw mp. ru- 
pie rybnej. Każdy kraj ma swoje u- 
lubione świąteczne dania. Anglik — 


Pomówmy zatem e jedzeniu, a właś 
ciwie o żywieniu w ogóle. Czy ludzie 
myślą e tym, eo jeść? Czy celowo u- 
kładamy nasze jadłospisy? Dziś kapnś 
niak, bo trzeba już tę kapustę zjeść. 
Jutro  „sztukamięs*, bo właśnie tra- 
fit cię ładny kawałek mięsa, 

Ludzie, którzy jedzą dostatnio, za- 
zwyczaj odżywiają się dobrze. Ludzie, 
których posiłki ograniczone są skrom- 
niejszym budżetem, jedzą bardzo czę- 
sto źle, nie dlatego, że nie mogą sobie 
czegoś kupić, a dlatego, że to co ku- 
pują jest niepotrzebne. Poprostu nie 
wiedzą, co trzeba jeść, by być dobrze 
odżywionym. ł cay 

pa LJ 
Racjonalne odżywianie 

W czasie wojny Anglia, ze względów 
oszczędnościowych, ściśle ustaliła, ©0 
ma zjeść poszczegółny obywatel. Oka- 
zało się, że tym zdawałoby się nie- 
dostatecznym, wojennym, oszczędnoś- 
ctowym odżywianiem, ale celowo prze 
myślanym, podniesiono stan zdrowia 
tej grupy ludności, któraby sama za 
równie małą sumę, nie potrafiła się 
dostatecznie odżywić. 

Nauemmy się zatem „umieć jeść”. 
Nie znaczy te, byśmy się uczyli do- 
brych manier, e których Tuwim mó- 


czyli np, choroby skóry na wł- 
docznych częściach ciała, a nie 
leczyli posuniętej gruźlicy, Wy- 
leczyli np. (dzieci cygańskie z 
katarów oczu, a po wyleczeniu 
odesłali je do pieców kremato- 
ryjnych. Woda do picia zanie- 
czyszczona była rozmaitymi 
bakteriami i dlatego nowoprzy- 
byli chorowali stale na zaburze- 
nią jelitowe, Autorka opisuje o- 
brzęki głodowe u bladych, wy- 
czerpanych chorych. 


Proszek DTT 
już przestarzały 


Wojnę z Niemcami wygrały po- 
dobno: bomba atomowa i proszek 
DTT. Proszek DTT, związek chemi- 
czny o wybitnych własnościach ©- 
wadobójczych, chronił wojska ali- 
anckie przed zakażeniem tyfusem 
plamistym niszcząc wszawicę, Źró- 


a nawet ludności eywilnej — w cza 
sie każdej wojny — zagładę. 

Po wojnie DTT odegrało dużą 
rolę w walce z tyfusem plamistym 
w rozmaitych obozach, w okresie 
wielkiej powojennej wędrówki lu- 
dów z Niemiec do swoich siedzib 
ojczystych. Było niewątpliwie zasłu 
gą tego niewinnego proszku, że woj 
nie minionej nie towarzyszyły epi- 
demie w rozmiarach znanych w da- 
wnych wojnach. Fachowa prasa a- 
merykańska donosi jednak, że DTT 
skończył już swoją rolę i jest za- 
pobiegawczym lekiem  przestarza- 
łym. Wynaleziony przez uczonych 
amerykańskich preparat ,1068* jest 
kilka razy bardziej trujący dla o- 
wadów niż DTT i dlatego zaprze- 
stano produkcji tego, tak głośnego 
w okresie wojennym i powojennym 


ność do koniecznych wysiłków. Nan- 


i 
dło schorzenia, niosącego wojsku, we francuskim Instytucie gu- 


dźwięków przy jedzeniu supy. Nauce- 
my się racjonalnie, planowo edży= 
wiać. 

Różni różnie się żywią. Rodzaje po- 
traw, aposób ich przyrządzenia, czas 
posiłków — u różnych ludów jest róż 
ny. Które s tych sposobów są najlep- 
sze? Czy można wogóle ustalić jakieś 
normy w tych sprawach? 


Co, ile, jak i kiedy jeść 


Rodzaj pożywienia i jego ilość mu- 
szą zapewnić jednostce zdrowie i zdol 


ka o żywieniu jest właśnie nauką któ- 
ra chce powiedzieć, człowiekowi — 
co, dlaczego, ile, jak i kiedy powi- 
nien jeść, 

Byśmy mogli w sprawach żywienia 
się porozumieć, ustałmy wspólny ję- 
zyk. 

1. Życie — to, co jest wspólne wszy 
stkim żyjącym istotom — jest zespo” 
łem przemian chemicznych, których 
wynikiem jest pobieranie energii z po 
karmu; energia ta potrzebna jest — 
ło wykonywania- : pracy, "do wzrostu; 
da utrzymywania się w „formie*- 


to, co po zjedzeniu organizmowi: a) da 
je materiał, s którego organizm wy” 
tworzy ciepło, pracę lub iriną formę 
energil; b). da materiał dla wzrostu 
i odnowy zużytych części organizmu; 
c) da czynnik nadrzędny, który by po 
trafił regulować (t. xn. przyśpieszać, 
opóźniać lub wiązać wzajemnie) spra- 
wy wytwarzania energii i sprawy wzro 
stu i odnowy. 

Posiadamy dużą ilość pokarmów, © 
których dopiero żony, matki czy kie- 
rowniczki stołówek wybierają jadłos- 
pis, tak swanę dietę. Przyzwyczailiśmy 
się używać wyrazu „dleta* tylko w 
znaczeniu jadłospisu ludzi chorych. 
Wyrasa tego używać należy również 
i w odniesieniu de ludzi zdrowych. 


Składniki pożywienia 

„Składniki maszych pokarmów dzie- 
limy na: 

1. węglowodany, które dostarczają 

organizmowi energii i tłuszczu. 

2. Tłuszcze, które również dostar- 

„czają energii i tłuszern. 

3. Białka, dające energię, budulec 
dla wzrostu, odnowy i niekiedy 
dające również tłuszcze. 
Składniki mineralne, dostarczają” 


Sztuczny 


4, 


dokładniej 


ce budulca dia wzrostu 1 odnowy 
i regulujące procesy życiowe, t® 
znaczy owe przemiany chemiese 
ne, które nazywamy życiem. 
5. Witaminy i inne substancje, re= 
gulujące procesy życiowe. 
Pokarmy zatem, to mieszanina © 
wych zasadniczych składników pros 


duktów spożywczych. Jeśli w pokafe 
mie stosunek wzajemny tych  ckłade 
ników jest wadliwy — wtedy Jesteó” 
my fle odżywiani. Jeśli natomiast pe” 
szczególne składniki jemy w stosunku 
do siebie właściwym, lecz ich ilość e= 
gólna nie jest wystarczająca — wte* 
dy jesteśmy niedeżywieni. Wyżsrym 
stopniem niedożywiania jest sagłodne= 
nie organizmu. Trzeba pamiętać o tym, 


że podawanie jednego składnika w 


pokarmie w nadmiarze, wtedy, gdy 
drugiego dajemy zbyt mało, może spe 
wodować chorobę. 


W następnych numerach omówimy 
poszczególne składniki 
naszych pokarmów i ich znaczenie, a 
także zajmiemy się jadłospisami. 

Dr. I. G. 1 J. M. 


Nauczmy się ... jeść 


i Już ukazał się w sprzedaży 57 


{= 2, Pokarmem` nazwijmy wszystko 


107 numer 


»Trybuny Wolności« 


e następującej treści: 


1. Dwa programy. 

2. Władysław Gomulka Wiesław -s 
(Życiorys). 

8. H. M. — Alfred Lampe ideolog 
front narodowego. 

4. Eugeniusz Szyr — Osrczędna go 
spodarka nakazem chwili. 


Na widowni międzynarodowej. 


Na marginesie Kong. eeu Słowiad« 
skiego w Belgradzie. 


10. Po Sesji Zgromadzenia generalinę 
* go O. N.Z. 
11. Wśród Książek — Ludzie Pierwe . 


szej Armii. 


Literature Wyborcza. 
i 2649 


kauczuk 


o własnościach bakteriobójczych 


Produkcja kauczuku sztucznego 
przewyższała w roku 1946 trzykro- 
tnie produkcję kauczuku naturalne- 
go i dlatego rozmaite instytuty ba- 
dawcze poświęciły wiele czasu, a 
kapitał amerykański wiele pienię- 
dzy, problemowi opracowania no- 
wych odmian sztucznego kauczuku. 

I tak opracowano w Ameryce 
sztuczny kauczuk — Silastic, który 
zachowuje swe własności w grani- 
cach od 50 stopni zimna do 250 sto- 
pni ciepła. Profesor Risler odkrył 


Szczepienia > 
przeciw grypie 


Komisja dla zwalczania grypy w 
Ameryce przeprowadzała badania 
nad wartością nowej szczepionki 
przeciw grypie. Badania te przepro 
wadzano na 1000-cu skoszarowa- 
nych studentów uniwersyteckich w 
6 ośrodkach, a w 5 różnych sta- 
skana przez szczepienie, jest krót- 
kotrwała i stosować ją można tyl- 
ko w razie grożącej epidemii. Na 
ogół należy stwierdzić, że nie zo- 
stał jeszcze rozwiązany problem ra- 
cjonalnej, trwałej i powszechnej 
szczepionki przeciw grypie. 


: Okazało się, że obrona uzy- 


mowym kauczuk 0 własnościach 
bakteriobójczych. Preparat ten nie 
zmienia swych własności po 212 


dniach i może mieć zastosowanie, 


wedle dotychczasowych spostrzeżeń, 
do wyrobu np. bucików, materia- 
łów pokrywających podłogę, podu- 
szek i materaców szpitalnych, tele- 
fonów, bandaży leczniczych itd. 


Z życia 
Zw. Poligraficznego 


W dniu B b. m. o godz. 9 rano w 
lokalu Związku, uł. Nowy Zjazd 1 — 
IV piętro odbędzie się zcbranie kobiet 
katrudnionych w przemyśle poligrea- 
ficznym. Sprawy b. ważne. Obecność 
obowiązkowa. G 

* 
Dnia 7 b. m. o godzinie i6-tej w 


tymże lokalu odbędzie się zebranie © 


uczniów i młodocianych zatrudnionych 
w przemyśle poligraficznym. Obecność 
obowiązkowa ze względu na ważność 
spraw, dotyczących młodzieży. 


Pamiętaj o akcji 
Pomocy Zimowej 
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fiee). Na Kongresie Techników w 
Setowicach tow. min. Bobrowski, pre- 
sæ C. U. P. stwierdził m. in.: „Jeżeli 
© planie odcinkowym można powie- 
Świeć, że jest planem jednosiki, mają- 
«ej eqoiedziwo, to o planie narodowym, 
% jeet planem ściśle autarkicznym*, 

Ktoś, czytając te słowa, mógłby po- 
myśleć, że prezes C. U. P. nawołuje 
do peliiyki względnej izolacji gospo- 
dwesej, polityki ograniczającej — w 
marg obiektywnych możności — twszel 
be stosunki z zagranicą. Oczywiście 
tak nie jest. Min. Bobrowski wyjaśnił 
Śełej, te Polska ma i musi mieć kon- 
feńty sagraniczne i że „nasz plan w 
obeli narodowej jest w tym sensie 
amterkiczny, że rola sąsiada jest rolą 


Wed ga wyjaśnieniem warto sią za- 


` Plan narodowy zakłada sytuację, w 
btórej cale państwo występuje jako 
fednelity organizm ekonomiczny, w 
Mórego wnętrzu nie działa wiele pod- 
mńetów gospodarczych, mogących mieć 
samodzielny „styk“ z sąsiadem zagra- 
miesnym. Oczywiście jest to, przy 
oeczegółowej analizie — nie zupełnie 
$etole. Zachodzą samodzielne zetknię- 
cła s zagranicą trzech sektorów, 


fak i poszczególnych członków sekto- 
rów: spółdzielczego i prywatnego. Są 
ene jednak ograniczone ogólnymi re-| 
regułami 


gułami Planu Trzyletniego, 
włęc, ustalonymi przez Państwo. Wo- 
bee zagranicy wszystkie elementy eko- 
pomiki naszej muszą mieć jednolitą 
postawę. A postawa ta wobec sqsia- 
dów spoza granicy jest wyraźna. Chce- 
«my korzystać z ich pomocy, liczymy 
mawet na nig — lecz na niej nie opie- 


remy wszystkich naszych przewidywań 


ma przyszłość. Wyrazem tego stano- 
tsha jest fakt, iż planuiemy pokrycie 
naszych inwestycji zaledwie w 20 pro- 
centach s zasobów zagranicznych. 

Fa w pewnym sensie „autarkiczna* 
postawa, która ma również i swój po” 
IRyczny sens, postawa, której żaden 
podmiot ekonomiki polskiej złamać 
mle może — pozwoli nam uniknąć nie- 
wtych niespodzianek ze strony sąsia- 
da, który gra, według naszych założeń, 

„iBtórną” tylko rolę. 

DŹWIGI PŁYWAJĄCE W GDYNI 

Wielki dźwig pływający o nośności 
4.009 ton, rozpoczął normalną pracę w 

gdyńskim Drugi dźwig na do- 
pływającym o nośności 2.700 ton 


reapocznię wkrótce pracę, obecnie do- 
konuje się na nim instalacji elektrycz- 


„6 dna morza pływającego urządzenia, 
ołutącego do dokowania i podnosze- 
mia pontonów Prace są utrudnione, 


Obecnie prowadzone są przez nur- 


ków niesłychanie trudne prace nad u- 
caczelnieniem zatopionych jednostek. 
SCALENIE DWÓCH ZJEDNOCZEŃ 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
Z dniem 1 stycznia 1947 r. dokonane 
gosiało scalenie Krakowskiego i Miko- 
łowekiego Zjednoczenia Przemysłu 
Weglowego w jedno Zjednoczenie pod 
aaszwa Jawotznicko-Mokołowskie Zjed 
wowzenię Przemysłu Węglowego z eie- 
duóbą w Mysłowicach. 


ajeduoczeniom oraz kopalnie „Silesia“ 
Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego. Obecnie Zjednoczenie Ja- 
worznicko-Mikołowskie obejmować bę- 
dzie łącznie 13 kopalń, 7 elektrowni 
4 3 cegielni, 
1.372.980 T. CEMENTU WYPRODU- 
KOWAŁY POLSKIE CFMENTOWNIE 
Plan produkcji w 1946 r. wykonany 
eosta? przez Poleki Przemysł Cemen- 
towy w 1065 proc. Zakres produkcji 
ebejmował poza cementem portlandz- 
kim, także wapno palone i hydraulicz- 
me, dolomit palony, płyty azbeetowo- 
oementowe „Elemnii*, płyty cemento- 
wo-drzewne „Suprema“, worki papiero 
wę dla pakowania cementu i inne, Ce- 
męntownie wyprodukowały w 1946 r. 
1.372980 ton cementu portlandzkiego 
i wykonały plan w 100.3 proc. 


WSPÓ? PRACA ORGANIZACJI . 
KUPIECKICH z C. U.P. 


Stały rozwój lotnictwa pasa- 
żerskiego zmusza nas do zasto” 
sowania szeregu nowych urzą- 
dzeń sygnałowych, zwiększają- 
cych bezpieczeństwo lotów. Trze 
ba także rozwiązać zagadnienie 
uzyskania maksymalnej przelot- 
ności portów lotniczych. 


W grudniu ub. roku nadeszły 
ize Szwecji radiolatarnie i gonio- 
metry, które zostaną zainstalo- 
wane na lotniskach we W roc!a- 
wiu, Krakowie, Gdańsku i Poz- 
naniu. Należy się spodziewać, że 
usprawnienie działalności tych 
lotnisk wpłynie bardzo korzyst- 
nie na dalszy wzrost ruchu lotni- 
czego w Polsce. 


Dyżurni Ruchu 


Nowym osiągnięciem polskiej 
komunikacii lotniczej jest wpro- 
wadzenie Służby Regulacji Ru- 
chu przez „LOT”. Zadaniem 
służby jest zapewnienie najwięk- 
szej przelotności portu lotnicze” 
go przy zachowaniu Środków 
bezpieczeństwa. Praca jej polega 
na harmonizowaniu działalności 
osłony radiowej ze wszystkimi 
komórkami organizacyjnymi, re- 
gulującymi ruch. Weiściem samo 
lotów do rejonu przylotniskowe- 
go portu, kieruje dyżurny Regu- 
lacji Ruchu. Służbę swoią pełni 
on na wieżyczce, 
wszystkimi budynkami lotniska. 
Aby zabezpieczyć wieżyczkę 
przed refleksami świateł. co jest 
szczególnie ważne w czasie na- 
„słonecznienia, okna jej są po- 
|dwójne i zmontowane pod pew- 
lnyrm katem nachylenia. Wew- 
i nątrz wieżyczki są zainstalowane 
|urządzenia, potrzebne do szyb- 
j kiego komunikowania się z sa- 
molotami i-z portem, jak radio- 
telefon, radiostacja, obs'uga fa- 
diogoniometrów i radiolatarni 
oraz ręczne reflektory sygnało- 


Bezpłatne bilety 
na P. K.P. 


ważne do 31 stycznia 


Ministerstwo Komunikacji za” 
wiadamia, że wydane przez Mini- 
słerstwo Kom, okresowe imienne 
1 bezimienne bilety bezpłatnej Ja- 
zdy z terminem ważności do 31 
grudnia 1946 r, przedłuża się do 
dnia 31 stycznia 1947 r. 

Powyższe zarządzenie nie doty- 
czy biletów se stemplem „płatny 
ulgowy”. 


Głośna w początkach jesieni sprawa 
baraków szkolnych, które miały roz- 
wiązać sytuację  lokalową w szkol- 
nictwie na terenie Warszawy — przy” 
cichła obecnie zupełnie. Podano naj- 
pierw cały szereg terminów ich spro- 
wadzenia z Poznania, potem znów roz 
poczęcia | wreszcie zakończenia robót 
nad ich postawieniem. 


Dyrektor Warszawskiej Dyrekejł 
Odbudowy w pełni doceniał znacze- 
nie tych baraków dla oświaty w sto- 
liey i nie szczędził wysiłku i energii, 
aby w jak najkrótszym terminie załate 
wić wszystkie formalności i oddać ba- 
raki do użytku szkolnego. 


Dowodem takiego stanowiska była 
doraźna pomoce finansowa udzielona 
przes WDO Kuratorium Warszawskie- 

„mu — a fłustracją słowa wypowie- 
| dziane przez dyrektora Michotka przy 
otwarciu kopert przetargowych: 


— „Postawienie baraku winno być 
traktowane nie tyike jako zarobek, 
ale przede wszystkim, jako obowią” 


górującej nad! 


zek obywatelski. Które z przedsię- 
biorstw nie wywiąże się z przyjętych 
|na siebie terminów | zobowiązań, mo” 
że nie liczyć ma dalezą współpracę 6 


Rada Naczelna Zrzeszeń Kupieckich 
do opracowania w 
zagadnień struktury obro- 

tów handlu prywatnego i struktury of- | wno 
ganizacyjnej zrzeszeń kupieckich, w 

Materiał ten będzie niewątpliwie, Dzisiaj można już śmiało stwierdzić, 
cennym czynnikiem orientacyjnym że nie wszyscy przedsiębiorcy wzięli 
przy opracowaniu całokeztałtu tego za |— śmiesznie mówić do serca — ale 
faduienia przez Centralny Urząd Pla- pod uwagę te słowa ! ten obowiązek. 
nowania w związku z realizacją planu Terminy: zostały dawno poprzekracza” 
trzyletniego. ne. Nie przekroczenie terminów jest 


49 Lo'.- PROBA TWEGO SZCZĘŚCIA 


Duże szanse -- w każdej klasie MILION 
i 16 wygranych po 500000 zł. 


Nie zwlekaj kup los w kolekturze 


HELENA WOLANSKA 


Marszałkowska 121 Konto PKO i-1044 
Cały los 400 zł. 1/4 — 100 zł. 


we i megafony, przęz które bę- 
dzie się ogłaszało starty i lądowa 
nia, elektryczne tablice rozdziel- 
cze dla urządzeń lotniska i t. d. 

| Dyżurni ruchu nawiązują łącz- 
ność z załogą samolotu, wydają 
dyspozycję i rozkazy oraz infor- 
mują załoge o warunkach meteo- 
tologicznych, zachmurzeniu, wi- 
doczności i t. p. Polecenia dyżur- 
nych muszą być dokładnie wyko- 
nywanę przez personel latający 
zarówno na lotnisku jak i w po- 
wietrzu, W wypadku niemożno- 
ci nawiązania łączności fonicz- 
nej z załogą samolotu, beda sto- 
sowane środki zastępcze jak rę- 
czne reflektory sygnałowe. 


Łączność z samolotami 
zagranicznemi 


Służba Regulacji używa do po- 
rozumienia się międzynarodo- 
wych Kodów, przy pomocy któ- 
rych może nawiązać łączność ze 
wszystkimi zagranicznymi samo- 
lotami. Każdy ląduiacy lub kołu- 
jacy do startu samolot zagranicz- 
ny, będzie przyprowadzany lub 
odprowadzany przez motocykli- 
stę w białym hełmie i z tablicz- 
ką z napisem „kołuj za mną”. W 
ten sposób pilot będzie zoriento- 
wany w bardzo skomplikowanej 
sieci dróg startowych nowoczes- 
nego lotniska. Dzieki wprowa- 
dzeniu wspomnianych motocykli 
stów zwieksza się bezpieczeństwo 
startu i lądówania. 


Kontakt w powietrzu 


Po wystartowaniu, samolot na 
wiazuje natychmiast łączność z 
tadiogoniometrem stacji wyloto- 
wei. Na podstawie jego wskazań 
dolatuje do pewnej odległości, a 
następnie pozostaje w kontakcie 

lz radiogoniometrem portu doce- 
lowego. 

Mniej więcej 40 kilometrów od 
portu docelowego radiomecha- 
nik samolotu nawiązuje łaczność 
foniczną z jego Służbą Regulacii 

| Ruchu. 

W wypadku bardzo ciężkich 
| warunków atmosferycznych, kie- 
dy zachodzi potrzeba ladowania 
ia ZZ (na *epo). kierownik 
| Służby podeimuie decyzję albo lą 
'dowania ZZ. lub też skierowa- 
i nia samolotu do innego portu lo- 
|tniczego, gdzie są lepsze warun- 
iki meteorologiczne. 


Każdy samolot musi otrzymać, 


zezwolenie na wejście w strefę 


lot dostaje kolejność i kierunek 


tu jednak sprawą istotną. Jest jasne, 
że mogą zajść obiektywne okolicznoś= 
ci usprawiedliwiające spóźnienie. 

Ale żadne okoliczności nie mogą 
przecież usprawiedliwić skandalu i lek 
ceważenia: - 


Firma Nowosielski wykonująca ba- 
raki przy ul. Ratuszowej | Borzymow= 
skiej (termin rozpoczęcia prae: 26.10, 
zakończenia: 10.12.46) wykonała jed= 
ną trzecią(!) tego, co firma Krawczyk 
od połowy listopada do dnia dzisiejsze 
go (termin zakończenia 24.12.46), pra- 
cując przy baraku na ul. A!dony. Ta- 
kle same porównanie s firmą Kraw- 
czyk możnaby zastosować co do fir- 
my Zjednoczeni Architekci (termin 
rozp.: 18.10 termin zakńcz. 30.11) | fir- 
my Czajewicz (termin rozp. 26.10, za- 
mończ.: 10.12). 

Należy przy tym dodać, że firma 

Krawczyk zatrudnia do dzisiejszego 
dria przy budowie pojedyńczego ba- 
raku 24 robotników, firma Nowoslel- 
ski (przy dwóch barakach!) 7 robot- 
mików, firma Czajewiez — B a Zjed- 
foczeni Architekci w ogóle zamknęli 
roboty. 
( To porównanie nie jest apoteozą fir 
my Krawczyk — Wynika z niego nato 
miast jasno, że przedsiębiorcy budo- 
wiani ZLEKCEWAŻYLI obowiązek 
społeczny skazując 9 tysięcy dzieci 
warszawskich na tłoczenie się w za- 
dńchu i ciasnocie jeszcze przez cały 
rok szkolny i stwarzając prognozę 
krytycznego położenia na początku 
przyszłego roku szkolnego, w którym 
ubędzie tylko około 1,5 tysiąca dzie- 
ci (ósma klasa). 


nieograniczony na dostarczenie 6 


wych. 
Dyrekcja zastrzege sobie prawo 


Sir. 6 


jë Służba Regulacji Ruchu 
OSPODARCIE usprawni lotnictwo cywilne 


„strefie wyczekiwania”. 

Pierwszym kierownikiem Służ- 
by Regulacji Ruchu został kpt. 
Henryk Wiśniewski, 

Jak widzimy, samolot pasażer- 
ski pozostaje w stałym kontakcie 
z ziemią. Jego lot jest troskliwie 
obserwowany z ziemi przez co 
ma zapewnione maksimum bez- 
pieczeństwa. 

Wprowadzenie w lotnictwie 
polskim Służby Rezulacii Ruchu, 
stawia linie lotnicze na wysokim 
poziomie technicznym. 


w urzędach 


Od 1 stycznia 1947 rejestrację no 
wych abonentów na terenie Rzeczy- 
pospolitej przeprowadzać będą Urzę= 
dy i Agencje Pocztowe; wobec tego no 
wi abonenci winni się zgłaszać bez 
pośrednio do najbliższego Urzędu 
Pocztowego. 

Natomiast inkaso opłat od abonen* 


W dalszym ciągu procesu przeciw= 
ko członkom wywiadu nielegalnej or” 
ganizacjj WiN w Katowicach ujaw- 
nione zostały nowe szczegóły na pod= 
stawie zeznań szóstego z kolei oskar= 


żonego, Świderskiego Leona, nauczy” j 


ciela z Zawiercia. 

Na pytanie, czy przyznaje się do 
udziału w nielegalnej organizacji, 0° 
skarżony odpowiada twierdzące, 
przyznając się również do nielegalne- 
go posiadania broni. Do organizacji 
zwerbowany został w lutym 1946 r. 
przez swego znajomego Pałkę Jana, 
również nauczyciela z Zawiercia. Dzia 
łalność organizacji polegać miała na 
zbieraniu informacji i propagowaniu 
ich w terenie. Centrala informacyjna 
wg relacji Pałki miała siedzibę w 
Krakowie. Z końcem lutego 1946 ro- 
ku oskarżony Świderski wyiechał do 
Krakowa, gdzie został przedstawiony 
Kowalskiemu, pseudonim Swoboda, 


lądowania oraz miejsce w t. SSA 


mm mim | mni A A 


Praca Centrali Informacyjnej WiN 


omawiana na procesie kałowickim 


Pierwsza w 


stacja ambulatoryjnogo leczenia peni- 
cilliną. 

Nowootwarta stacja umożliwia cho- 
remu, leczonemu  peniciiliną, odbycie 


Polsce stacja 
ambulatoryjnego ieczenia penicilina 


| Dnia 2 etycznia 1947 r. została o-| dzy za okazaniem skierowania z opie- 
twamta w Gdyni pierwsza w Polsce | ki społecznej oraz wszystkie osoby, co 


do których ciężkiego położenia mate- 
rialnego mie zachodzą żadnej wątp!i- 
wości, 


Na wzór stacji w Gdyni, powetaną 


kuracji w najbardziej korzystnych wa-! w najbliżezej przyszłości podobne sta- 


runkach. Leczyć się może każdy za pi- 
eemnym skierowaniem lekarza. 
Ponieważ leczenie  penicilliną jest 
bardzo kosztowne, z całkowicie bez- 
płatnego leczenia korzystają jedynie: 
repatriamci i przesiedleńcy (w ciągu 
miesiąca od chwili przybycia do kraju, 
względnie do danej miejscowości); zde 
mobilizowani żołnierze (przez okres 3 
miesięcy od zdemobilizowania); inwa- 
lidzi wojenni; wdowy i sieroty po za- 
mordowanych przez okupanta; ubo- 


Rejestracia radioabonentów 


poczłowych 


tów zarejestrowanych w Polskim Ra- 
die przed 1 stycznia 1947 roku prowa- 
dza nadal Radiowęzły i placówki in- 
kasowe Polskiego Radia do czasu wy” 
damia specjalnych zarządzeń przez 
Biuro Radiofoniczne Polskiego Ra- 
dia w porozumieniu z Ministerstwem 
Poczt i Telegrafów. 


„który polecił prowadzenie akcji pro 
pagandowej na terenie Zagłębia Dą- 
browskiego, określanym w  meldun" 
jkach jako teren „Warta“, Rozmowa 
ıw Krakowie odbyła się w lokalu „Ca* 
"ritasu”, Świderski otrzymał od Ko- 
walskiego materiały propagandowe, 
które z polecenia Kowalskiego miały 
być rozkolpontowane w terenie. 

W czasie pierwszej wizyty w Kra- 
kowie otrzymał Świderski od Kowal- 
skiego 4 tys. zł. 

Wedle zeznań, złożonych na rozpra 
wie, Świderski miał zniszczyć pierw” 
szy transport materiałów propagan- 
dowych, ponieważ „zawierały one in- 
formacje nieprawdziwe”. Sprawozda- 
nie s działalności szpiegowskiej w 
m-cu lutym podpisane przez niego 
pseudonimem „Wierny“, zawiózł 0s0- 
biście i wręczył Kowalskiemu w Kra- 
kowie. W czasie tej wizyty otrzymał 
8 tys. zł W sprawozdaniu za m-¢ ma” 


Koncert sylwestrowy 


Dawno nie pamiętam sali koncer 
towej tak przepełmonej, jak była w 


czornym w Romie. Był to koncert 
typowo rozrywkowy, dostosowany 


mor, satyrę, taniec i śpiew”. 


Karygodna opieszałość firm budowlanych 


Baraki szkolne jeszcze nie gotowe 


i 
noc sylwestrową na koncercie wie-,ko chciał wywołać, ale i wywołał , m 
| nastrój beztroski, 


Czynnik humoru 4 satyry repre- 
zentował A. Jaksztas, który nie tyl- 


oparty na kom 


takcie estrady 4 widowni. Publicz- 


) > do nastroju ostatniej nocy roku | ności na przykład podobała się za- |” 
przylotniskową. Równocześnie pi 1946. Program zapowiadał: „hw gadka: „Jaka jest różnica między 


Kaemierzem Wielkim $ BOS-em?" 
Odmowiedź brzmiała: „Kazimierź 
zastał Polskę drewnianą a pozosta- 
wit murowaną zaś BOS zastał War- 
szawę 4-mętrową, pozostawił par- 
terową”". 

Piosenkę reprezentowała przede 
wszystkim para naprawdę dobrych 
śpiewaków: M. Karwowska 4 J. Po- 


Przyczyną tego jakżeż kompromitu- | pławski. Podobali się oni wielcs pw 
jącą zainteresowania się przedsiębior-  bliczności $ chętnie oklaskiwałem 


ców sprawą baraków — jest, jak do- 


tychczasowa obserwacja wskazuje, róż z wdziękiem. Sekundowali im mw-| gad Grodzki w Warszawie 
wykalnie F. Daniszewska 6 J. Gol | wzyw 


na moe „pleców“ w WDO. 

Jest rzeczą jasną, że zarówno dy”. 
rekcja WDO, jak i inne właściwe 
czynniki znalazłyby w tej karygodnej 
| opiadcatoścj jeszcze dnżo interesują- 
| cego materiału, Gdyby tylko zechciały 
poszukać — to może w przyszłym ro- 
ku „ewentualne* baraki 
szybciej i sprawniej. 

(pa) 


Ułaskawienie 
skazanego na Śmierć 


Niedawno  donosiliśmy o skazaniu | ment był muzykalny i sprawny.| koiwi 
úa karę śmierci 4 członków bandy ter- | Sylwester mógł tedy być zadowolo- | donios 
rorystycznej Kvulika-Warskiego, która ny z wieczoru zorganizowanego naj gnomi 
gracowała na Wybrzeżu. Najwyższy” 


| 


ich duety zaśpiewane umiejętnie i 


fert, odtwarzający duety, aris s œ- 
peretek, aktualne pieśni itd. 


nie jest ona wielce utalentowaną 
deklamatorką. Byłbym rad bardzo 


stanęłyby usłyszeć W. Gram w repertuarze po | berga. 
ważmiejszym, gdyż sądzę, że wyraz |; 


dramatyczny, który wykazała w 
sylwestrowych recytacjach  pozwo- 
litby jej na odtworzenie głębszych 
dzieł poetyckich, 

Z odpowiedzialnej roli pianistki 4 
akompaniatorki N. Bogacka wywią 
zała się należycie. Jej akompania- 


jego cześć i chwałę, tym bardziej, 


1 
Artystyczna recytacja została po- 
wierzona Wierze Gram. Bezsprzęcz- Sąd 


Sad Wojskowy obniżył karę Piątkowi | że oprócz groteski świadomej w nie 
Henrykowi i Stachowiakowi Antonie- których numerach programu skry- 
mu skazanym na 15 lat więzienia do wała się ponadto groteska nieświa- 


nież umieważnienia przetargu bea podania przyczym. 


lat 10 Prezydent skorzystał z prawa 


łaski w atoeunku do Zenona Jagły,! 


zamieniając mu karę śmierci na 15 lat 
więzienia, 


„Ay“ i „Zkik” 


wracają na morze 


Dwie łodzie podwodne polskie 
„Ryś“ I „Zbik”, które od dłuższego 
czasu były zadokowane w stoczni 
gdyńskiej, kończą swój gruntow- 
ny remont 


Ogłoszenie przetargu 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetary 


jednokornych platform z woźnicami 


£ brezentami do doręczania paczek na terenie m. st. Warszawy. 

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych koperiach z napisami 
„Oferta na dostawę zaprzęgów do doręczania paczek w Warszawie" nale. 
ży składać do dnia 17.1.1947 r. do godz. i2-ej. w gmachu Dyrekcji Okręg! 
do skrzynki ofertowej w hallu I piętro przy vw”. św Barbary 2. 

Bliższe szczegóły można otrzymać w Wydziale Pocztowym Dyrekcji 
Okręgu P. i T. ul. Św. Barbary 2, III piętro, pokój 24 w godzinach biuro- jų g reguły zwariowaną noc syl 


wyboru dowolnego oferenta, jak rów- 
20691 


doma. Ukryła się ona na przykład 
w numerach tanecznych. Różnie sty 
Ustycznych między marszem, tań- 


cje w Sopocie, Gdańsku oraz powiato- 
owych oddziałach PCK wojew. gdań- 


| skiego. 


|| 


Pogrzeb 
tow. H. Rapack'ej 


D 3b. m odbył się na Powązkach 
pogrzeb tow, Haliny Rapackiej, zasłu- 
żonej działaczki socjalistycznego ru- 
chu spółdzielczego i oświatowego. 
Zmarłą odprowadziło na wieczny epo- 
czynek liczne gromo przyjaciół i wy- 
chowanków. 

Imieniem Zarządu Głównego TUR 
oraz Koła PPS przemówił tow. dr Ale 
fred Krygier, podnosząc zasługi Zmar- 
tej na polu oświaty robotniczej, 


Zjazd Wybrzeża 


Odjazd z Warszawy specjalnego pœ 
ciągu do Gdańska na Zjazd Wybrze- 
| ża nastąpi dziś w sobotę o godz. 20.50 
lz Dworca Głównego. 


rzec wspomina on o staraniach nad 
wyszukaniem zaufanych ludzi, którzy 
zająć się mieli akcją propagandową 
iw innych miastach Zagłębia, w szeze 
gólności w Dąbrowie Górniczej. 


Wystąpienie swoje 3 organizacji ©” 
| skarżony tłumaczy tym, że w kwietniu 
(kawi roku powołany został na stano= 
wisko przewodniczącego Miejskiej 
Rady Zowodowej w Zawierciu, 


Co do nielegalnego posiadania bro- 
ni oskarżony wyjaśnia, że znaleziony 
pistolet zatrzymał pe zdemobilizowa” 
niu wojska polskiego, a otrzymał go 
w prezencie od jednego 1 wyższych 0= 
ficerów. 


W godzinach popołudniowych sąd 
przesłuchał ostatniego s oskarżonych; 
a jednocześnie głównego organizatora 
sieci wywiadowczej na terenie woje” 
wództwa Śląsko = Dąbrowskiego Szcze 
pkę Władysława. pseudonim Ryszard. 

Rozprawa trwa. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


EYE ET TOY PTE YZ OETAN TER RE E) 


KTOBY COS WIEDZIAŁ ọ losie Mieczy. 
sława Stawickiego ur. 27/VI 1907 za. 
ieszkałego ostatnio przy ul. Orlej 4 w 
| Warszawie 1 widzianego ostatnio w dniu 
7/8 1944 r. na Woli przy kościele św. Sta. 
| nisława. Prosi o wiadomość rodzina War. 

raga, ul. ks. Mackiewicza 9 m. 1. 


OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 
Sąd Grodzki w Warszawie Oddział H, 
wzywa Heńryka Higiera, s. Dawida i Re. 
cheli z Poznańskich, urodzonego 10 kwieta. 
nia 1886 r. w Warszawie, ostatnio zamte. 
szkałego w Warszawie, rzekomo zastrze. 
lonego w ghetcie warszawskim 25 stycz. 
nia 1942 r. aby w terminie jednomiesięcz. 
nym stawił się do Sadu. WZzYWE 
wszystkie osoby, które mogą udzielić ja. 
kichkolwiek wiadomości © _ zaginionym, 
aby zgłosiły je w Sądzie, gdyź (Pt 
wie jednomiesięcznego terminu za. 
twierdzi za Henryke Higiera. 
Akta Zg. 2798/46. 2629 


OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 


Oddział 2, 

szy z erp Aed nców 4 moz) ; rana 
z erminców, u 

nia fs w Warszawie, ostatnio ni 10 
rzekomo 


onego przez Ni w y 
terminie jednomiesięcznym stawił się do 
u. kę gą Ody osoby. które 
mogą zielić jakichkolwiek wiadomości 
EA e soy osi w Peasia; 
g uptywie omiesięczn CJ 
minu Bad Bt zgon Loejby 
Aktai Zg 2794/46. 2084 
OBWIESZCZENIE PUBLICZNE 


Sad Grodzki w Warszawie Oddział I, 
wzywa Jana Kamińskiego, s. Józefa | Am, 
toniny z Rudzkich. urodzonego w kwiet. 

| stu 905 r. w Warszawie, ostatnio za. 
mieszkałego w Warszawie, aresztowane. 
go 19 czerwca 1948 r. | osadzonego na 
| Pawiaku. aby w terminie jednomiesięcz- 
nym stawił się do Sądu. Sąd wzywa wszy 
stkie osoby, które mogą udzielić jakich. 

ek wiadomości o zaginionym, aby 
ły je Sądowi, gdyż po upływie 
esięcznego terminu Sąd stwi 
zgon Jana Kamińskiego. 


Akta Zg. 2797/46. 2685 


REJESTRACJA ZAKŁADOGW 
RZEMIEŚLNICZYCH 
Działając na podstatwie zarządzenia MY. 
| nisterstwa Przemysłu, Izba Rzemieś! czę 
w Warszawie zawiadamia wszystkich rze 


i mieślników prowadzących samoistnie rze, 
miosło na terenie m. st. Warszawy | wo. 


cem węgierskim, polskim, a nawet, jewództwa warszawskiego, że doroczna 


Gadego: „Zazdrością” — znacznie)- 


szych wcale nie było. Więłcszość ru- 


chów tanecznych zaczerpnięta zo- 
stała z repertuaru poczciwego (cho- 
ciag dzisiaj już nieco przestarzałe- 
go) baletu międzynarodowego, opa- 
nowanego, przyznać to należy, spra 
wmie i aprężyście. Dlaczego taniec 
p. t. „Zazdrość“ ogłoszony został po 
framcusku: Jalousie? 

Drugą groteską nadprogramową, 
była  „odśpiewana”* część sonaty 
Mozarta, oraz instrumentalny ta- 


niec węgierski Brahmsa. Sylwester, 


jest zapewne przyzwyczajony do ek 
strawagancji ludzkich. Być może, 


że się najwyżej skrzywił jakby go 


ząb mądrości zabolał, Lecz Mozart! a 


prawie na pewno zerwał sobie wy- 
kwintną perukę z głowy. a Brahms 


poszedł przypuszczalnie upić się w| 


kawiarence wiedeńskiej w tę nieco 


westrową,. 
M. J.P. 


rejestracja samodzielnych warsztatów zre 
mieślniczych przeprowadzane będzie w 
terminie od dnia stycznia do dnia 31 
stycznia 1947 r. w Izbie Rzemieślnicze, 
w areszcie ul Fasdat pok. aie 
oraz we w owiatowyc z 
kach Cechów, jej 8 s 
| Rzemieślnicy zgławzający się do reje 
,stracji winni okazać: 

1) Dowody uprawniające do wykony. 
wania rzemiosła (karta rzemieśln 
nicza, koncesja, potwierdzenie zgło. 
szenia), 

2) Dowody uzdolnienia zawodowego 
(legitymacja mistrzowska, legityma 
gjs czeladnicza, dyspensa i t; p.). 

3) wód rejestracyjny s roku 1946. 

Opłata rejestracyjna od każdego war, 

sztatu wynosi na terenie mł st. arsza_ 
„wy zł. 300.— (trzystat) — na terenie wo. 
jewództwa warszawskiego zł. 150.— (stę 
pięćdziesiąt). 

wWiaściciele warsztatów rzemieślniczych, 
którzy nie wypełnią obowiązku rejestra. 
cji będa karani grzywnę. 2692 


POETA skradzione dokumenty, 
kartę repatriacyjną wydaną przez P.U 

ı Dziedzice na nazwisko Bojarski Ale"san. 
der w dniu 30.XII.46. Zwrot za wy'% ~'o. 


dzeniem. 2621 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, 
Dogitymatja tramwajowa. legitymacia 
Zw. w. Prac, Miejskich Kołodziejc”vk 
Lucyna 2683 


| 


i PART 


Zaimordowanie działacza PPS 


w Malborku 


W Malborku (województwo |cznego wzrostu liczebności i zna- 
Gdańskie) został zamordowany czenia PPS na terenie powiatu. 
bestlialsko tow. Zygmunt Podfi-| Również w Powiatowej Radzie 
lipski, przewodniczący Powiato- | Narodowej tow. Podfilipski roz- 
wego Komitetu PPS i Powiato- |wijał ożywioną działalność spo- 
wej Rady Narodowe! w Malbor- | łeczną w kierunku harmonijnej 


ku wraz z rodziną. 

Uzbrojeni„napastnicy wtargnę- 
N nocą do prywatnego mieszka- 
nia tow. Podfilipskiego i zastrze- 
lili go wraz z żoną, kuzynką i pra 
cownicą domową. Energiczne do 
chodzenie celem wykrycia spraw 
ców, jest w toku. 

Tow. Podfilipski był czynnym 
działaczem Polskiej Partii Socja- 
listycznej i przyczynił się do zna- 


| współpracy wszystkich sił demo- 
|kratycznych powiatu. Zamordo- 
wany cieszył się wielkim zaufa- 
niem miejscowego  społeczeń- 
stwa. 

Polska Partia Socjalistyczna 
traci w tow. Zygmuncie Podfi- 
lipskim wypróbowarego działa- 
cza znanego na terenie całego wo 
jewództwa Gdańskiego. 

Cześć Jego pamięci! 


Zebranie kandydatów na posłów 


członków PPS 


W sai kolumnowej Hotelu Sejmo- 
wege w Warszawie odbył się zjazd 
244 kondydatów ma posłów do Sejmu 
Ustawodawczego, zgłoszonych przez 
Polską Partię Socjalistyczną z listy 


"Bloku Stronnictw Demokratycznych dzie w nadchodzących wyborach, | ma | nie 


1 Związków Zawodowych, 


Obrady zagał sekretarz generalny 
CKW-PPS tow. mim. Józef Cyrankie- 
wicz, po czym referaty wygłosili tow. 
wieepresydent Stanisław 


dalej członek CKW-PPS tow. Adam 
“Jakie Komitety PPS 
mieszczą się 
przy ulicy Lwowskiej 
Wojewódzki Komitet PPS Warsza” 
wa przeniósł swą siedzibę z ulicy 


Śnieżnej 4 na ul. Lwowską 5, I pię- 
tro. 


Biuro Wojewódzkiego Komitetu 
jest czynne od 9 do 16. 
Warszawski powiatowy Komitet 


PPS zawiodamia, że przeniósł siedzi- 


bę z nlicy Śnieżnej 4 na ulicę Lwow- 


ską 5, Urzędowanie odbywa się nor- 
mainie. 4-54 
Wojewódzki 
niósł swoją siedzi! 
na ulicę Lwowską ə. 


Komitet OMTUR prze, 
z ul. Śnieżnej 4 


Rapacki i sekretarz CKW-PPS. tow. 
Reczek. 

W referatnch swołch mówcy pod- 
kresh domtoste mnaczenie Sejmu U- 
|stawodowczego, który wybrany bę- 


Sir, 7 


I maene a eea 


nee E 


tyfus i gruzlica — koszmarne dni w getcie 


Dziewiąty dzień procesu Fischera i 
pozostałych współoskarżonych potwię- 
come  pruesłuchiwaniu świadków ne 
świata | x 

Pierwszy zeznawał dr Jakók Pen- 
son, ordynator szpitala na Czystem 
Świadek stwierdza, iż po wkroczeniu 
Niemców do Warszawy, nieniecki le- 
karz dr Schrompf nakazał natycharia- 
stową ewakuację szpitala na Czystem, 
z którego usunięto wszystkich ran- 
nych żołnierzy i chorych cywdinych. 
Szpital na Czystem przeznaczono dia 
chorych Żydów, których przetranspor- 
lowano z innych zakładów  leczni- 
czych z całej Warszawy. 

Po utworzeniu getfa szpińai musiał 
przenieść się w obręb murów, etacza- 
jących dzielnicę żydowską. Przy tej o- 
kazji Niemcy rabowali co się tylko da 
ło. Cenniejsze urządzenia laboratory j- 
ne przewóżono w trumnach, aby za- 
bezpieczyć wartościowe przedmioty 
przed chciwością hitlerowską. 

Świadek stwierdza, iż przydziały 
żywnościowe dla ludności żydowskiej 
oraz dia chorych w szpiłalu stanowi- 
ły zaledwie 10 proc. normalnego za- 
potrzebowania kalorycznego organiz- 
mu ludzkiego. 


Zaraza w gełcie 

Nieamiernie miski poriom życia, nie 
zwykłe matłoczenie ludności na małym 
terenie, spowodowało wybuch epide- 
mii tyfusu plamisiego. Jednakowoż 
epidemia tyfusu była powodem 


tym tle przedstawił rołę kandydatów | zamknięcia getta, jak twierdzi Fischer. 


na posłów w akcji 


ślejszego kontaktu kandydatów na po- 
jsłów z terenem. Również w przyszło- 
ści każdy poseł będzie w Sejmie wy- 
razicieiem interesów swojego terenu, 
będzie działać w kierunku usunięcia 
lokalnych bolączek (| niedociągnięć, 
toteż komtakt zawiązany dziś, winien 
być trwały. 

Od dnia 9 stycznia wszyscy kane 
dydaci na posłów. członkowie PPS, 
poświęcą cały swój czas ake} wyhor- 
czej, biorąc udział w wielkiej pracy 
uświadamiająco-wychowawczej. 

Po referatach wywiązała się dye 
skusja, w której obecn? podkreślił 
konieczność dokładnej znajomości te= 
renu (1 nawiązania ze swoimi wybor- 
esmi jak najżywczego kontaktu 0s0- 
histego. W dyskusji podniesiono rów- 
nież fakt. że w całym kraju obserwue 

się ze strony wielkiej części spo- 
łoczeństwa  eReć 
swego zanfanła do kandydatów Bloku 
Stronnictw Demokratycznych | Związ- 
ków Zawodwych drogą manifestacyj- 
nego głosowania, 


mangaa 


—000— 


PRIELNICA MOKOTÓW 

Dnia 5 stycznia 1947 r t. j. w niedzie. 
le o godz. 1 w lokalu Dzielnicy odbędzie 
aie zebranie wszystkich Członków partii 
Dzielnicy Mokotów i Poddzielnicy Fort 
Mokotów. 

Sprawy bardzo ważne. Stawiennictwo 
wszystkich członków obowiązkowe. 

Dnia 5 stycznia 1947 r. o godz. 24 w lo- 
kalu Dzielnicy Mokotów, Chocimska Nr. 
4 odbędzie się zabawa taneczna dla człon. 
ków Partii i wprowadzonych gości. Do. 
chód z zabawy przeznaczony zostaje na 
Axcję, Wyborczą. 

Orkiestra doborowa. — Strój dowolny. 


KOŁO PPS POCZTOWCÓW 


Dnia 6 bm. o godz. 14, w gmachu Min. 
Poczt i Telegrafu — stołówka P. W. P. 
odbedzie się zebranie członków Koła PPS 
Pocztowców Urzędu Ratuszowa 4 w spra. 
wie wyborów. Obecność obowiązkowa, 


PELNOMOCNICY DZIELNIC PPS 
WARSZAWA 


Dnis 4 stycznia r. b. (sobota), © go. 
dzinie i0.tej, w lokalu Stołecznego Ko. 
mitcetu PPS nl. Mokotowska „24, odbe. 
dzie się zebranie Pełnomocników Dzielnie 


PPS. r 
Sprawy ważne, obecność obowiązkowa. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Pełnomocnik Stołecznego Komitetu PPS 
na dzielnicę ‚Śródmieście wzywa wszy. 
stkich członków dzielnicy Śródmieście na 
zebranie w dn. 7.1.47 r. godz. 17 punktu- 
alnie 

Sprawy ważne, stawiennictwo obowiąz. 
kowe, 


PZIELNICA PPS 
WARSZAWA . POLUDNIE 
Pełnomocnik PPS do Spraw Wybor. 
czych Dzielnicy Warszawa.Południe wzy. 
wa na zebranie w dniu 5 stycznia r. b. 
o godz. 11 rano, które odbędzie się w lo. 


kalu PPS ul. Chocimska 4 wszystkich 
mężów zaufania obwodów, trójki partyj. 
ne i blokowych. 


Stawiennictwo pod rygorem partyjnym 
obowiązkowe, 


ODPRAWA W POWIATOWYM KOMITE. 
CIE PPS POW. WARSZAWSKIEGO 


Dnia 4 stycznia o godz. 10 przy ul. 
Śnieżnej 4 odbędzie się odprawa prze. 


Wieczór 
Trzech Króli 


u Dziennikarzy 


W nadchodzącą niedzielę, 5 bm. 
© g. 20-ej rozpoczyna się w salach 
Ministerstwa Qdbudowy (al. Stali- 
na 38 — wejście boczne) Wieczór 
Trzech Króli, organizowany przez 
dziennikarzy stołecznych. 

W programie m. in. Chór Czejan- 
da | wirtuoz - harmonista. Doboro- 
wa órkiestra. Stroje wieczorowe nie 
obowiązują. Wstęp 150 zł. 


wodniczących, sekretarzy. oraz aktywu 
Komitetów PPS Powiatu Warszawskiego. 

Sprawy bardzo ważne, obecność obo. 
wiązkowa. 


OM TUR DZ. CZERNIARÓW 
„Komitet OM TUR Dzielnicy Czernia. 
ków zawiadamia wszystkich członków i 
sympatyków, iż w dniu 4.1.47: r. o godz. 
18 odbędzie się zebranie członkowskie 
oną zy wszystkich członków obowiąz- 
owa.” 


NA WALŁCZACA HISZPANIĘ 
I NA RTPD 


Monterzy z Radiowęzła Warszawskiego 
na wspólnym zebraniu Kół PPS i PPR 
zebrali składkę na Walczącą 
w wysokości 2.700 zł. i na 


RT 
2.700 zł. 


PD 


Zarząd Miejski Warszawy przy- 
stępuje wkrótce do uaktualnienia 
rejestru mieszkańców i ksiąg kon- 
trolnych ruchu ludności. Pracę tę 
wykona Wydział Ewidencji Ludno- 
ści na podstawe ankiety, którą mn- 
si wypełnić każdy obywatel stolicy 
za pośrednicwem prowadzących 
meldunki. w domach. 


CEL ANKIETY 

Ankieta ma ustalić przede wszy- 
stkim stan zaludnienia, ilość nieru- 
chomości, lokali użytkowych i izb 
w dniu 10 lutego 1947 r., a nadto 
przeprowadzić podział mieszkańców 
na stałych i czasowo przebywają- 
cych. 

Dzięki przeprowadzeniu ankiety, 
prowadzący meldunki będą mogli 
wreszcie dysponować listą realnych 
mieszkańców, wyeliminować wszyst 
kie „martwe dusze”, co jest nieod- 
zowne do sprawnego zagęszczenia, 
wymaganego przepisami miesżka.- 
niowymi. 


KTO WYPEŁNIA ANKIETĘ 


Ankietę w 2 jednakowo brzmią- 
cych egzemplarzach obowiązany 
jest wypełnić każdy meszkaniec sto 
licy za wyjątkiem skoszarowanych 
wojskowych w służbie czynnej, 
przedstawicieli korpusu dyplomaty- 
cznego państw obcych oraz osób 
przejezdnych, 
telach, 
noclegowych. 


zadokumertowania 


| 


wyborczej Oraz lecz odwrotnie, zamknięcie getta po- 
rolę posłów socjalistycznych w Sej- | wodowało epidemię, która szerzyć się 
mie. Szczegółny nacisk położone na| zaczęła w zastraszających rozmiarach. 
Szwalbe, | konieczność utrzymania jak najści- W 7 miesięcy od chwili utworzenia 
Przewodniczący Rady Naczednej PPS, | 


dzielnicy życłowskiej tyfus dotknął 
100 tys. osób, to jest czwarią część 
całej ludności. 

Nawet słatystyki służby zdrowia ar- 
mii niemieckiej podają, iż śmiertel- 
ność żołnierzy niemieckich, chorych 
na tyfus plamisty, wynosiła 7 — 8 
proc., podczas gdy w getcie umierało 
25 proc. zarażonych. 

Dr Penson stwierdza dalej, iż mi- 
mo kolosałnej epidemii, nie tyfus był 
główną przyczyną olbrzymiej śmiertel 
ności. Głód i gruźlica kosiły dosłow- 
nie ludność. Gruźlica miała tam prze- 
bieg zupełnie inny, nieomal ostrej che 
roby zakaźnej. Śmierć następowała w 
przeciągu kilku dni. a najpóźniej po 
dwóch lub trzech tygodniach. 


Fischer słara się tłumaczyć 


Po tych zeznaniach zabrał głos Fi- 


scher i oświadczył, że działał na żą- 


danie niemieckich lekarzy, sam prze- 
cież na medycynie się nie zna. 

Ponadto Fischer twierdzi, że jed- 
nym z głównych powodów utworzenia 
getta były żądania dowództwa wojsk 
niemieckich, którym on oczywiście 
musiał być posłuszny. 

Przerywając wywody Fischera pro- 
kurator Sawicki zwraca uwagę, iż nie- 
dopuszczalna jest dyskusja nad spra- 
wą gella w tej płaszczyźnie, na jakiej 
oskarżony  prowadzićby ją pragnął. 
Dla Fischera, jeśli ludzie umierają 2 
braku lekarstw, to jest to sprawa ap- 
tekarska, jeśli założono getto, to jest 
to kwestia sanitarna i wojskowa, je- 
śle w ogóle ludzie umierają w getcie. 
to jest to znowu sprawa cmentarna 


Hiszpanieł Tymczasem chodzi o jedno — chodzi 


o zakrojoną na olbrzymią skalę akcję 


Ankieta w dniu 10.11.47 da 
obraz obecnej Warszawy 


SKŁADANIE ANKIET 
od 10.II — 5.1.47 

Na mocy zarządzenia Prezydenta 
miasta, które ukaża się w połowie 
bm., prowadzący meldunki lub 
wszyscy pełniący tę funkcję, zobo- 
wiązani są podjąć druki ankietowe, 
rozdać je ,a po wypełnieniy dostar- 
czyć z powrotem do dzielnicowych 
biur przyjmowania ankiet w termi- 
nie od 10 lutego do 5 marca 1947 r. 

Wydział Ewidencji Ludności uru- 
chomi dodatkowe punkty zbiorcze 
ankiet. Plan czynności tych biur i 
ich adresy — zostaną jeszcze poda- 
ne. (Rs). 


Podziękowanie 


Zarząd Koła Ligi Kobiet przy Mi- 
nisterstwie Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego składa podziękowanie wszy- 
stkim woźnym tegoż Ministerstwa, któ 
rzy dochód x szatni z zabawy sylwe- 
strowej w Ministerstwie przeznaczyli 


na dzieci po poległych Powstańcach 
Warszawy. 


300 mi!. zł Daniny 
wpłaca Śródmieście 


Ogólna suma Daniny Narodowej, 
jaką zadeklarowała Warszawa— 


meldowanych w ho-| Sródmieście, wynosi według dótych- 
pensjonatach lub domach czasowych obliczeń przeszło 300 
mil. zł, 
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CENY OGLOSZEN: 


Ogłoszenia drobne naudiowe po 15 tt. 
za wyraz 


Tłustym di 
Fy rukiem 


REDAGUJE KOMITET 


Reklamowe 1 mm szerokości 1 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


za wyraz 


szp.ltu 40 zł W tekście 


B — 17000 


Poszukiwanie rodzin, pracy | zguby po 5 zł. 
redakcyjnym 60 zł. 
100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr 
orsz jego Agentury: Al. 


s mat. piám., P 
szkła | porc 
wa ul 
ska 49. Rozdzie 
Złota 4, 
o Ogłoszeń 


Biur 


towid', żoliborz Mickiewicza 27 
Grochowska 218 — 
Pierackiego li, 


ekstiermiamcyjną, która minie zresztą 
objąć, nis tylke Żydów, mie | wszyst- 
kich Polaków, mieszkających na tore- 
nach okupowanych. Kwestia żydow- 
ska była tylko argumentem. Żydsi 
mieli tylko pierwszeństwo „s rót- 
nych względów politycznych. Tu pro- 
worator cyfuje ustęp 1 osławżonych 
pamiętników gubernatora Frarńa. 


Szykanowanie uczonych 

Po połemiec ławy obreńczej z wy- 
wodami oskarżyciela, staje jako świa- 
dek przed Trybunałem, prof. Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, kierownik kli- 
niki dziecięsej U. W., Mieczysław Mi 
chałowicz. Świadek podkreśła sryka- 
nowanie lekarzy przez okupanta. 

W listopadzie 1944 r. świadek został 
aresztowany i osadzony na Pawiaku. 
W tej samej celi znajdowało się prócz 
niego 28 osób speśród najwybitniej- 
szych przedstawicieli inteligencji. Tyl- 
ko 4 osoby zostały przy życiu. 

Świadek opisuje jak Niemcy maigra- 
wali się z duchownych. Rekier prof. 
ksiądz Archutowski, zosta? zmasakre- 
wany w cei tyłko diatego, iż nosił sa- 
tamnę. 

Fischer zapytuje świadka. czy tem 


Wnuerka moja wniosła pedanie na 
ręce gubernatora i niebawem otrzy- 
mała odpowiedź, iż akta zostały przy- 
stane do urzędu „który gubernatorowi 
dystryktu warszawskiego nie podlega. 

Następny świadek, prof. Władysław 
Szenajch, również lekarz, twierdzi, iż 
największą zbrodnią okupanta wobec 
lekarzy polskich, była chęć złamania 
etyki lekarskiej. 

Świadek, dr Łącki, który prace pe- 
wien okres sprawował również nad- 
zór sanitarny nad dzielnicą żydowską, 
stwierdza niesłychane przepełnienie w 
szpitalu żydowskim. 

Dr Łącki z całą stanowczością pięt- 
nuje kłamstwa niemieckie, jakoby 
getto Iworzone było ze względów sa- 
niłarnych. Zamknięcie getta oraz prze 
siedlenie do Warszawy z małych mia- 
steczek ludności zagłódzonej i nawpół 
żywej spowodowało epidemię tyfusu. 

e 

Na posiedzeniu popołudniewym w 
dalszym ciągu zeznawał dr Łącki, któ- 
ry stwierdził, że administracja nie- 
miecka przyczyniła się do pogorsze- 
nia stanu zdrowotnego ludności pol- 
skiej. Przydziały żywnościowe dla Ży 
dów miały wartość 250 kalorii, dla 
Polaków 500. 


"Dobre wola” Fisthara 


i „zdziwienie” Leista 

Fischer wyjaśnia, iż nie leżało w 
jego kompetencjach zwiększenie wy- 
dawanej na kartki żywności, albo- 
wiem G. G. musiało część zasobów od 
dawać armii, a część eksportować do 
Rzeszy. 


| 


Leist wyraża zdziwienie, że nikt do 
niege nie zwracał eżę w tych spra- 
wach. Twierdzi, it do życzeń ludności 
odnosił się pozytywnie. 

Prokurator Sawicki stwierdza, że 
cały eparat administracyjny nastawio- 
ny był na realizację zamiarów zbrod- 
niezych, albowiem na tajnej konferen- 
cj, jaka mieła miejsos 20 październi- 
ka 1939 roku międry Hitlerem i Keit 
lem, Hitler wyraził się, że należy lud- 
ność polską przy pomocy okupacyjnej 
administracji doprowadzić do takiego 
stamu, by nie mogła się rozmnażać. 
Mamy więe de czynienia z planem, 
który jest zbrodniczym spiskiem — 
stwierdza prokurator, — a wszystko 
co nastąpiło później, te tylko wyko- 
nawstwo tego pianu, wykonawstwo 
w którym smaczny udział brał Fischer, 
Leist i inni. 

W odpowiedzi Fischer mówi, iż 
brak mu słów, aby dać wyraa uczu- 
ciom, które go opanowały, gdy zapoz- 
nazł się z treścią przedłożonego doku- 
mentu. „Mogę jedno powiedzieć — 
mówi Fischer — że nigdy nie miałem 
pojęcia e tym. plamie. Gdybym go 
znał, nigdybym nie przybył do War- | 
szawy. Teraz dopiere rosumiem dla-| 
aego wielokrotne imterwoncje nasze 
w sprawie polepszenia traktowania lu- 
dmości połskiej pozostały ber skutku. 
Sam nigdy nie dałem powodu bym 
miał być przez Polaków znienawidzo- 
ny. Moje dzieci bawiły się razem z 
dziećmi polskimi. Nie zaprzeczam 
zbrodniom, jakich dokonano, ale bro- 
nić się będę przed zarzutem, że świa- 
domie brałem udział w wymiszczeniu 
ludności polskiej". 

W swiąsku z tą wypowiedzią, pro- 
kurator Siewierski zadaje oskarżone- 
zm kiłka pytań: 

— (zy oskarżony brał udział w po- 
siedzeniach rządu, na których Frank 


Ulgi M. Z.K. 


stare legitymacje 
ważne do 31 b. m. 


W bieżącym roku — Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne — analo- 
gicznie jak w poprzednim — przy- 
znają ulgi wszystkim uprawnionym 
do korzystania z nich przy prze- 
jazdach tramwajami, troleybusa- 
mi i autobusami. 

„Podstawą do uzyskania ulę be- 
dzie nowa iegilymacja 2 foiograią 
właściciela, u pieczęciami MZK i 
zakładu pracy. którego pracownicy 
mają prawo korzystania z ulg. Za- 
potrzebowanie na legitymacje na- 
leży składać zbiorowo | odnawiać 
(przedłnżać) co kwartał. 

Ze względu na nawał pracy, zwią 
zanej z przygotowaniem nowych 
legitymacyj, ważność dotychczaso- į 
wych, z roku 1946 przedłużona zo- 
stała do 31 stycznia br. 


"e O W ZR 


Wystawa planu trzyletniego 


W dniu 7 b. m. zostanie otwarta w 
dziesięciu punktach Warszawy wysta- 
wa planu trzyletniego, która czynna 
będzie codziennie od godz, 9ej do 
13-ej i od 15-ej do 19 ej. Wejście bez- 
płatne. Adresy punktów wystawowych 
następujące: ul. Górskiego 3 — Świet- 
lica im. Reymonta, ul. Hoża 41 — 
Świetlica ım. Bohaterów Warszawy, 
ul. Narbutta 33 — G. U. S., ul. Górno- 
śląska 31 — Gimanzjum Krawieckie, 
ul. Młynarska 2 — Gimnazjum, Gro- 
chów — Zamoyskiego — Sala Wedla, 
Grochów — Sala Parafialna — ulica 
Chłopickiego 7, ul. Kawęczyńska 2 — 
Szkoła, Saska Kępa — Liga Kobiet — 
ul. Francueka 14, Elektrownia — ul. 
Wybrzeże Kościuszkowskie 41. 


Nowe postoje 


na linii 
Kraków-Warszawa 


Od dnia 2. I. 1947 r. pociąg Kra- 
ków— Warszawa zatrzymuje się (jedno 
minutowe postoje) na stacjach Chy- 
nów, Zalesie Górne, Piaseczno i na 
wszystkich przystankach od Piaseczna 
do Warszawy. 

W związku ż powyższym pociąg 
krakoweki odchodzić będzie ze etacji 
Warka ò godz. 4 m. 45 — przyjazd 
do Warczawy bez zmiany. 


Nowe połączenie 
Warszawa - Otwock 


Od dn. 7 bm. na linii Warszawa 
— Otwock będzie kursować nowa 
para pociagów elektrycznych wg 
rozkładu: Warszawą Wsch. odj. 
6 m. 35, Otwock przyjazd 7 m. 15, 
Otwock odj. 7 m. 41, Warszawa 
Wsch. przyjazd 8 m. 20. 


Biuro Ogł. i Rek) 
Jerozolimskie 538 
uławska lö — „OKAKS' . skiep 2 mat 
= geog: „Awiatowid 
M. jotek 
„Czy tęinika” 
Inwalidów (Żoliborz) 


Placówka 


inie gazet. Pl. 


Teofil Pietraszek. Warszawa. 


Wystawa, bogato ilustrowana plan 
szami, daje pojęcie o tym, co dotych- 
czas zostało zrobione w dziedzinie od- 
budowy w Warszawie oraz jakie są 
zasadnicze wytyczne planu trzyletnie- 
go i jego realizacji. Zwiedzającym wy 
czerpujących informacji udzielać będą 
kierownicy wystaw. 


Kursy, zebrania, 
odczyty 


PRZEMY Ł 

KONFEKCYJNO - ODZIEŻOWY 

Siedziba Zw. Zaw. Rob. i Prac. Prze 
mysłu Konfekcyjno-Odzieżowego zo- 
stała przeniesiona do nowego lokalu 
przy ul. Nowy Zjazd l, IV piętro, po- 
kój 146. 

Dnia 5 bm. o godz. 11 rano odbę 
dzie się ogólne zebranie członków 
Związku w sali konferencyinej przy 
ul. Nowy Zjazd 1. Obecność wszyst 
ktch obowiązkowa. 

ZEBRANIE PIEKARZY 

5 bm. o godz. 10-ej w domu Zwiąż- 
ków Zawodowych ul. Nowy Zjazd 1, 
odbędzie się półroczne zebranie wszy- 
stkich robotników piekarskich z: na- 
siępującym porządkiem dziennym: 
Sprawa wyborów, sprawozdanie z pół 
rocznej pracy. odczytanie listy skład- 
kowej na starców, odczytanie nowej 
umowy zbiorowej. wolne wnioski, 

CHOLEWKARZE RADZĄ 

Związek Zawodowy Robotników i 
Pracowników Przemysiu Skórzanego— 
Sekcja Cholewkarzy zawiadamia, iż 
w niedzielę dnia 5 bm. © godz. 10-ej 
odbędzie się Zebranie Cholewkarzy w 
lokalu Związku przy ul. Nowy Zjazd 
Nr 1, p. 60. 

PORANEK SPÓŁDZIELCÓW 

Związek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczych organizuje 12 bm. o 
godz. 1i-ej w sali Teatru Polskiego. 
Spółdzielczy Poranek Kulturalno-O- 
światowy. 


Sp. Wyd. Wiedza" Oddz w Warszawie 


—  Gontarczvk. 
piám 
Koło uł 
skiep 7 mat 
e Warszawie Wiejska 
Zygmuntowska 6 | 
89. Fraza ul, Targowa 70. „„Woiność”, Warszawa ul Marszutkowsk: 
Dziai Reklamy Spółdzieim Wydawniczej . Wydawnictwo Ludowe” 
Wspólna 50, 
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skiep 2 wyrobami artystycznymi Marsz 
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piám Polska Agencja PFrusowa R 
arndkuwa i. 
3% Biura 
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— F.ma kolporterska 


14 
Hoznańska 
sb. Apółdz 


Urh 


tel. 8355 26 


Marszntkow-ka 42 Nowy, wiat 


Prasowe) 


mówił o istolnych zamiarach niemiec 
kich w stosunku do ludności polskiej? 


Fischer — obrońca 


Warszawy 


Oh | Uczeni i lekarze oskarżaja 


Pięcher;-—- Frank mówił tylko, Boze 


nie mamy przeprowadzać odbudowy. 
Mimo te zaproponowałem odbudowę 
przemysłu warszawskiego. W roks 
1940 dowiedziałem się dopiero e tym, . 
że Warszawa ma być zmniejszona, « 


nawet na życzenie Fuehrera zmienewo- - 


na. Przeciwstawiałem się temu ener- 
gicznie i udawało mi się sprawę od- 
wiekać. KR Sa 

Prokurator: — A co mówił Frank 


o zamiarach w stosunku do ludmości - 


żydowskiej? 
Fischer w odpowiedzi powołuje się 
na swoje wyjaśnienia z dnia poprzed- 


niego i dodaje, że gdy dowiedział mię - . 


o niszczeniu Żydów odbył półgodzte- 


ną konferencję z Frankiem, ed któ- 


rego w stanowczy sposób żądał zwoł- 
nienia ponieważ chciał wstąpić de 


wojska. 
TEATE POLSKI 
Sobota: godz. 18.00 „Penelopa”. 
Niedziela: goda. 14.30 „Grube Ryby”: 
TEATR MUZYCZNO.OPEROWY „(Mar- 


szałkowska 18 „Cyrulik Sewilski”. 
MAŁY (Marszałkowska 81). 
„Subretka'' Duvala. 
POWSZECNY (Zamojski 
„ 18 „Po co daleko szukać" 


ASKÓŁKA” (Marsusłko 
3 „Zapraszamy p | 8 
„Maż pognębiony” Mo 
STUDIO godz. 18: „W zodkych 
domku” z K. Adwentowiczem. Aria 
PRASKI TEATR REWII (Zy 
ska 8): wesoła rewia pt. .. aj 
iazdka” godz. 17 i 19. W niedziełe i 
eta 15. 17, 19. 
UKUŁKA KLUB SATYRYKÓW (w 
kawiarni „Reduta”, Nowy Świat 8): 
dziennie ọ godz. 19.00 „Kpinki 
choinki”, 


PORANEK ARTYSTYCZNY PCK 


W niedzielę, 5 bm. o godz. 12 w ką. 
wiarni „Polonia odbędzie się poranek 
artystyczny z udziałem M. Karwowskiej 
i J. Popławskiego, H. Zarzyckiej 1 Nelly 
Bogackiej. Dochód na Polski Czerwony 
Krzyż. Zamówienia na stoliki przyjmuje 
biuro PCK. ul. Piusa XI 24—26 I p. 
kój Nr, 4 od 10 do 14-ej. 


WiKLKI FESTIWAL ZASP.a 


We wtorek dnia 7 stycznia o godz. 18 
w sali „Roma” odbędzie się Wielki Fa. 
stiwal Związku Zawodowego Artystów 
Scen Polskich na cele zapomogowo-cha., 
rytatywne ZASP. Udział biorą najwybit. 
niejsi artyści Warszawy: 3 

N. Andrycz, E. Barszczewska, A. Bole. 

chowska, M. Chmurkowska; F. Daniszew- 
ska, L. Drzewiecka, ©. Gistedt, . 
Karpińska, M. Karwowska, H. Macule. 
wicz.Gedroyć, /T:- Mankiewiczówna; * K. 
Madejska, L. Messal, I. Soboltówna, L.. 
Skwierczyńska, K. Dembowski, I. Dy 
M. Fogg, A. 
Mossakowski, R. Młynarczyk, 
ski, T. Olsza, O. Orleńska, 
wińska, M. Pawlikowski, J. 
K. Poreda, Ł. Sempoliński, J. Szopski, 
E. Wojnar, M. Wyrzykowski. 

Akompaniament: Nelly Bogacka, £. 
Kryńska. Z. Zalewska, M. Wereszczyń. 
ska, Białoskórski, T. Mazurkiewicz. Kon. 
ferancierzy: A. Jaksztas i M. Pawlikow- 
ski. Kierownictwo artystyczne: Marian 
Wyrzykowski. Organizacja: dyr. Broni. 
sławs Iwanowski. 

Bilety już do nabycia w Zarządzie Głó. 
wnym ZASP, A). Stalina 45 (parter) w 
godz. 11 — 15, dnia 5 i 6 stycznia w ka. 
sie „Roma' od godz. 11 do 17, a w dniu 
dac ód 10 rano w kasie przy wej. 

u. 
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1 
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J. Mrozińa 
S. Pokrzy. 
Popławski, 


wm 


JESZCZE JEDEN WYSTĘP 
LUDWIKA SOLSKIEGO 

Wobec olbrzymiego powodzenia  ,„,„Gru. 
bych Ryb'* w noc Sylwestrową i przepeł. 
nionej widowni w dzień Nowego Roku, 
Dyrekcji Państwowego Teatru Polskiego 
udało się zorganizować jeszcze jedno 
rzedstawienie .,.Grubych Ryb” z udziae 
em mistrza Ludwika Solskiego w nie. 
dzielę 5.go b. m. o godz. 14.30 po po. 
łudniu. a 
Bilety wykupione na ten dzień na 
„Lille Wenedę'* będą ważne na przedstat 
wienie ..Grubych Ryb”. Widzów, którzy 
nie zechcą skorzystatć z zamiany uprasza 
się o zwrot biletów w kasie, do niedzieli 
godz. 12.ej. 


KINA 


po. . 


ia, 
PEE ad 


gas, “t 
Jaksztas, H. Małkowski, B= > 


kne 


„ĄTŁANTIC” (ul. Chmielna 33): „Pod. : 


rzutek*, 


„POLONIA? (Marszałkowska 56) 3 
„Elwira Madigan”. i 
„STYLOWY” (Marszałkowska 112): =. 


„Czarodziejski kwiat". 
„SYRENA” (Praga ul 

II seria „Komediantów”. „Romana 

ca”, Początek godz. 12, 14, 16, 18, 


Inżynierska %:3 


R 


„TĘCZA” (żoliborz, Suzina 4): „Zaklę.”. 


ta _ narzeczo: 
KINO OS 


walidów 10): film Meksyk". a 
Początki seansów w kinie Stylowy" 
o godz. 11, 13, 15. 17, 19, 21. 

We wszystkich pozostałych: 14, 15, 


Biiety ulgowe w przedsprzedaży 
członków związków zawodowych, organi. 
zacji młodzieżowych 1 woiska do nahy. 
cia w Radzie Związków, Nowy Zjazd 1, 


NIEDZIELA 5 Stycznia 
6.57 Bygn. czasu. 7.05 Por. aud. mum, 
8.00 Dzien: por. 8.25 Muz. por. 9.00 Na. 
boż. z Bydgoszczy. 12.05 Poran. symfon. 


13.30 Niemcy g. wojnie. 13.40 Aud. wojsk. 
14.40 Teatr yobraźni .„Tajfun'. 15.20 
Konc. muz, po 16.00 „Zagadki wuj. 


ul. s 
cia Kluczyka ała dzieci. 16.20 Kolędy w 
wyk. podw. kwart. 16.35 Muzyka. . 17.00 
Podw. przy mikrof. 1905 .„Uśmiech i pio. 
senka”. 20.00 Dzien. wiecz. 2025 Kone. 
rozr. 21.25 .,U naszych przyjaciół * 21.45 
Lalka” Prusa. 22.00 Aud. rozr. 2215 
Konc. Ork. Tan P. R. 23.00 Ost. wiad, 
dzien. rad. 23.30 Muzyka popul- 2555 
Streszcz. ważn. wiad. dzien. Hymn, 
WARSZAWA II : 
9.05 Muz. rozr. 11.15 


10.05 Aud.. muz 
Konc. muz. 13.40 Arie operowe. 


popul, 
1 10 Muz. rozr. 1815 Muz. oper. 
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Wrażenia z Kongresu Słowiańskiego (V) 


Rozmowy z Gzechosłowakami i Bułgarami 


(KORESPONDENCJA WŁASNA SAP) 


Beptjamy w pociągu który wię [dotychczas ostateczne porczu 


zie mas z Belgradu do Warszawy, |nie zosta 


słowackie wino, które otrzymaliśmy |wa nie została podpisana? 


na drogę od Słowaków z Bratisła- 
wy. Nie chcieli się okazać gorszy- 
"A od Jugosłowian | korzystając z 

nnego zatrzymania się po- 
ciągu na stacji, urządzili nam ko- 
lejay „prijom”. Przed godziną roz- 
maewialiśmy w pociągu z czechosło- 
wa&ekim ministrem Nejedlym na 
temat stosunków polsko - czecho- 
słowackich. 


Granica Słowiańszczyzny 


Minister Nejedly ujął © 
śwejadczenie w 5 punktach: 
L Czechosłowacja jest bardzo za- 


swe 


. demołona z Kongresu Słowiańskie- 


mm, odczuwa szczerą przyjażń w sto 
sunku do wszystkich państw sło- 
wtańsłich, 

3. Czechosłowacja pragnie Jak 
nafiepszych stosunków z Polską. 
Sprawy sporu granicznego są spra- 
wari wewnętrznymi między obu 
państwami i oba państwa winny je 

je roastrzygnąć. Czechosłowacja 
po romia nie będzie wysuwała na 
fozum międzynarodowym. 

3. Terminu podpisania umowy z 
Polska minister Nejedly nie potrafi 


IZBA. 
4. Min. Nejedly sądzi, że winna 


Umowa taka będzie S 


ło osiągnięte, czemu umo- 


Jednym z czełowych 


pzedkoća: 
cieti bułgarukiej dółegecji byt ze- się 


stępca Dymitrowa, drugi sekretarz 


Rozmawialiśmy z dziennikarzami | Bułgarskej Parti Komunistycznej 
czechosłowackimi, uczonymi. Wyka- | — Czerwenkow. Caerwenkow w roz 


zują on duże zainteresowanie 


Górski Krajobraz pod Beigradem 


spraw Polski, wiedzą sporo o na- 
szej literaturze, Rozmawialiśmy ze 
sobą jak najprzyjezniej, nieporozu- 
mień między nami nie było. Sądżę, 


byś zacieśniona współpraca kultu- 3 
ral a i : j że na prawdę w interesie obu na- 
5 ze narodem polskim, 2 | rodów leży ostateczne rozwiązanie 


narodem czechosłowackim. 

3. Zachodnia granica Polski Jest 
manica całej Słowiańszczyzny. To 
jest najważniejsze. ; 

AW rozmowach prywatnych na 

sngresie z Czechosiowakami mó- 
wito się na temat stosunków . pol- 
sko - czechosłowackich. Mówiło się 
o konieczności załatwienia ostatecz- 
go spornych spraw i konieczności 
wspólnego frontu. Rozumieją te ko- 


niecyność zarówno Polacy, jak lidział w walkach po 
Czechosłowacy. Nasuwa się pyta-j 
nie: jeżeli jest to zrozumienie u o0-;był 
bu stron, jeżeli Czesi i Słowacy zda: | 
ją sobie tak samo, jak my pić 


z. aktualnego jeszcze wciąż niebez- 
płeczeństwa niemieckiego, 


czemu | 


mgiełek, zaciemniających jasny ho- 


ryzont obepólnej dobrosiąsiedzkiej 


przyjaźni. 


Dalecy Bułgarzy 


Bułgarzy są od nas najdalej. Ma- 
ło o nich wiemy, maio wiedzą oni 
o nas. W czase wojny ten jedyny Z 
krajów słowiańskich, który brał u- 
stronie osi, 
przeszedł dużo. Naród oczywiście 
wrogi Hitlerowi i Mussolinie- 
mu, jedynie reakcyjne zdradzieckie 
rządy stworzyły tę nadwyraz przy- 
krą dla pokojowego narodu bułgar- 
skiego sytuację. 


Włodzimierz Komarow —  „Linne- 
msz”, 9-ty zeszyt Biblioteki Popularno- 
Naukowej, tłumaczyli — W. Michaj- 
łow i M. Siuchniński. Życiorys jedne- 
go z najwybitniejszych przyrodników 
XVIII w. str. 100, 

Zygmunt Młynarski „Okruchy 
Dziejów“, — Zbiór artykułów autora, 
drukowanych w polskiej prasie demo- 
= -aiei w latach 1938 — 1939, str. 


196. 
Dr. F. Friedman i Tadeusz Hołuj — 
„Oświęcim“, pfzedmowę napisał Wa- 
cław Barcikowski — Wiceprezydent 
KRN, graficznie opracował St. Brzęcz- 
kowski, wiersze obozowe ułożyła Kry- 
styna Żywulska. W końcu książki 
streszczenia w języku francuskim i 
angielskim oraz zbiór dokumentar- 
nych fotografii, str. 308. 

Diderot — „Kubuś Fatalista 1 Jego 


"Nowe wydawnictwa „Książki” 


Pan', przełożył i wstępem zaopatrzył 
Tadeusz Żeleński (Boy), okładkę pro- 
jektował M. Piotrowski. Analiza sto- 
sunków francuskich w epoce Wielkiej 
Rewolucji, str. 300, 

Halina Górska — „Druga Brama“ 
powieść w 56-ciu częściach. Historia 
ludzi walczących o lepsze jutro, str. 
232. 

Wanda Markowska i Anna MilskRa — 
„Baśnie z całego świata”, 27 różnych 
opowiastek dla dzieci i młodzieży. Za= 
wiera kilka całostronnicowych ilustra- 
cji, str. 178, 

Hugh Lofting — „Doktór Dolittle i 
Jego Zwierzęta”, przekład Wandy Kra 
gen. Okładka Teresy Roszkowskiej. 
Przedmowę do oryginału angielskiego 
napisał Hugo Walpole. Opowieść dla 
dzieci str. 109. 


bułgarski nie może ponosić odpo- 
wiedzialności za zdradzieckie rządy 
i pragnie współpracować z wszyst- 
kimi narodami słowiańskimi dla 
zbudowania pokojowej Europy. 


Bardzo sympatyczną postacią jest , 


były regent Bułgarii, Pawłow. Cha- 
rakterystyczna wysoka sylwetka o 
miłej, otoczonej aureolą siwych wło 
sów twarzy sprawia jak najbar- 
dziej dodatnie wrażenie. Z b. regen- 


wi- |tem mósliórwy 


| 


TNIK” 


podma przyjęcia Blonde. 


rzy innych krajów słowiańskich w 
pięknym hotelu w odległości kiłkw- 
nastu km. od Belgradu u stóp wspa 


dla mowie z nami podkreślił, że naród |niałego pomnika Niesnanego Zal- 


meras. Pawłow, jak mę okazmło, 
jest bardzo miłym i bezpośrednim 
człowiekiem | jego przemówienie 
| nacechowane było dowcipem i wy- 
słuehane zostało przez dziennikarzy 
z dwtym zainteresowaniem. 


lony wszystkieh 
skieh. Jeden moment powtarzał się 
| we wasystiéch pawionach — foto- 
grafie i dowody naro- 


í męczeństwa 
dów w czasie ostatniej wojny. I w 


pawilonie polskim, i w radałeckim, 
i w jugosłowiańskim, i w czechosło- 
wackim, i w bułgarskim widzieliś- 
my etraseiiwe dokumenty minionej 
nocy okupacyjnej. 


Byliśmy w Bogunje — miejscu 
straceń w więzientu i obozie. Może 
tutaj właśnie — w takim małym 
Oświęeirniu, poczuliśmy najsilniej 
więź łączącą nas wszystkich. I kie- 
dy uklękiśmy na ziemi zroszonej 
krwią najlepszych synów Jugosła- 
wi, z której wyrastają gęściej krzy 
że niż drzewa, kiedy ' wspomnieliś- 
my tych, którzy niedożyji radosnej 
chwili wolności — poczuliśmy, że 
nas łączy nie tyłko wspólny inte- 
res, nie tyłko wspólne cele, ale tak- 
że ten las krzyży. 


Jerzy Rawicz. 


Cnyjlelnicy 


W.S.M. dziękuje Elektrowni 


Uprzejmie prosimy Tow. Redak- 
tora o łaskawe zamieszczenie na- 
szej notatki w „Robotniku". 


W związku z odbudową Osiedla 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszka- 
niowej na Rakowcu przy ul. Prusz- 
kowskiej 6, prowadzoną w szybkim 
tempie przez Społeczne. . Przedsię- 
biorstwo Budowlane, powstało sze- 
reg zagadnień dla Elektrowni War- 
szawskiej wydawałoby się nie do 
rozwiązania, gdyż wszyscy dziś wie- 
my, jak trudno jest o liczniki, 
transformatory i inne materiały po 
trzebne do instalacji elektrycznej. 


Osiedle obsługuje stację przepom 
powywań ścieków.Pompy są o na- 
pędzie elektrycznym. 


Wskutek przeciążenia sieci, szcze- 
gólnie w godzinach wieczornych, za 


chodziły wypadki uszkodzeń trans- 
formatora, Ą 

Na każde wezwanie . administra- 
cji Osiedla przyjeżdżało Pogotowie 
Elektrowni. ., ZS 


" Należało wymienić natychmiast | 


transformatory i w ciągu trzech 
dni, pomimo trudności, Elektrow- 
nia stanęła na wysokości zadania 
i dostarczyła tak upragnionego 
transformatora o prawie podwój- 
nej mocy. 

Tą drogą pragnie Samorząd Mie- 
szkańców Osiedla 'W.S.M. na Rako- 
wcu złożyć podziękowanie Dyrekcji 
Elektrowni, a w szczególności ob. 
Jankowskiej, inż. Czajkowskiemu i 
inż. Łaniewskiemu. 


Samorząd Mieszkańców Osiedla 
W.S.M. na Rakowcu 


Czekamy na reorganizację Ubezpieczalni 


Dlaczego ostatnio tak mało pisze 
się i mówi o zapowiedzianej przez 
tow. Krygiera reorganizacji, wzglę- 
dnie reformie, Ubezpieczalni Społe- 
cznych. Na tę reorganizację czeka- 
ją masy ludzi pracujących. - 

Wszyscy robotnicy w małych mia 
steczkach i po powiatach chcą Kas 
Chorych w każdym mieście powia- 


towym. Nie potrzeba ogromnych 
instytucji na kilka powiatów, jak 
to jest obecnie. 


Obecny stan może nadawać się w 
większych miastach, ale nie dla pro 
wincji. 


Ostrowski Toruń. 


Zawody bokserskie w Poznaniu 
poprzedziły dzikie sceny 


W ub. piątek odbyły się w Po- 
ananiu  międzyokręgowe zawody 
pięściarskie Poznań — Sląsk, za- 
kończone zwycięstwem Poznania 
11:5. Z relacji „Sportowca“ dowia- 
dujemy się o niemiłych  incyden- 
tach, które poprzedziły rozpoczęcie 
się zawodów. Okazuje się, że nie- 
zdyscyplinowanie widzów, Aa Szcze- 
gólnie młodzieży, brutalność i cham 
stwo ogarnia nawet tak zdyscypli- 
nowany ośrodek, jak Poznań.Wszel- 
kie dotychczas podejmowane kroki 
przeeżwko temu pewojennemu zdzi- 
czeniu okazują się niewystarczają- 
ee. Skoro zatem organizatorzy spor 
tu nie mogą sobie z problemem, 
który zagraża publicznym impre- 
zom sportowym, poradzić, będą mu- 
siały się tym zająć władze bezpie- 
czeństwa i wprowadzić porządek. 
Nie można pod żadnym pozorem to 
lerować zdziczenia i chamstwa. 


wracając do zajść w Poznaniu, 
oddajemy głos „Sportowcowi': 
„Poznański OZB dołożył wszel- 


kich starań aby zawody ipod wzgłę 
dem organizacyjnym wypadły jak 


najlepiej. Niestety wskutek pew- 
nych niedociągnięć (zamiast 
wystawić porządkowych już 


przy wejściu na teren fabryczny — 
ulokowano ich dopiero przed samą 
stołówką) wielkie rzesze widzów 
szturmem wtargnęły na salę. Wszy- 
skie wysiłki organizatorów  utrzy- 
mania porządku na sali (mimo o- 
fiarnej pomocy milicji) nie dopro- 
wadziły do zatamowania stale na- 
pierającej fali. Powstał na sali i 
przy wejściach chaos, jakiego nie 
widzieliśmy dotąd w Poznamiu. Nie 
pomogły: żadne słowa speakera, ani 
Milicji i porządkowych. Grupy pro 
wodyrów rekrutujących się nieste- 
ty z młodzieży stale podżegały 
tłum do natarcia W ciżbie tej wiele 
osób zostało poturbowanych „na sa- 
li znalazło się ponad 5 tysięcy wi- 
dzów, z których część duża (znowu 
młodzież) bez biletów, a wielu po- 
siedaczy drogich biletów nie dosta- 
ła się na swoje miejsca siedzące. 


Na sali panowała mocno podnie- 
cona atmosfera i walki rozpoczęto 
z 45 minutowym opóźnieniem. Tem 
peratura na sali jak w pralni. Na- 
wet zawodnicy musieli pięściami to 
rować sobie drogę do szatni. 


Pierwszy raz byliśmy w Pozna- 
niu świadkami takich zajść. Dużą 
winę za ten- bałagan ponosi 
część publiczności, szczegól- 
nie pewnych grup młodzieży, któ- 
ra zupełnie zignorowała porządko- 
wych. Świadczy to o braku wyro- 
bienia sportowego i braku dyscy- 
pliny, których mamy prawo doma- 


Miliony wyborców w USA 


pozbawione prawa głosu 


Dziennik „New York Times* u- 
jawnia, iż na skutek prawa o opła- 
tach wyborczych, w połd. Stanach 
USA nie ma wolnych wyborów. 
Wskutek szeregu ograniczeń 6 milj. 
Murzynów pozbawionych jest pra- 
wa wyborczego. W stanie Karolina 
głosuje tylko 9 proc. ludności, a we 
wszystkich stanach południowych— 
25 proc. ludności. 


gać się od sportowej publiczności, 
a młodzieży w szczególności. 

Takie skandaliczne zachowanie 
się i niezdyscyplinowanie części wł 
dzów  odstraszy na przyszłość nar 
wet najbardziej sprawnych i spor 
towo wyrobionych organizatorów 
od urządzania imprez na większą 
skalę. Zysk z udanej Śrzanizacyj 
nie imprezy przeznacza Związek 
przecież na szkolenie narybku „na 
trenerów i na zakup potrzebnego 4 
drogiego sprzętu a nie na pokry 
wanie szkód wyrządzonych prze% 
niesforną publiczność. 

Mamy nadzieję, że podobne awaRn 
tury, jakich świadkami byliśmy w 
ub. piątek — już więcej nie powtó 
rzą się w Poznaniu, który zawsze 
słynął ze sprawnie organizowanych 
imprez i zdyscyplinowanej i wyso 
ko sportowo wyrobionej pubhczno- 
ści”: 

Tak często dotychczas wyrażane 
nadzieje przez całą prasę polską, 
niestety nie ziściły się. Ani perswa- 
zje, ani prośby a nawet grożby nie 
wpływają — jak dotąd — na poha- 
mowanie dzikich instynktów. Dlate 
go trzeba skończyć z dotychczaso- 
wymi metodami 1 zastosować takie, 
na jakie barbarzyństwo zasługuje. 

(Ltn? 
—000— 


Spółdzielczy turniej 
piłki ręcznej 


Związek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczych organizuje w dniach 
11 i 12 stycznia 1947 r. w sali 
YMCA ogólnopolski turniej piłki rę 
cznej o nagrodę prezesa . „Społem“ 
tow. Jana Żerkowskiego. Udział bio- 
rą następujące sportowe kluby spół 
dzielców: Warszawa, Łódź, Kraków, 
Wrocław, Bydgoszcz, Krosno, Ka- 
lisz, Lublin, Kielce. 


Niedzielne 
zawody bokserskie 


Ww niedzielę, dn. 5 bm. zostanie 
rozegranych 6 dalszych spotkań © 
mistrzostwo Polski w boksie. We 
Wrocławiu tamtejszy PKS spotka 
się z „Wartą“, w Bydgoszczy „Gro- 
chów“ będze walczył ze „Zjedno- 
czeniem”, „Wista“ gości w Krakowie 
MIKS z Gdyni, CKS (Częstochowa) 
spotka się z ŁKS-em w Łodzi, „Ba- 
tory" z Chorzowa walczy w Lubli- 
nie z .Lublinianką”, a poznański 
HCP spotka się z OMTUR-em w 
Rzeszowie. 


Ubezpieczenie piikarzy 
okręgu śląskiego 


Zarząd Sl. OZPN powziął uchwa- 
lẹ, mocą której wszyscy gracze 
pierwszych drużyn klubów śląskich 
zostaną ubezpieczeni. Pod ubezpie- 
czenie podpada 11  bezimiennych 
zawodników pierwszej drużyny se 
niorów. 

Każdy z nich ubezpieczony bę- 
dzie na 30.000 zł. na wypadek 
śmierci i na 60.000 zł. w razie wy- 
padku powodującego stałe kalec- 
two. Za stałe kalectwo uważa się 
całkowitą niezdolność do jakiejkol- 
wiek pracy, spowodowaną wypad- 
kiem na boisku. 
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— Tak — powiedziała pielęgniarka — telefonowałam, 
czeka. 

*_— Dobrze. proszę mu to przesłać. Poczekamy na wynik ba- 
dania. To nie powinno trwać dłużej niż dziesięć minut. 

— I proszę mu powiedzieć, żeby zaraz zadzwonił. Przery- 
wamy operację — powiedział Weber. ł 


działa wszystko. Przez chwilę zdawało mu się, że nie Śpi. Postąpił 
krok naprzód i znów się zatrzymał. Niemożliwe. O czym, że 
myślał? Był to czysty przypadek, światło. Soczewka zareagował 
na światło mimo narkozy. — Jak puls? l 
— Sto. Ciśnienie sto dwanaście. Spada. 
— Trochę to za długo trwa — powiedział Rawik — Boisson 


Rawik znów się wyprostował. — Jak z pulsem? powinien już być gotów. 
= W porzadku — powiedział Rawik. patrząc na ciało Kate — Dziewięćdziesiąt pięć. af Z dołu zabrzmiał stłumiony. dzwonek telefonu. Weber 
Hegstroem, która leżała na stole operacyjnym w ułożeniu Tren- - — Ciśnienie?! ? e zwrócił się do drzwi. Rawik nie podniósł głowy, czeka. 'Posły* 


„delenburga. — Powinna wiedzieć, powinna dać pozwolenie. 
Tak nie można. A może można? 
||. Według prawa nie. Ale przecież już zaczęliśmy. 

K — Tylko to, co i tak mieliśmy zrobić, Nie można było przet- 
wać ciąży bez brzusznego cięcia. A teraz to zupełnie inna opera- 
cja. Usunąć macicę, to zupełnie inna sprawa, niż poronienie. 
|| — Sądzę, że ona ma do pana całkowite zaufanie. 

| ,—_Nie wiem. Być może. Ale czyby się zgodziła... — Łok- 

ciem wygładził gumowy fartuch. — Mimo to spróbuję zobaczyć, 
jak tam jest dalej. Potem możemy zdecydować, czy przystąpić do 
usunięcia macicy. Nóż, Eugenio! 

„Przedłużył cięcie aż do pępka i chwycił drobniejsze arterie. 
Następnie zrobił na większych podwójne węzły, wziął inny nóż 
i przeciął żółtą powięź. Tvlcem noża docisnął muskuły od spo- 
du, dostał ra do otrzewnej, otworzył ją i założył klamrę. 

-— Hak! i 
Tnstrumentariuszka podała mu hak, potem założyła łańcuch 
i ciężar i przerzuciła go między nogi Kate Hegstroem, odsuwa- 
jąc pęcherz moczowy. 
— Kompresv! 
$ Założył wilgotne, ciepłe kompresy, pozostawił jamę brzusz- 
ną otwartą i starannie nałożył kleszcze. Potem podniósł: oczy. 
— Proszę, niech pan spojrzy tu i tu, ta wielka, twarda masa ko- 
flo więzów szerokich. Nawet kleszczyków Kochera nie do się za- 
stosować. Cała sprawa posunęła się za daleko. f. 
Weber spojrzał na miejsce, które ukazywał Rawik./— Pro- 
szę popatrzeć —' powiedział znowu Rawik — nie da się 1uż 
chwycić tych arteryj, są zbyt kruche. I tu rozkład. Beznadziejne! 
Starannie zrobił próbny wycinek. Czy Boisson iest w labo- 


tatorium? 


— Sto piętnaście. REM, ZA 

— W porządku. Weber, nie ma co się namyślać, czy: ope- 
rować bez pozwolenia, czy nie. Tu nie ma nic do roboty. 

Weber. przytaknął. 

— Zaszyjemy ją — powiedział Rawik. — Usunąć płód, to 
wszystko, co możemy zrobić. Niech pan zaszywa i milczy. 

Stał tak chwilę nad;ciałem i patrzył w rozdarte tkanki po- 
między białymi prześcieradłami. Jaskrawy blask lampy sprawiał, 
że wydawały się jeszcze bielsze, białe, jak świeżo spadły Śnieg, 
pod którym, jak rozpalony krater, przeciekała krwawa rana. Kate 
Hegstroem, trzydzieści cztery lata, kapryśna, szczupła, giętka, peł- 
na woli do życia — skazana na śmierć przez niewidzialny stwór, 
który pożerał jej tkanki. Znów pochylił się, nad ciałem. 

— Trzeba jeszcze... 

Dziecko. Pulsujące, ślepe życie, trzymało się ciała w rozkła- 
dzie, dzieliło jego los. «Ssąc, pożerając, trwał tutaj ped w góre 
istoty, „która pewnego dnia może by się chciała bawić w ogro- 
dzie, być kimś, inżynierem, księdzem, “żołnierzem mordercą. 
istotą ludzką, czymś, cos pragnie żyć, cierpieć, być szczęśliwym, 
przestać fstnieć. Nóż posunął się ostrożnie w tę strone. napotkał 
opór, przełamał go,. usunął, skończył. Zakończył nieświadome 
walki, oddech niewydyszany, niewyżytą radość, smutki, wzrost. 
3 już nic, prócz kawałka martwego bladego mięsa i zapiekžej 
crwi. 

— Boisson nie dzwonił? 

— Nie jeszcze, lada moment. R 

— Możemy jeszcze trochę poczekać. — Zrobił parę kro- 
ków. — Puls? 

Spojrzał przez maskę w oczy Kate. Były otwarte, patrzyła 


na niego bez sennego otępienia, ale tak, jakby go widziała i wie- 


szał, jak otwierały się drzwi, jak wchodziła pielęgniarka —Tak— 
powiedział Weber — tak. 

Rawik skinął głową i powrócił do pracy. Zwolnił kleszcze 
i klamry, zdjął hak i kompresy. Eugenia u jego boku mechanicz- 
nie liczyła instrumenty. 

Zrobił pierwsze ściegi. Lekko, metodycznie. ostrożnie i bez 
jednej myśli. Grób był zamknięty, pokłady miesa ściągnięte i ża- 
szyte aż do ostatniego. Założył ostatnie klamry na skórę i wy* 
gładził. Koniec. 

Eugenia nacisnęła na lewar, żeby stół operacyjny doptowa- 
dzić do poziomu i nakryła Kate Hegstroem. „Szecherezada” — 
myślał Rawik —- przedwczoraj wieczór — toaleta od Mainbocher, 
= „czy był pan kiedy szczęśliwy, często, boje się toskwesiia ruty- 
ny, niech pan każe zagrać Cyganom!“ Popatrzył na zegar nad 
drzwiami. Dwunasta. Samo południe. Właśnie otwierają się fa- 
bryki, i biura, a zdrowi ludzie Śpieszą na śniadanie. Lunch. Dwie 
pielęgniarki wywiozły wózek z pacjentką z oneracyjnej sali. Ra- 
wik zerwał z rąk kauczukowe rękawice, poszedł do łazienki i za- 
czął się myć. 

— Papieros — zwrócił mu uwagę Weber, który mył ręce pod 
drugim kranem -— papieros spali panu wargi. 

— Tak, dziękuję. Kto jej powie? 

— Pan — powiedział Weber bez namysłu. 

— Musimy jej wogóle wytłumaczyć, dlaczegośmy ją opero- 
wali. Spodziewała się. że da się to zrobić od wewnątrz. Nie może- 
my jej przecież powiedzieć prawdy. 

— Coś już pan chyba wymyśli — powiedział Weber z prze- 
konaniem. 

(Dcu 


